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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem  z dnia 5 ' b .  m. 
mianować najlaskaw iej szefa sek c ji w m ini­
sterstw ie spraw  wewnętrznych K arola br. 
S t a e k l i n a  prezydentem  trybunału  ad ­
m inistracyjnego nadając mu i’ównocześnie 
godność tajnego radcy  z uwolnieniem 
od taks.

A u e r s p e r g  mp.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 5 b. m. 
mianować najlaskaw iej szefa sekcyi w mini­
sterstw ie skarbu dr. Ju liusza F i e r l i n g e r a  
prezydentem  senatu  w trybunale  adm ini­
stracyjnym .

A u e r s p e r g  mp.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem  z dnia 5 b. m. 
m ianować najlaskaw iej radcam i przy trybu­
nale adm inistracyjnym  : radcę m inisteryal-
nego w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych 
Maurycego S c h m e r  l i n g a ,  radcę dworu 
przy dolno-austryackiej p rokuratory i skarbo­
wej dr. K arola P  o s 1 1 a, radcę m inisteryal- 
nego w m inisterstw ie wyznań i oświecenia 
K arola H eilkron - S t r a ń s  k i e g o ,  radcę 
dworu przy  Nam iestnictw ie W ybrzeża An­
drzeja W i n k l e r a ,  radcę dw oru poza 
służbą M aksymiliana barona S c k a r s c h  mi- 
d a  de A dlertreu  ; radcę N am iestnictw a 
tyrolskiego Józefa E r h a r t a  de E rk a rt-  
s te in ; radcę N am iestnictw a dolno austryac-

kiego A leksandra S t r a n g f e l d a  , radcę 
sekcyjnego w m inisterstw ie skarbu F ran c i­
szka S k u l s k i e g o ,  adw okata krajowego 
i członka czeskiego W ydziału krajow ego dr. 
Rudolfa A  1 1 e r  a.

A u e r s p e r g  mp.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, O czerwca.

Oczekiwane od dawna mianowanie człon­
ków t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e ­
g o  zostało już dokouauem. J e s t  to  niejako 
ożywcze tch n ien ie , zmieniające w rzeczywi­
stość in sty tu cy ę , k tóra  d ługi czas mimo od 
dawna i powszechnie uznawanej potrzeby 
była  tylko pobożnem życzeniem. W okresie, 
w którym  po nad wszystkie górowały spory 
konstytucyjne, wprowadzenie tej instytucyi 
m usiało być skazane na zwłokę i dopiero 
rząd, który uciszył te  sprawy, spełnił p rzy­
rzeczenia zaw arte w ustawie zasadniczej p ań ­
stw a. K ilka razy podnosiliśmy na tern m iej­
scu wielkie znaczenie nowego trybuna łu  wo­
bec organizm u władz adm inistracyjnych i 
skarbowych. Jest on nową warownią dla p ra ­
w a, któro mimo przejścia sprawy przez 
wszystkie instaneye mogło doznać ujmy w 
postępowaniu adm inistracyjnem , już z na tu ry  
swojej uniemożliwiającem dość często ta k  
wszechstronnie, gruntowne zbadane wszelkich 
okoliczności, ja k  to się dziać może wobec 
try b u n ału  adm inistracyjnego w obecności za- 
stępcy strony skarżącej. Sławny praw nik dr. 
Ihering  powiedział, że w alka o prawo n a ru ­
szone je s t świętym obowiązkiem każdego o- 
bywatcla p ań stw a , bo tylko społeczeństwo 
ceniące praw o i walczące o nie na każdym 
kroku posiada owo poczucie p ra w a , k tóre  
w rozwoju cywilizacyjnym ludzkości odegrało 
i odgrywa tak  ważną rolę. T rybunał adm i­
nistracyjny otwiera w alce o praw o nową, 
szeroką arenę a  tem samem wzmocni w spo­
łeczeństwie poczucie praw a. Jeszcze jedna 
okoliczność zasługuje ua  podniesienie. Dość 
powszechnie cboć całkiem  niesłusznie m ó­
wiono, że trybuna ł adm inistracy jny  m a z g ó ­

ry  sobie wytkniętą, nieprzyjazną dla autono­
micznych organów tendencyę. Samo brzm ie­
nie ustaw y o trybunale adm inistracyjnym  
mogło w każdym  myślącym człowieku roz­
prószyć te obawy a jeżeli to  nie w ystar­
czało , to każdego uspokoić powinny nazwi­
ska mianowanych członków trybunału . Są 
to sami mężowie wytrawni i fachowi a z a ­
wodem swoim dotąd  zupełnie oddzieleni od 
tej widowni, na  której ścierają się różnoro­
dne kontraw ersye i dążności polityczno- 
stronnicze. Każdy z tych członków spędził 
już znaczną część życia w pracy biórowej 
około dobra publicznego, w służbie praw a 
i spraw iedliw ości, k tó ra  w nowym try b u ­
nale znajdzie w nich wypróbowanych o- 
brońców.

O t e g o r o c z n e j  s e s y i  w s p ó l n y c h  
d e  l e g a ć  y j  wydała p rasa  węgierska sąd 
pod wielu względami trafniejszy i spraw ie­
dliwszy niż p rasa  austryacka. Przedowszyst- 
kiem to zasługuje na  u w a g ę , że cboć i w 
W ęgrzech uie braknie pewnie gorących zwo­
lenników zniżenia czynnego stanu  arm ii, m i­
mo to gdy wnioski w tym  duchu ułożone 
upadły  w obu d e le g a c jac h , żaden głos w 
prasie nie ta rg n ą ł się z tego powodu ua 
sam ą instytucyę reprezentacyjną'. Uznano 
bowiem, że prostą  niedorzecznością byłoby 
mierzyć użyteczność instytucyi delegacyjnej 
sposobem załatw ienia jednej sprawy. P rasa 
węgierska podniosła nadto  na ostatniej sesyi 
delegacyjnej jeden  szczegół bardzo tra fn y  i 
charakterystyczny. W chwili pow stania in ­
stytucyi delegacyjnej obawiauo s i ę , że to 
skomplikowane ciało reprezentacyjne nie 
będzie mogło coś dodatniego z d z ia ła ć , bo 
jego części składowe rozbiegają się w nie­
jednej kwestyi w dwa całkiem  przeci­
wne kierunki. 1 rzeczywiście pierwszo sesye 
delcgacyjnc były widownią częstych starć 
pomiędzy w ęgierską a  austryacką delegacyą. 
Budżet wojenny niem al na każdej sesyi s ta ­
nowił kość niezgody i dopiero wspólne g ło­
sowanie m usiało rozstrzygać o wysokości 
cyfr. W spraw ach zagranicznych, k tóre obok 
sp ra w . wojskowych stanow ią drugi główny 
dział czynności delegac.yjuycb, także dość 
często okazyw ała się sprzeczność w poglą­

dach na cele i dążności polityki austrya- 
ckicj. B rak harm onii znikł najpierw  rta polu 
spraw wojskowo - finansowych. Od chwili, 
gdy ciężkie przesilenie finansowo-ekonomi­
czne nawiedziło obie połowy m onarchii i 
wzbudziło obawy obu m inistrów skarbu o 
przyszły stan  dochodów państwowych , wę­
gierscy delegaci zbliżyli się do austryackich 
a  jak iś  czas uawet s ta ra li się ich prześci- 
guąć w propagow aniu system atycznej oszczę­
dności na każdym  kroku. Od kilku  la t nie 
zachodzą już zasadnicze sprzeczności w u- 
chw ałach obu delegacyj o budżecie wojen­
nym a wspólne głosowanie należy do trady- 
cyi. W tym  roku harm onia delegacyjna 
zrobiła znowu zuaczuy postęp na innem 
polu. Mimo wszelkich zapewnień uspokaja­
jących, długo nie można było zaprzeczyć, że 
pomiędzy Przedlitaw ią a W ęgram i zachodzi 
pewna sprzeczność zdań co do polityki z a ­
granicznej. Na stosunek A ustryi do Rossyi 
zapatryw ano się inaczej w W ieduiu a  in a ­
czej w Budapeszcie, choć już od dawna 
zgodzono się na  stosunek A ustryi do N ie­
miec. Od chw ili, gdy lir. A udrassy objął 
s te r spraw zagranicznych i w stąpił śmiało 
w ślady pokojowej polityki lir. Beusta, na­
dając jej rozloglejsze znaczenie, kw estyasporna 
zaczęła znikać powoli. Ale spraw ę wschodnią 
uważano jeszcze ciągle za szkopuł dość n ie ­
bezpieczny, na którym  w danym  razie nieprzy- 
jaźnio mogą się zetknąć in teresa m adjarskie 
z przedlitaw skiem i. O statn ia  sesya delega- 
cyjua usunęła  zupełnie te obawy, gdyż obie 
delegacje z rów ną stanowczością pochwaliły 
politykę lir. Andrassego na  Wschodzie, i obie 
dały  lir. Andrassem u o tw arte wotum zau- 
fauia.

Spraw a uniw ersytetów  w e F r a n c j i ,  
k tó ra  załatw ioną została na kilku osta­
tnich posiedzeniach francuskiej Izby depu to ­
wanych, by ła  właściwie rozstrzygniętą już  w 
chwili wyborów. Republikanie nie kryli się 
z tem  bynajm niej, że pierwszy ich krok na 
drodze liberalizm u będzie zm iana ustawy, 
uchwalonej w tym  przedm iocie przez dawne 
•Zgromadzenie narodowe na korzyść u ltra  - 
m ontańskich dążności. W tak ich  sprawach, 
rozstrzygniętych jeszcze przed głosowaniem
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P A N  K O M O R N IK
PK Z EZ AUTORA

„KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA"

(D okończenie.)

W tem weszła i sam a gospodyni, a 
mnie tak  serce skakało po piersi , tak  g ło­
śno uderzało raz  po razu  , że bojąc się aby 
go nie usłyszano w s a l i , cofnąłem się m i­
mowolnie.

— Ksawery, miejże zastanowienie — dał 
się słyszeć głos samej gospodyn i, bo widać 
Em ilka już wyszła — co ci się sprzeciwiać, 
gdy ona w tem  m ałżeństwie szczęście znaj­
duje... Powierzchowność jego wprawdzie nie­
zbyt f ra p u ją c a , lecz to człowiek szlachetny, 
w ykształcony i potrafi Em ilkę uszczęśliwić — 
ona widzisz troszkę egzaltow ana, potrzebuje 
więcej czucia i prawdziwej miłości niż bla­
sku światowego życia... Z  drugiej strony 
oceń jego delikatność... ja k  tylko się dowie­
dział o twoich kłopotach , p o je c h a ł, uprosił 
dziedzica i przyznaj zrobił wielką grzeczność... 
J a  ciebie znam , te  strachy  zajęcia skończy­
ły by się na strachach  ; wiem żeś ty  niby 
uparty  i zawzięty, a tymczasem gryzłbyś się...

—  Masz racyę... ja  lubię spokój... Ot 
i dziś ten  ło tr  Lejbko nie m ało m i krw i na- 
psuł... Niech się dzieje wola Boża... p o ­
wiedz mu...

Słyszę tylko ogniste całusy, jakiem i pani 
obdarza praw ie bez liczby swego m ałżonka, 
potem  czuję, że mi się coś w oczach za­
ćmiewa , że przytom ność opuszcza, że rój

m yśli ja k  k łąb  wijących się węży kotłuje po 
mózgu... Nagle otw ierają się drzwi od sali, 
i z rozognioną tw arzą , błyszczącemi oczyma 
wpada do kancellaryi gospodyni.

—  Panie kom orniku jestem  uszczęśli­
wiona ! Ale na miłość Boską co panu je s t ? 
pan pobladłeś jak ściana... pau  słaby... Lo- 
tkowski wody. Emilko, Emilko octu J

—  Nic mi nie je s t —  czuję się zdro­
wym — przeryw am  szybko — proszę być spo­
kojną...

— Ach mój Boże ta k  się zlękłam  — 
a m am  do pana wielką prośbę —  czekaj 
pan niech się uspokoję... serce mi drży !...

— Słucham  pan ią  i gotów jestem  wszy­
stko uczynić...

—  Doprawdy pan jesteś więcej niż do- ! 
brym  dla nas. Otóż powiem panu coś, ale 
przyrzecz m i że zostaniesz u nas...

— Skoro pan i sobie życzy... odrze­
kłem  ta k  cicho, że gospodyni zrob iła  znowu 
przestraszone oczy...

— Egzekucya odw ołana; oto list dzie­
dzica , ale pam iętaj p a n , że jesteś jeszcze 
pod naszem zajęciem, i że go nie ta k  łatw o 
zwolnimy. L is t  ten p r z y w ió z ł  pan Adolf Smo­
liń sk i, b ra t tutejszego dziedzica i. . i... być 
może narzeczony Emilki... — dokończyła ci­
szej wychodząc z pokoju.

Gdyby piorun  uderzył we mnie, gdyby 
się ziem ia podem ną zap ad ła , a ja  leciałem  
w przepaść, mniejsze by to na mnie zrobiło 
w rażenie, niż ta  wiadomość.

W szystko runęło  bez n a d z ie i! Uśm ie­
chnąłem  się gorzko, a łzy ciurkiem  puściły 
się z oczu... Dopiero po kilku chwilach by­
łem  w stanie o d c z y t a ć  pismo kochanego obroń­
cy : „Egzekucya odwołuje się“ — p isa ł -  za

tem nie pozostaje mi nic więcej ja k  uwiado­
mić o tom szanownego kolegę i prosić o po­
rozumienie się ze mną względem kosztów tej 
niedoszłej czynności. “

Bezwiednie praw ie spakowałem papie­
ry  i m a n a tk i , a robiłem  to tak  gorączko­
wym sposobem , że przestraszony Lotkowski 
w padł do kancellaryi z m iną człowieka zde­
sperowanego ..

—  P ańska  osoba nie może wyjechać 
przed obiadem ?

— A ja k  wyjedzie to co ? — spytałem  
z krw ią najzimniejszą.

— Wielmożny pan uie zrobi mi tej 
krzywdy — odrzekł całując mię w rękę i 
zataczając się należycie —  mój honor p ro ­
szę łask i pańskiej osoby zostałby zabity. 
Będą m arengi ze śm ie tan ą , a  clioć nasz wiel­
możny pan powiada, żem p ijak  z p rzepro­
szeniem , otóż przekonają się państwo...

W ybiegł niedokończywszy, bo kazano 
podawać na stół...

— Ho, ho, łaskaw y kom orniku, nic z 
te g o !... — zaw ołał dzierżawca wchodząc do 
kancellaryi. Nie puszczę, dalibóg nie puszczę, 
choćby mi przyszło buty zdjąć kochanem u 
panu. Coż to ? masz nas za jakichsiś T a­
tarów  !

— Muszę jechać natychm iast... adwo­
ka t pisze mi, że nadzwyczaj pilny interes ..

—  Ale, ale, te g o .. myślisz że uwierzę; 
nie ma nic ta k  pilnego na świecie, aby  obia­
du zjeść uie możua. Czytajuo, ja k  mój dzie­
dzic grzecznie pisze, ja k  przeprasza za po­
m yłkę. W ystaw sobie... ale proszę cię daj 
pokój tem u pakowaniu. . W ystaw sobie, że 
ten  roztrzepany adwokat jego zrobił głu­

pstwo kapitalne. Chodziło o dzierżawcę dóbr 
z Lubelskiego a nie o umie. Dziedzic kazał 
tam tem u posłać nakaz egzekucyjny, bo rze­
czywiście w iem , że mu już drugi rok  nie 
p ła c i, a on mości dobrodzieju nie zapam ię­
tawszy, o kogo idzie, fatygow ał tu  paua i 
mnie narobił tyle przykrości. Oj prawnicy, 
praw nicy, ja k  wam to pstro w głowie! Aie 
przyznasz kochanie, że moja żona m a ro ­
zum co ? i gdyby nie nap isa ła  sam a do dzie­
dzica , a ja  słuchał rady  sąsiadów, byłoby 
dość aw antur, bo ja  panie gorączka...

T rzeba było zostać na  obiedzie, znosić 
obłudne podziękowania panny E m ilii, k tóra  
przedstaw iając m ię wryperfum ow aueiuu n a ­
rzeczonem u, raczy ła  nazwać „ przyjacielem  
Znam ja  tak ą  przy jaźń , moja panno, znam! 
Dla własnej przyjem ności gotowaś moja pani 
poświęcić spokój całego życia innego czło­
wieka. łasić się koło niego, udawać Bóg wie 
co, gdy ci potrzebny, a potem rzucić w kąt 
i nazwać przyjacielem  ! Takie one wszystkie, 
e g o is tk i, nic więcej ! Nie bój się —  płakać 
po tobie nie będę , nie powieszę się, ani za­
strze lę ; dzięki Bogu mam jeszcze ty le za ­
stanow ienia i sensu w głowie, że potrafię za­
pomnieć o twojej przyjaźni.., z pewnością 
potrafię...

Na odjezdnem , co zaraz po obiedzie 
mimo udanych gniewów całego domu n a s tą ­
piło, rzekła mi na uboczu gospodyni:

— Panie k o m o rn ik u , mamy d la  pana 
nieskończoną wdzięczność za jego powolność 
i w strzym anie się od egzekucyi. Znałam  m ę­
ża i w iedziałam , że ten  niepokój go zmęczy, 
i że zezwoli na małżeństwo Emilki. D arujesz 
p an , że to by ła  m aleńka kom edyjka ułożona 
przez nas z panem  Adolfem...



formalnem, dyskusya parlam entarna  nie jest 
obliczoną na  zm ianę stosunku głosów. Mo- 
Wcy, wydobywający z a rsena łu  retoryki naj­
silniejsze efekta, nie łudzą się nadzieją, a- 
źeby słowa ich pociągnęły w odwrotny kie­
ru n ek  um ysły przygotowane i zjednane od 
daw na dla innego k ierunku . Jeżeli zatem w 
francuskiej Izbie deputowanych konserw aty­
ści mimo b raku  wszelkiej nadziei, ażeby u- 
zyskać mogli większość głosów, bronili do 
upadłego dawnej ustaw y i nie pozostawili 
bez odpowiedzi żadnej mowy republikańskiej} 
to  ich wysilenie krasomówcze musiało mieć 
inny cel, dający się latwTo odgadnąć. Kon­
serw atyści francuscy ta k  w Izbie deputow a­
nych ja k  i w senacie czują to dobrze, że dla 
b raku  ścisłej spójni pomiędzyr frakcyam i, z 
k tórych sk łada  się ich obóz, nie mogą wy­
wrzeć naw et takiego wpływu, jak i należy się 
mniejszości pokaźnej w każdym parlam encie 
a  zwłaszcza francuskim , którego skład  przy 
znacznej chwiejności wyborców w ciągu kil­
ku la t uledz może zmianie radykalnej. l!oz- 
praw a nad  ustaw ą uniw ersytecką m ia ła  w i­
docznie na  celu wytworzenie koalic ji kon­
serwatywnej, i nic lepiej nie zdradza tego 
zam iaru konserw atystów , jak  sam ustęp p ie r­
wszej mowy konserwatywnego deputowanego 
Paw ła Cassagnaca. Ten zapam iętały  i buiż- 
liwy zwolennik dynastyi Napoleona a jeszcze 
zapam iętalszy i burzliwszy wróg panując) eh 
dziś republikanów , zaraz w pierwszem  zda­
niu swojej niezawodnie znakomitej mowy, o- 
świadczył, że występuje nie jako im peryali- 
sta, lecz jako katolik. Praw ica pow itała te  
słowa oklaskam i, które równie szczerze i sil­
nie odezwały się z miejsc, zajętych przez 
R ouhera i jego towarzyszy jak i z kąta, w 
którym  skupiła się w nowej Izbie zdziesią t­
kow ana falanga niedawno tak  potężnych le- 
gitymistów. Umizg Cassagnaca do legitym i- 
stów nie je s t bez znaczenia politycznego, 
choć m łodzieńcza i niesforna osobistość tego 
mówcy zdaje się odbierać jego słowom wszel­
ką powagę. B onapartyśei i legitym iści zb li­
żają się do siebie coraz więcej, a mowa Cas­
sagnaca nie je s t an i hasłem  ani podstawą, 
lecz już gotowym wyrazem tego zbliżenia się. 
Zanim Cassaguac w stąpił na  trybunę, zanim 
spraw a uniwersytetów weszła na porządek 
dzienny, obie te frakcye konserw atyw ne zb li­
żyły się do siebie na widok nietoleraneyi po­
litycznej republikanów , okazanej przy sp ra  
wdzaniu m andatów  poselskich i na  widok 
konsekwencyi, k tóre w ynikną z inaugurow a­
nego przez republikanów  liberalnego kierun­
ku. Nawet w duchowieństwie fraucuskiem  
koalicya bonapartystów  z logitym istam i zuąj- 
duje coraz więcej zwolenników i krzewicieli, 
a repub likan ie  liczą się z tym faktem , sko­

— A j a  w tej komedyi odegrałem  rolę 
paraw ana...

—  Jesteś pan  złośliwym — odrzekła 
z żalem —  sądziłam  , że przyczyniając się 
do szczęścia innych , uczujesz pan rzetelną 
przyjemność, jakiej doświadcza każdy szla 
chetuy człowiek i pełen s e rc a ..

—  ż a łu ję , że pani się omyliłaś ! — ja  
wcale nie mam serca! -- odrzekłem  w siada­
jąc  do sanek niepożegnawszy się wcale z 
panną Em ilią. To była jedyna moja zem sta.

No i cóż dalej ? Nic. W róciłem do 
W arszaw y i do tąd  jeszcze chodzę do kocha­
nego obrońcy po zwrot kosztów podróży, k tó ­
re  już z pewnością na  Nowy Rok m ają mi 
być wypłacone. Zobaczę , czy to praw da., a 
tymczasem , choćbym m iał z głodu umierać, 
bez zaliczenia na żadną czynność nie po­
jadę...

** *

Dalszy ciąg p a m ię tn ik a , który mam 
przed s o b ą , zajm ują różnego rodzaju serde­
czne w ynurzenia z zawiedzionych nadziei i 
niekłam anego żalu paua kom ornika. Snać 
E m ilka na dobre zakręciła  mu głowę, bo jest 
tam  i elegia na  zgon ostatniej i pierwszej 
miłości. Ale że to bardzo słabe próby żółcią 
zaprawne, nie m yślę obdarzać niemi kocha­
nych czytelników. Sądzę że lepiej uczynię 
przejrzawszy dalszy ciąg pam iętnika pisane­
go już po w ywietrzeniu z głowy panny Emilii, 
robiąc wam nadzieję , że kiedyś dowiecie się 
o dalszych losach kom ornika, tern bardziej, 
że mu nie można odmówić pewnej trafności 
w sądzie o ludziach , tudzież prawdy w opi­
sach , o jaką  dziś truduo w powieści.

ro  z w ielką goryczą i zjadliw ością sieją w 
organach swoich ziarno dawnych swarów i 
nieporozum ień stronniczych. Nie obawiają się 
oni tej koalicyi w Izbie deputowanych, bo 
tam  większość ich je s t niezachw ianą. Ale w 
senacie koalicya ta  ma świetniejsze widoki 
przed sobą, a i tam  już bonapartyśei oświad­
czają, że przy jednym  z najbliższych wybo­
rów na  opróżnione krzesła dożywotnich se­
natorów głosować będą za znanym legitym i- 
stą  Chesnelongiem.

Obecna sy tuacya w s p r a w i e  w s c h o ­
d n i e j  je s t pod wielu względami podobną 
do pierwszego okresu akcyi dyplomatycznej 
trzech sprzym ierzonych m ocarstw  półuocnej 
Europy. Ja k  wtedy tak  i te raz  postęp akcyi 
tam uje z jednej strony niepewność co do 
stanow iska wszystkich państw  interesow a­
nych a  mianowicie tych, które dopiero w 
ostatniej chwili okazały niezwykle zajęcie 
się spraw ą wschodnią, z drugiej zaś strony 
względy na in teresa  pokojowe każą wycze­
kiwać postanowień nowego rządu  tureckiego 
i ich skuteczności w praktycznem  zastoso­
waniu. W M uradzie V E uropa pokłada zau­
fanie i wielkie nadzieje, ale ostatecznie nikt 
nie zdołałby przytoczyć zupełnie przekonu­
jących argum entów  na poparcie tw ierdzenia, 
że tu reckie przyrzeczenia reform atorskie z r. 
187G spełzną na niczem tak  samo ja k  w r. 
1875. W tedy s ta li u steru  mężowie, którym 
brakło szczerej chęci czy zdolności i energii 
do zażegnania nadciągającej burzy, dziś o 
dobrych chęciach i większej zdolności k ieru­
jących w Turcyi mężów stanu  nie można 
powątpiewać, ale za to burza rozszalała  się 
już na  całym w idokręgu politycznym i po­
rw ała  w swój wir wiele do niedaw na spokoj­
nych żywiołów. P rasa  sensacyjna nie szczę­
dzi żadnych usiłow ań, ażeby zagm atwać do 
reszty ten  nieszczęsny węzeł polityczny i 
codziennie puszcza w św iat alarm ujące wie­
ści, jeśli już  nie o zbrojeniach wojennych w 
Serbii i Czarnogórze, to przynajm niej o d e ­
szczu złotym  spadającym  raz w Turcyi w 
kształcie suwerenów angielskich a drugi raz 
na Serbię i Bośnię w kształcie im peryałów 
rossyjskich. Te pogłoski o bajecznych su ­
mach wysyłanych z Anglii do Turcyi a z 
Petersburga do Serbii i Bośnii niepokoiły w 
ostatn ich  czasach św iat może w ięcej, niż 
zbrojenie się Serbii i pojawienie się okrętów 
angielskich koło D ardanelów. Przypom niano 
sobie słowa M ontecucullego, że do prow a­
dzenia wojny potrzeba pieniędzy, pieniędzy 
i jeszcze raz pieniędzy, a słowa te trafiają 
w dzisiejszym okresie przesileń może sil­
niej do przekonania aniżeli wtedy, gdy zo­
sta ły  wypowiedziane. Ale jeszcze potrze- 
hniejszemi do prow adzenia wojny niż p ie­
niądze są strony wojujące a dotąd prorocy 
wojenni nie wskazali na pewne, kto z kim 
i o co m iałby prowadzić wojnę?

KORESPONDENCYE
R n h a r e N z t , 2 czerwca.

O  Kwestya prom ulgow ania konwen- 
cyi handlowej z A ustryą poróżniła między 
sobą rozm aite żywioły, z których sk łada się 
dzisiejszy gabinet rum uński. Od kilku dni 
toczy się zacięta w alka w gabinecie o tę 
sprawę. Prezydent gabinetu Costachi E pure- 
an u , m inister spraw  zagranicznych Cogolni- 
ceanu i m inister wojny Staniceanu oświad­
czają się za ogłoszeniem konwencyi, gdyż 
Rumunia zanadto się zaangażow ała w tym 
kierunku, ażeby m ogła się cofnąć; zaś m ini­
s ter skarbu B ratiano i m inister wyznań 
Chitzu sprzeciw iają się stanowczo prom ul­
gowaniu konwencyi, podając za powód in- 
te rpretacyę, jak ą  rząd  austryack i nadał 
w Izbie deputowanych G artykułow i kon­
wencyi. M inister spraw  wewnętrznych Ver- 
nescu z m inistrem  sprawiedliwości Terichi- 
desem nie oświadczył się jeszcze stanowczo 
ani za ani przeciw prom ulgacyi Ks. Karol 
je s t za prom ulgacyą. O wyniku tego sporu 
nie można jeszcze nic na pewno powiedzieć, 
chociaż od wczoraj głoszą , że gabinet 
oświadczył się przeciwr p rom ulgacy i, gdy 
B ratiano i Chitzu ośw iadczyli, że w ystąpią 
z gabinetu, jeżeli kouweneya ta  zostanie 
ogłoszoną. Bądź co bądź panuje w łonie 
gabinetu wielka różnica zdań, k tó ra  nie b ę ­
dzie bez wpływu na nadchodzące wybory, 
zwłaszcza, że stronnictw o konserw atyw ne 
używa wszelkich środków , ażeby odnieść 
zwycięztwo nad dzisiejszym rządem .

M inister skarbu B ratiano zrobił kom­
pletne fiasco ze swoim projektem  emisyi 
16 milionów bonów skarbow ych; obecnie 
nie pozostaje mu nic innego ja k  podwyższyć 
procent tych bonów, chociaż wątpić można, 
czy i w tym razie dopnie celu. K apitaliści 
wolą zakopać pieniądze, ja k  powierzyć je  
rękom B ratiana, do którego pominąwszy 
już niepokoje na Wschodzie, nie m ają ża­
dnego zaufania. Przyczyniło się do tego je ­
szcze zajście na s ta tku  „Radecky" chociaż 
niesłusznie, gdyż Joan B ratiano z pewnością 
nic tu  nie winien. Na dobitek, generalny 
podskarbi kasy depozytowej i konsygnacyj­
nej, p. Konstanty' Arion, sprzeniewierzywszy 
znaczne sumy, sk ry ł się naprzód a  następnie 
postrzelił. Rana nie je s t niebezpieczną. Arion 
wyzdrowieje, a dopiero potem  dowiemy się, 
co zrobił z pieniądzm i defraudowanemi. 
Człowiek ten  był bardzo zamożnym, i jak  
u trzym ują, je s t ou więcej lekkomyślnym niż 
zepsutym, a  z pieniędzy depozytowych po­
życzał znaczne sumy przyjaciołom  swoim, 
między którym i wymieniają generała  Flore- 
scu, który nie poczuwał się do obowiązku 
zwrócenia pożyczki. Obawa przed zbliżają- 
eem się szkontrem  kasy m iała p. Ariona 
popchnąć do samobójstwa.

Były m in ister spraw  zagranicznych Ba- 
laceanu m a zająć miejsce pana Costaforu ja ­
ko agent rum uński w Wiedniu. M inister Co- 
golniceanu miał pierwotnie zam iar z powodu 
wielkich kłopotów finansowych zwinąć wszy­
stkie agentury  rum uńskie z wyjątkiem kon­
stantynopolitańskiej , ale książę Karol nie 
chciał się zgodzić na to.

W tej chwili dowiaduję się, że wczoraj 
wieczór nastąp iła  wym iana ra ty fik ac ji kon 
wencyi hand low ej, a to bez żadnych z a ­
strzeżeń. Skoro książę Karol ratyfikow ał kou- 
wencyę, musi nastąpić jej ogłoszenie.

SPRAWY MONARCHII

Presse  dowiaduje się z B udapesztu, że 
zam ierzona fuzya koleji Preszuwsko-Tarnow- 
skiej z Koszyoko-Bogumińską nie przjjdzie  
do skutku, gdyż ostatn ia  kolej wbrew za­
w artej ugodzie co do zlania się z koleją 
Preszowsko - Tarnow ską ukonstytuow ała się 
ua podstawie nowej ustaw y handlowej. Na­
tom iast m ają toczyć się rokow ania co do 
fuzyi koleji Preszowsko - Tarnowskiej z Wę­
giersko - Galicyjską.

- - M inisterstwo spraw  wewnętrznych 
zarządziło w porozu-iiieniu z ministerstwem 
wyznań i ośw iecenia, ażeby z uwagi na to, 
iż ani ustaw a o stow arzyszeniach z d. 15 
listopada 18G7 r. ani też później wydane 
ustaw y nie zaw ierają w sobie żadnych oso­
bnych postanowień co do stow arzyszeń aka­
demickich — wszystkie już istniejące stowa- 
rzys.en ia  studenckie, któro nie powstały w 
myśl ustawy z d. 15 listopada 1 67 r. uaj- 
dalej w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia uczy­
niły  zadość postanowieniom tej ustaw y albo 
rozw iązały się zupełnie ; dalej, ażeby ua 
przyszłość wszelkie podobne stow arzyszenia 
zawiązywały się tylko na podstawie przyto­
czonej ustawy. W ładzom akadem ickim , a 
mianowicie rektoratom  wszechnic, akademij 
technicznych, akadem ii sztuk pięknych i 
wyższej szkole handlowej w Wiedniu, pole­
cono ogłosić akadem ikom  powyższe rozpo­
rządzenie. Akademicy są za swe czynności 
jako członkowie pewnego stow arzyszenia od­
powiedzialni nietylko władzom wymienionym 
w ustawie o stowarzyszeniach, ale także 
swej akadem ickiej w ładzy dyscyplinarnej i 
d la  tego też ma ta  osta tn ia  w ładza być za ­
wiadomioną o każdern zarządzeniu właściwej 
w ładzy politycznej przeciw pewnemu stow a­
rzyszeniu akadem ickiem u. Członkami stow a­
rzyszeń akadem ickich mogą być tylko u- 
czniowie.

— Z efektów ogólnego długu pań­
stwowego, które w myśl ustaw y z 20 czerw­
ca 1868 ulegają konw ersyi, konwertowano 
w miesiącu maju 1876 i zapisano w księgi: 
10.067 zł. 50 et. w banknotach i 5 920 zł. 
w srebrze oprocentowanych , razem  24.987 
zł. 50 et. Do konw ersji pozostało jeszcze 
2,827.812 zł. 47 ct. w banknotach i 621 245 
zł 4 5 ly2 ct. w srebrze oprocentowanych, r a ­
zem 3,449.057 zł. 921/2 ct.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(WijUłomońci /, Fraucyi.)

Czytamy w korespondencja paryskiej 
Gag. K ol. z cl. 3 b. m . : „Potw ierdza się
wiadomość, że w skutek  kroków poczynio­
nych przez ks. Decazes w ostatn ich  czasach, 
F rancya w przyszłości weźmie żywszy udział 
w załatw ieniu  spraw y wschodniej. Jakko l­
wiek zachowanie się ks Decazes nie zado- 
w alnia republikanów, to  jednak  zaangażow ał 
on się zbyt daleko, ażeby m ógł bez naraże­

nia się Rossyi wycofać się. Półurzędowy
Moniteur s ta ra  się dow ieść, że do zaw ikłań 
nie p rzy jdzie , a gdyby nawet p rzy sz ło , to 
F rancya nie będzie w nie w m ięszaną11.

— M oniteur universel zam ieszcza na­
stępujący kom unikat: „Antagonizm który 
pow stał między angielską a  rossyjską poli­
ty k ą , zaostrzać się zdaje co raz bardziej. 
Zapew niają, że Serbia zajęła  wobec Turcyi 
groźną postaw ę; z drugiej zaś strony pewną 
jest rzeczą, że Auglia da ła  pieniądze do- 
wódzcy wojsk tureckich, walczących przeciw 
powstańcom hercegowińskim, ilota angielska 
zaś przeszkadza dowozowi żywności i am u- 
nicyi d la powstańców. Zapew niają zresztą, 
że nowy su łtan  wyszle M uktarowi baszy na 
pomoc gw ardyę cesarsk ą , k tó ra  sk łada się 
z wojska wyborowego i obejmuje 21 b a ta ­
lionów piechoty, 8 batalionów strzelców, 30 
szwadronów konnicy i 15 bateryj. Abdul- 
Aziz za trzym ał był ten  korpus w Stam bule 
d la  swojej obrony, nowy su łtan  M urad m nie­
ma, iż postąpi pa tryo tyczn ie , jeżeli wyszle 
go przeciw pow stańcom 11.

— Pomiędzy 365 deputow anym i, k tó ­
rzy glosowali za projektem  W addingtona, 
należy 357 deputowanych do stronnictw a re ­
publikańskiego, reszta  do napoleońskiego. 
Z bonapartystów  glosowali za projektem  
m iędzy innym i: ks. Napoleon, B riere, Eehas- 
seriaux, Ginoux de T e rm o n t, Leon R enard 
i Soubeyran. Mniejszość sk ładała  się z reszty  
bonapartystów  z Rouherem  na czele, ldery- 
kałów i monarchistów. Głosowanie to do­
wiodło, że w łonie bonapartystów  n astą ­
piło rozdwojenie; ks. Napoleon zyskuje co 
raz więcej zwolenników. Kupuje on dzien­
nik P arts- J o u rn a l , którego redakcyę obej­
mie M aurycy Richard (m inister oświecenia za 
01iviera) i Adelom

(Anglia »«U cc liw estyi w schodniej.)
Dzisiejsza polityka angielska ua Wsc ho­

dzie mówi wyraźnie, że Anglia rozpadnięcia 
się Turcyi nie przypuszcza, a  rozbioru d o ­
puścić me myśli Powody leżeć tu  mają 
głównie w stosunkach wschodnio-indyjskicli. 
Pan D israeli dawno powiedział, że Auglia 
jest więcej mocarstwem azyatjck iem  niż eu- 
ropejskiem Istotnie królowa W iktorya, świe­
żo kreow ana cesarzowa indyjska, ma w Azyi 
200, w E uropie zaś 3 ) milionów poddanych. 
Pomiędzy pierwszymi znajduje się około 40 
milionów m ahom etan, którzy pomiędzy lu ­
dnością Indyj stanow ią najdzielniejsze, na j­
waleczniejsze i najniebezpieczniejsze plemię. 
Pomiędzy m ahom etanam i rozm aitych krajów 
i części św iata istnieje większa niż przypu­
szczają m oralua solidarność. M ahom etanie 
wschodnio indyjscy z wielką bacznością śle­
dzą niebezpieczeństwa zagrażające Turcyi, a 
gabinet D israelego przybiera  znowu z tego 
powodu ch arak te r opiekuna Porty, przypu­
szczając, że w teu  sposób podniesie swój 
urok tak u swoich indyjskich, jak i innych 
m ahometan. W teu sposób s ta ra ją  się obja­
śnić sprzeczność pomiędzy dzisiejszem po­
stępowaniem m inistrów  angielskich a  da- 
wniejszemi ich słowami, zwłaszcza lorda 
I terby ego, k tóry , gdy nie był jeszcze na 
urzędzie, dość lekko Turcyę, jej przyszłe lo­
sy i jej całość trak tow ał.

W kołach dobrze poinformowanych 
utrzym ują, że Anglia nie dla czczej demon­
s tra c ji  tylko grom adzi na wodach tureckich 
fiotę tak  potężną, i że w razie, gdyby Ros- 
sya ta rg n ę ła  się na Konstantynopol, ilota 
angielska stanęłaby jej w drodze. W ysłane 
na morze śródziem ue s ta tk i angielskie m ają 
bardzo liczną załogę, k tó ra  w danym  razie 
może zasilić załogę statków  stojących przed 
D ardanellam i. Wydauo też wszystkie zarzą­
dzenia na  wypadek wojny. B erliński kore- 
spoudeut K oln. Ztg. dodaje do tych wiado­
mości tak ą  uw agę: „Ponieważ także inue 
m ocarstw a sk łan ia ją  się do zapatryw ania 
A nglii, k tó ra  pragnie utrzym ać Turcyę nie­
tylko pozornie, ja k  Rossj'a, lecz rzeczywiście, 
więc Rossya odstąpi prawdopodobnie od 
wszystkich planów, któreby pokojowi E u ro ­
py zagrażać mogły." Przypuszczenie to ko­
respondenta znajduje potwierdzenie w wczo­
rajszym telegram ie paryskim , który mówi, 
że ks. Gorezaków m i a ł  j u ż  p r z y j ą ć  w 
z a s a d z i e  p r o p o t y c y e  a n g i e l s k i e .

— E xam iner  pisze : „Obiegają pogło­
ski, że Anglia w razie niebezpieczeństwa 
wojny, bezzwłocznie obsadziłaby Egipt. Plan 
ten, jak niektórzy wojskowi utrzym ują, naa 
być już zupełnie gotowy, a Khedyw zgodził 
się na to. R ezultatem  takiego kroku byłoby 
przejście Egiptu  z pod zwierzchnictwa tu ­
reckiego pod zwierzchnictwo angielskie. W ten  
sposób mielibyśmy raz na zawsze zabezpie­
czoną drogę do Indyj i moglibyśmy z filozo­
ficznym spokojem czekać, co losy Turcyi 
przyniosą. “

(Z K on stan tyn op ola .)
Dzienniki tureckie z 31 m aja opisują 

instalacyę nowego su łtana  w sposób nastę­
pujący:
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Jego ces. Mość su łtan  Mehmed M urad 

Khan, syn su łtana  Abdul-M edtid-KhaiTa, 
k tóry  w dniu 18/30 m aja 177G r. (7 Dże- 
m adi-ul-Ew el 1293) objął rządy po sułtanie 
A bdul-Azis-Khan’ie, je s t z rzędu 33im mo­
narchą, z rodziny Osmanów a 27ym od czasu 
zajęcia Stam bułu.

Insta lacya  Jego ces. Mości odbyła się 
wczoraj, około godziny 11 z ran a  w pałacu 
Dolma-Bagdże. Świta cesarska u dała  się 
do tego pałacu  drogą m orską wśród okrzy­
ków zebranego ludu i salw arm atn ich  da­
nych z okrętów pancernych i bateryj nad- 
brzeżnjmh.

O godzinie 1 w południe zagra ły  zno­
wu działa. Zawiadom iły one ludność stolicy^, 
że wszyscy m inistrow ie i dostojnicy państw a, 
cywilni i wojskowi, sk ładają  hołd  nowemu 
Cesarzowi O ttom anów , Mehmed - M urad- 
K han’owi.

Po ukończeniu tej ceremonii, zwanej 
R ih ia b , rozesłano urzędownie telegram y do 
wszystkich poselstw  zagranicznych Wysokiej 
Porty, zawiadam iające Europę o tem  zda­
rzeniu, a  do wszystkich naczelnych władz w 
obrębie państw a tureckiego rozesłano ró ­
wnież urzędowe telegram y celem zaw iado­
m ienia całej ludności, za pośrednictwem  tych 
władz, o szczęśliwem w stąpieniu na tro n  
księcia M urada Effendi.

Po południu odbyli m inistrowie w p a ­
łacu  cesarskim  w ielką naradę pod przewo­
dnictwem  Jego ces Mości su łtana  Mekmed- 
M urad-KhaiTa.

Dziennik turecki Yakit donosi, że nowy 
su łtan  polecił przedewszystkieui w ypłacić 
urzędnikom  państwowym zaległe płace i to 
z pryw atnego m ajątku zdetronizowanego 
su łtan a  Abdul-Azisa. M ajątek ten m a w yno­
sić olbrzymie sum y; dokładna cyfra nic jest 
jeszcze wiadomą. Dzienniki tureckie wpadły 
na wcale oryginalny sposób obliczenia sk a r­
bów znalezionych po exsułtanie i exsułtance 
W alidzie. M ajątek tej ostatniej obliczają one 
w sposób następujący : W iadomo, że z a p a r­
tam entów  W alidy wyniesiono cztery skrzynie 
napełnione papieram i wartościowe mi i o śni 
skrzyń napełnionych złotem. Niepodobna 
obliczyć, pow iada dziennik Y a k it, ja k  wyso­
ką  jest w artość papierów  przechowanych w 
4 sk rzy n iach , ale natom iast łatw o obliczyć 
w przybliżeniu wartość z ło ta  przechowanego 
w 8 skrzyniach. Do przeniesienia każdej 
skrzyni napełnionej złotem m usiano użyć 
ośmiu drągarzy. Przypuśćm y, że każdy d rą- 
garz udźwignie ciężar ważący 80 ó k , każda 
skrzynia w ażyła wiec G40 ók. Pomnóżmy tg 
o sta tn ią  cyfrę przez ośm, a  otrzym am y 
poważną cyfrę 5120 ók złota. Ponieważ tu ­
recki funt w złocie waży tylko 2 drachm y, 
przeto  w ypływ a, że 5120 ók zło ta  dają 
910.360 funtów tureckich czyli 20,948.280 
franków.

Obu greckim  m etropolitom  , którzy d. 
30 z. m. jawili się w cesarskim  pałacu w 
Stam bule celem złożenia hołdu nowemu 
sułtanow i w imieniu patryarchy  i ludności 
greckiej, tow arzyszył A rystarc lii Dej, t. z. 
K apu-lłuhaya pa tryarehatu , Navraki Effendi 
Joannides i kilku członków mięszanej rady  
Phanaru . Na tę ceremonię przybył także 
bu łgarsk i Exarch, m sgr. Anthime, w tow a­
rzystw ie m sgra P a n a re fa ,  m etropolity Fi* 
lippopelskiego.

lu pom ięszały szyki rządowi serbskiem u. 
Lecz pancerz jak i słaba Serb ia  włożyła na 
siebie, zanadto je s t c iężk im , aby  go długo 
nosić można. P a rty a  wojenna groźnie pod­
nosi głowę i naciska na rząd, aby  powziął 
spiesznie deeyzyę. Tymczasem najprostsze 
reguły  przezorności nakazują wyczekiwać, 
jakie stanowisko zajm ą m ocarstw a w obec 
wypadków nad  Bosforem Uderzenie na 
chybił trafił mogłoby pociągnąć najsm utn iej­
sze następstw a dla Serbii. Tego wszystkiego 
nie uw zględniają szowiniści. Cóż rząd  robić 
ma wśród t  tak ich  okoliczności? zapytuje
Pol. Corresp. z której wiadomości te  czer­
piemy. M inister Risticz postanow ił na razie 
ratow ać się wybiegami. Chce o n , aby 
książę odbył osobiście przegląd arm ii na 
granicy i w tym  celu 7 albo 8 b. m. udał 
się z generałem  Czernajewem i Zachem  do 
Zoprii. To zadowoli partyę  wojenną, k tó ra  
widzieć może w tem  pierwszy krok do woj­
ny, gdy z drugiej strony P orta  nie może
uważać tego ani za groźbę ani za prowoka-
cacyę. Tym sposobem zyska się na cza­
sie, a  to d la  Serbii w tej chwili n a jw a­
żniejsze.

Książę Milan powinszował nowemu
sułtanow i w stąpienia na  tron. W ersya o 
uznaniu nowego su łtana  przez rząd  serbski 
je s t absurdem , gdyż o uznaniu zwierz­
chnika przez wasala przecież mowy być 
nie może.

Te siły zbrojne operować będą nad granicą. 
W Czarnogórze skoncentrowano znaczne 
siły  wzdłuż granicy  horcegowińskiej i al- 
jańskiej. Czy zarządzenie to spowodowanem 
zostało kon cen trac ją  wojsk tureckich w 
Podgórzycy, czy też je s t to  pierwszy krok 
zaczepny Czarnogóry przeciw Turcyi, trudno 
jeszcze stanowczo orzec."

(Siły zbrojne Wloeli.)
Organ prezydenta gabinetu  D iritto , 

ogłasza następującą notę : „W łochy posia­
dają obecnie 435.000 żołnierzy, którzy służą 
wojskowo od roku  do la t p ię ć ; 90.000 żoł­
nierzy z G m iesięczną służbą wojskową i 
265.000 żołnierzy z G tygodniową służbą 
w ojskow ą; ogółem 790.000 żołnierzy a 
opuszczeniem wszystkich niepewnych 050.000 
żołnierzy, z k tórych połowa należy do arm ii 
pierwszej linii. W edług nowego systemu 
mobilizacyi może pierwsza lin ia być gotową 
do boju w przeciągu dwóch tygodni , druga 
zaś w przeciągu trzech tygodni. Pierw sza 
linia uzbrojoną jest karabinam i system u Vet- 
te rle  ; a rty le rya  m a działa  odtylcowe, kon­
nica uzbrojoną je s t w rewolwery. A rm ia 
drugiej linii m a karabiny odtylcowe. F lo ta  
w łoska sk łada się z 14 okrętów pancer 
nych, 7 łodzi kanonierskich i 9 fregat d re ­
wnianych z 490 d z ia ła m i, z których 130 
wielkiego kalibru  i z 8115 żołnierzy załogi. 
W raziepotrzeby  mogłyby W iochy w 14 dniach 
postawić 100.000 a naw et 150.000 żołnierzy 
zupełnie uzbrojonych i zaopatrzonych we 
wszystkie przybory wojenne."

(Stan ne«R) w Serbii.)
Z Belgradu piszą 5 czerw ca: „Ilząc

tu tejszy  osteutaeyjnem i przygotowaniam i cło 
wojny' spalił wszystkie m osty za sobą 
tym czasem  nie może zrobić ani k ro k u  na­
przód. Praw ie wszystkie brygady są już 
ustaw ione na  granicy, ca ła  siła zbrojna n a ­
rodu  je s t na nogach i stoi u  progu Bosnii 
B ułgaryi i Serbii tu reck iej. Mimo to ude­
rzyć nie można. W ypadki w K onstantynopo-

Gazeta Lwowska z dnia 9 czerwca 1876 .

(Asjłlracye greckie).
Nieraz już wspominaliśmy o zachcian­

kach greckich, k tóre  ostatn ie w ypadki na 
W schodzie znacznie podsyciły. W razie roz­
bioru Turcyi nie chciałaby G recya wyjść z 
próżnem i rękom a, z pewnej strony' przypisy­
wano jej nawet zam iary siągające daleko bo 
aż do Konstantynopola. Podróż króla Jerze­
go za granicę, m a jak  się obecnie Osserva- 
tore Rom ano  dowiaduje, bardzo ważne poli­
tyczne cele. Król Jerzy  za bytności swej w 
Rzymie konferował z włoskim m inistrem  
prezydentem  i szefem m inisterstw a spraw 
zagranicznych, którem u zostawił kopię me- 
m oryału, jak i mocarstwom  przedłożyć zamie­
rza. W m em oryale tym  powiedziauo, że przy­
czyną smutnego położenia Grocyi są zanadto 
ciasne jej granice. „G recya udusi się w nich, 
m iał się wyrazić król Jerzy  w Rzymie i 
W iedniu, a ponieważ ja  nie mam ochoty u- 
dusić się z nią razem, będę przymuszony 

ożyć korono, jeżeliby m ocarstw a nie chcia­
ły  zaradzić nieznośnem u położeniu Grecyi."

Korespondent a teńsk i K oln. Z tg  pisze 
zaś. „Faktem  jest że Grecya się zbroi W 
Berlinie zakupić ma rząd  grecki 100.000 
karabinów  Cbassepota. Isto tn ie m iał temi 
dniami przybyć do B erlina agent rządu  gre­
ckiego rzekomo w celu zaw arcia pożyczki. 
Jeżeli w’ A tenach już tak  koniecznie chcą 
się zbroić, a nie m ają  pieniędzy, powiada 
Koln. Z tg , to isto tn ie  nie pozostaje nic in ­
nego, ja k  zaciągnąć pożyczkę, gdyż 100.000 
szaspotów nie można dostać za darm o."

Polit. Corresp. donosi że w Tessalii, 
Epirze i Macedonii wzburzenie między lu ­
dnością przybrało  tak ie  rozm iary, że rząd  
grecki widzi się zniewolonym koncentrować 
tam  liczne wojsko.

N a radzie m inistrów  uchwalono nieda­
wno rein tegraeyę gw ardyi narodowej, k tó rą  
zaraz zwołano na ćwiczenia. G recka gw ardya 
narodow a liczy około 60.000 ludzi.

(Z Czarnogóry)
otrzym ała Polit. Corr. następującą kore­
spondencję. : „Ks. Mikołaj w idział się spo­
wodowanym wziąć w swe ręce zastępstwo 
interesów powstańców liercegowińskich. Spa­
d ła więc zasłona, k tó rą  Czarnogóra od da­
wna okryw ała swoje stosunki do powstań 
ców; neutra lna  Czarnogóra bierze już czyn­
ny udział w powstaniu. U dział ten  w ystąpił 
na razie w formie rozesłania „regulam inu 
dla naczelników pow stania." Każdy wojewo 
da otrzym ał rozkaz odstąpienia od zwyczaju 
odcinania nosów i uszu nieprzyjacielowi. 
Pojmanym Turkom  możua odtąd odbierać 
już tylko broń i am u n ic ję ; dalej uiewoluo 
powstańcom podpalać domów spokojnych 
Turków i rabow ać ich mienia. „Tylko domy 
z których do  n a s  strzelają, wolno obracać 
w perzynę." Inny rozkaz z Cetynii rożka 
żuje, że m a być mianowany adm inistrator, 
który byłby intendautem  wojskowym i po 
średnikiem  m iędzy głównym obozem po­
wstańców a rządem  czarnogórskim. Na u rżąc. 
ton przeznaczony już został Jowanowicz 
„Najwyższa kom enda wojskowa" w ydała 
nadto dwa rozporządzenia strategiczne : Je  
dno odnosi się do wywołania pow stania w 
wewnętrznym  wilajecie hercegowińskim. Ma 
to na celu zrobić dywersyę na ty łach  arm ii 
M uktara. W tym celu wysłano tam  trzy  
oddziały po 20u żo łn ie rzy ; wyszły one w 
trzech różnych kierunkach i m ają  się zejść 
w pobliżu Most ar u. D rugi rozkaz powołuje 
gros  powstańców do Banjani. Około 5000 
powstańców m a być tam  zgromadzonych.

(Ostatnie chwile i śmierć Abdul-Azisa.)
Abdul Azis w piątek 2 czerwca, t. j. 

w trzy  dni po detronizacyi zawieziony został 
okrętem  do Czyraganu a to, ja k  mówią, na 
własne życzenie swoje. W ysiadłszy ze s ta t­
ku chciał się przejść po qitai, czemu jednak 

towarzyszący mu oficerowie przeszkodzili. 
Abdul Azis dobył w tedy rewolweru i chciał 
sobie życie odebrać , ale w tej chwili przy­
skoczyli żołnierze i odebrali m u rewolwer, 
tudzież szablę i nóż. O dtąd dostaw ał su łtan  
uaprzem ian to napadów szaleństwa, to znów 
popadał w zupełne odrętw ienie. Od czasu 
do czasu wzywał żołnierzy do b ro n i , a do 
syna swego Jussufa m ówił: „cztery la ta  je ­
steś już kom endantem  g w ard y i, a  ja  nie 
mam ani jednego zaufanego człow ieka!"

W nocy na niedzielę wołał z ogrodu 
i okna nieustannie za m arynarką, od której 
do ostatniej chwili spodziewał się ocalenia. 
M arynarka b y ła , ja k  w iadom o, ulubioną 
kreacyą su łtana. W niedzielę rano oficer 
m ający straż przy s u łta n ie , zdał o tem  
wszystlciem rapo rt m inistrow i wojny

O godz. 8 rano (w niedzielę 4 b. m.) 
zasnął su łtan  snem tw ardym . Przebudziwszy 
się o 10 zażądać m iał od swej m atk i no­
życzek dla podstrzyżenia brody i obcięcia 
paznokci, poczem zam knął się w swoim p o ­
koju. S u łtanka W alida, trap iona  złem  p rz e ­
czuciem kazała  wysadzić d rz w i, i zastała 
su łtana  już w agonii....

Na krzyk, że su łtana zamordowano, ko­
biety w harem ie potłukły  szyby i w yłam ały 
drewniane k ra ty  w swych pokojach. Z tąd  
urosła pogłoska, że su łtana  wyrzucono przez 
okno. Mówią, że kobiety padały  żołnierzom 
do nóg prosząc, aby nie zamordowali su ł­
tana.

Na wieść o śm ierci su łtana nadbiegł 
serask ier basza i zaw ołał około 11 godziny 
nadwornego ap tekarza  i kilku lekarzy  le- 
wantyńskich. D opiero o godz. 1 zawiado­
miono poselstwa. Lekarz am basady austrya- 
ckiej dr. Lotto o trzym ał przez posłańca 
z pałacu  wezwanie, aby przyby ł; o godz.
2 stan ą ł on w Gzyraganie, gdzie zasta ł le­
karza am basady angielskiej D ixona i leka­
rza am basady francuskiej, p. M arroin. W szy­
scy ci lekarze zostali dopiero o godz 3ciej 
wpuszczeni do p o k o ju , w którym  leżały 
zwłoki sułtana.

T rup  leżał na  m ateracu  w rannem  
ubraniu  W pokoju oprócz 19 lekarzy znaj­
dowało się bardzo wiciu oficerów i żołnie­
rzy, tak , żc dokładne badanie było niemo- 
żliwem.

Dr. Sotto nie znalazł na szyi żadnych 
śladów uduszenia , rany na obu ram ionach 
oglądał tak  dokładnie, że cały był zbroczo­
ny krw ią su łtana. N abył on pew ności, że 
rany  te  pochodzą od nożyczek. Twarz tru p a  
była b ladą jak  ś c ia n a , re sz ta  ciała była 
nak ry tą  i nie oglądano jej wcale.

N astępnie zaprow adzeni zostali lekarze 
ze strażnicy przez w yłam aną część rnuru 
dziedzińca w zatylnej części brudnego kio­
sku na górne p ię tro , gdzie pokazano im 
wielki pokój o trzech oknach z widokiem na 
m orze, do k tórego prow adziły jedne tylko 
drzwi w czwartej ścianie. Oprócz sofy n a ­
główkiem zwróconej ku m orzu, nie ujrzeli 
tam  innego mebla. Powiedziano im, że su ł­
tan  lękając się zawsze pożaru , nie pozwolił 
na  lepsze umeblowanie pokoju. Otóż na  tej 
sofie była wielka kałuża krw i, to samo na 
posadzce m niejsza, okrągław a. Nic w tem  
wszystkiem nie spostrzeżono podejrzanego, a 
śladów walki jakiej nie znaleziono wcale. 
Dr. Sotto oświadczył, że w obec fak tu  przy­
stępów szału, którem u su łtan  ulegał, sam o­
bójstwo je s t rzeczą do praw dy podobną. Na 
zapytanie, czy może przez zachloroform owa- 
nie lub zadanie opiatu nic pozbawiono po­
przednio su łtan a  możności staw iania  oporu 
oświadczył dr. Sotto że po upływie pięciu 
godzin nie da się to  już  sp raw d zić , a- na 
sekc.youowanie nie pozw alają zwyczaje tu re ­
ckie. Jest przeto rzeczą m ożliw ą, że su łtan  
po prostu zaskoczony był podczas snu, przy- 
czcm zadano mu opisane rany śmiertelne. 
Inn i lekarze oświadczyli, że jest to auato- 
miczuem niepodobieństwem  , ażeby człowiek 
chcący odebrać sobie życie za pomocą noży­
czek natrafił na a rte rye  kubitalne i potem  

i jeszcze przez zacięcie nożyczkami mógł so ­
bie zadać ta k  wielkie rany. W Stam bule opo­
w iadają so b ie : Jeden  z wiernych sług Ab- 
dula Azisa, nazwiskiem F ah ri Bey, był obe­
cnym przy samobójstwie i chciał mu prze­
szkodzić a naw et stoczył zapasy z su łtanem . 
Zdaje się, że je s t to czczy wymysł. Po oglę­
dzinach zwłok przyzwany był Anglik Millin- 
g en , lekarz przyboczny su łtank i m atk i, do

W alidy, k tó rą  zas ta ł w najokropniejszych 
wybuchach rozpacz}'. D ał jej leki uspakaja­
jące. W czorajszą pogłoskę, jakoby W alida u- 
siłowała odebrać sobie życie, zbijają dzisiaj. 
Przeszkodzić miano także zamachowi samo­
bójczemu, przez otrucie , syna Abdulowego, 
Juzzufa. Z powodu że Abdul-Azis cierpiał 
o b łąk an ie , W ielki Chacham pomimo że za­
szedł wypadek samobójstwa, udzielił znanego 
F etva  (przyzwolenia) na uroczyste pochowa­
nie zwłok. Na rozkaz M urada z wszelką 
czcią pochowano je obok zwłok ojca tego 
samego dnia jeszcze. — , W przyszły  ponie­
działek odbędzie się m-i. czysta ceremonia 
p rzypasan ia  miecza w moszei E y u b , zatem  
w miejscu, gdzie starożytni w ładzcy byzanccy 
bywali koronowani. Ceremonii tej dopełni 
Szeik z Koniah, w którego rodzie fu n k c ja  ta  
je s t dziedziczną. W ielu softów zakupuje na  
ten  dzień zapasy p rochu , obiegają bowiem 
wieści, nabaw iające m ieszkańców obaw ą, że 
proch będzie im potrzebny. —  W szystkie te 
szczegóły czerpiem y z obszernego telegram u 
stam bulskiego Deutsche Z tg .

K R O N I K A
—  JE. i>. N am iestnik, lir. Alfred 

Potocki, wyjechał wczoraj wieczór na czteroty­
godniowy urlop. Pan Namiestnik udał się do 
Wiednia, zkąd po kilkudniowym pobycie wyje- 
dzie do wód karlsbadzkicli. Do W iednia to ­
warzyszy Panu Namiestnikowi radca Herman 
Loebl.

=  JE. p. Nam iestnik przeniósł in ­
żyniera M aryana P r z e t o c  k i e g o  z Tarnowa 
do Namiestnictwa we Lwowie, adjunkta budo­
wnictwa Franciszka S i c l i r a w e  z Myślenic do 
Tarnowa i praktykanta budownictwa Józefa 
M o c z y d ł o w s k i e g o  z Nadworny do My­
ślenic.

— W ydział' kasyna mieszczańskiego 
przypomina członkom tego kasyna, że w sobo­
tę  °  godz. 7 wieczorem odbędzie się zwyczajne 
walne zgromadzenie.

— Egzam inu prywatne w c. k. gi- 
mnazyum lwowskiem imienia F ranciszka Józeia. 
odbywać się będą od dnia 30 czerwca do 6 
lipca.

— Na rzecz funduszu wdów i sie­
rot po członkach stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
odbędzie się w niedzielę 1] czerwca zabawa 
ogrodowa w połączeniu z loteryą fantową w o- 
grodzie miejskim. Dwie kapele przygrywać bę­
dą na przemian najnowsze i najulubieńsze utwo­
ry muzyczne. Ze zmierzchem oświetlenie parku 
lampami i różnobarwnemi ogniami greckiemi.

—  W ycieczka do Starego Sioła. 
W  niedzielo dnia I I  czerwca urządza Stowa­
rzyszenie «Harm onii« wycieczkę koleją żelazną 
do Starego Sioła. Zabawa odbędzie się w S ta ­
rem Siole na łące, położonej wśród pobliskiego 
lasu, gdzie wszystkie przygotowania odpowie­
dnie poczyniono. Dla urozmaicenia zabawy zbu­
dowano umyślnie arenę sceniczną, na której 
najpierw  prestid ig itator Gomdemraho p rzedsta­
wi sztuki z dziedziny eskam eterstwa, a w ie­
czorem odegraną będzie Anczyca ludowa ko- 
medya ze śpiewami Lobzow ianie. Muzyka 
wojskowa pułku Ilolstein  pod kierownictwem 
kapelm istrza, pana Rosenkranza, towarzyszyć 
będzie wycieczce. Do tańców urządzono podło­
gę. Postarano się o dobrą restauracyę i cukier­
nię, jako też o napoje. Pociąg osobowy odej­
dzie z dworca kolei Czerniowieckiej z uderze­
niem godziny drugiej po południu Powrót o 
godzinie pół do 10 wieczór. Cena biletu od o- 
soby 1 zł. w. a. Za dzieci niżej 10 la t wieku 
płaci się po 70 cent. Osoby, przybyłe na tę 
wycieczkę nie z towarzystwem lwowskiem kole­
ją  żelazną, plącą za kartę  udziałową po 50 c. 
Biletów dostać można w adm inistracyi Gusety  
Narodowej, w księgarni p. Gubrynowicza i w 
handlu p. Jaskólskiego.

—  ftu id em ia  um iejętności. W dn. 
7. b. m. na posiedzeniu W ydziału filozoficzne­
go pod przewodnictwem dyrektora W ydziału p. 
L. Siemieńskiego, dr. Seredyński przedstaw ił 
dwa rękopisy nadesłane przez p. Marszałkowi- 
cza, uchodzące za prace Morsztynów, a obej­
mujące także poezye Kocbowskiego, Miasko- 
wskiego, Kochanowskiego i inne. Sekretarz A- 
kademii Szujski przedstaw ił pracę p. Wład. 
Wisłockiego, p. t. Legenda o św. A leksym . 
Je st to wiersz polski, rzadki zabytek z roku 
1454, odkryty w rękopismach biblioteki J a ­
giellońskiej. Następnie tenże odczytał obszerną 
rozpraw ę J. Karłowicza, . obejmującą projekt 
wydania słownika polskiego. Pracę tę, zaw iera­
jącą  wiele ważnych uwag i poglądów, odesłano 
do komissyi językowej, k tóra właśnie zajmuje 
się układaniem takiego słownika.

S t a t y s t y k a  p o l t c y j u a .  W  mie­
siącu maju 1876 organa krakowskiej Dyrekcyi 
policyi aresztowały 666 osób. Z tych oddano 
Sądom cywilno-karnym 25G a mianowicie: za 
zamiar morderstwa 2, za dwużeństwo 1, za k ra­
dzież 95, za sprzeniewierzenie 7, za oszustwo 
10, za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenia 
ciała 7, za złośliwe uszkodzenie cudzej własno­



ści 2, za obrazę straży 13, za pow rót z wyda­
lenia 4, za spieszną jazdę 3, za włóczęgostwo 
i żebranie nałogowe 110, za zaniedbanie strze­
żenia złośliwego zwierzęcia domowego 1, za 
stręczenie do nierządu !. Oddano M agistratowi 
ni Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia, 
brak miejsca przytułku, niemoralne życie, zbie­
gnięcie z terminu i t. d. 143. W szpitalu umie 
szczono nierządnic 4. Ukarano zaś policj'jnie 
za włóczęgostwo, awantury, pijaństwo i t. d. 
263. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 
76 osób, a mianowicie: za przewinienia w słu­
żbie 46, za przekroczenie przepisów dorożkar­
skich 19, za otwarcie szynków w godzinach 
niedozwolonych 9, za tamowanie przejścia na 
chodnikach 2.

— Dr. H erm an G rand lekarz szta­
bowy przy kadrach pułku piechoty nr. 58, na 
na własną prośbę przeniesiony w stan spoczyn­
ku, otrzym ał przy sposobności w uznaniu dłu­
goletniej pełnej zasług służby charakter s ta r­
szego lekarza sztabowego II kl. z uwolnieniem 
od taksy.

— Fmp. lir. W allis zupełnie już wy­
leczony w tych dniach opuścił szpital garnizo­
nowy w Wiedniu udając się do wód.

—  W ielk i pożar w Quebecku, w A- 
meryce, o którym  przed kilkoma, dniami do­
niosły telegram y, zniszczył nie 1? 09 ale 700 
domów i pozbawił dachu i mienia około 7000 
osób. K ilkorga dzieci nie odszukano dotąd; zda­
je  się, że zginęły w płomieniach. Dzieci wła­
śnie wznieciły ogień, w skutkach tak  straszny, 
bawiąc się nieostrożnie zapałkami.

—  Wystawa psów w Dreźnie otw artą 
została dnia 3 b. m. Liczba okazów wszelkich 
ras wynosi około 500. W dzień otwarcia n a ­
stąpiło rozdanie nagród pomiędzy wystawców. 
W liczbie sędziów znajdował się hr. Jezierski 
z Wielkopolski. Znawcom podobały się zw ła­
szcza okazy najrzadszych ras angielsk ich ; 
wielkie zajęcie zaś budziły premiowane psy 
Eskimosów oraz dziesięć okazów małych psów 
afrykańskich.

— W t e a t r z e  W a g n e r o w s k im  w 
Baireuth, z dniem 1 b. m. rozpoczęły się już 
próby przedstawienia inauguracyjnego. Operą 
Uheingold, będzie te a tr  otwarty.

— Z m arły  biskup Spirski, dr. Ila- 
neberg urodzony 17 czerwca 1816 w Tanue 
pod Kempten, był synem włościanina. W reku 
1839 otrzym ał święcenie kapłańskie. Odznaczał 
się wielką uczonością i przez długi czas był 
profesorem biblijno-oryentalnych języków i pism 
św. Starego Testam entu na wszechnicy mona­
chijskiej. Tein powołaniem swojem tak  był za­
jęty , że kilkakrotnie odmówił przyjęcia ofiaro­
wanej sobie godności biskupiej. W  roku 
1872 na wyraźne dopiero życzenie papieża 
zasiadł na stolicy pasterskiej w Spirze Dr. 
Haneberg był nadto członkiem Akademii umie­
jętności, konsulatorem rzymskiej kongregacyi 
dla spraw kościoła wschodniego i t. d.

— D żum a w M ezopotam ii. D zien­
niki londyńskie otrzym ały z Bagdadu wiado­
mość, że grasująca w tem mieście, jak  niemniej 
w miejscowości Hillah zaraźliwa febra, niesłu­
sznie za dżumę uważana, już zaczyna słabnąć. 
Moczary, z powodu których klim at okolic Bag­
dadu i Hillah je s t dla zdrowia tyle niepomyśl­
nym, kazał basza Bagdadu osuszyć. Z nasta­
niem gorącej pory oschły już one po części i 
polepszyły się widocznie stosunki sanitarne 
miasta. Liczba wypadków zarazy wynosiła 
w ostatnich czasach już tylko 15 dziennie.

—  Tunel kaletauskł. Jak  donoszą z 
Paryża, roboty przedwstępne około budowy tu ­
nelu, mającego połączyć kontynent z Anglią, 
już w tych dniach się zaczęły w Langatte, 
nieopodal Calais. Kilka szachtów na próbę wy­
kopano do głębokości 40 metrów i kopania 
postępują dniem i nocą. W celu odprowadzania 
zbierającej się ciągle w zagłębieniach wody, u- 
stawione będą ogromne pompy. Kiedy już 
wspomnione szachty zagłębione będą na 100 
metrów niżej dna morskiego, przebijane będą 
w warstwie twardej kredy galerye 1000 metr. 
długie, a jeśli roboty te  uwieńczone będą po­
myślnym skutkiem, t. j. jeśli ziszczą na obli­
czeniach oparte nadzieje inżynierów, wtedy 
podjętą będzie już stanowczo budowa olbrzy­
miego tunelu kaletańskiego.

— Paul Gerge Sami, podług naj­
świeższych wiadomości z zamku Noliart, w 
którym mieszka, ma się lepiej. Głośna powie­
ściopisarka w ostatnich czasach kilka miesięcy 
przebywała na wyspie Majorce, lecząc się tam 
na chroniczne cierpienia gardłowe. Za powro­
tem w zimie do zamku N ohart znów ciężko 
zapadła na tę  samą chorobę, tak , że dwóch le­
karzy musiano wezwać z P aryża P. Gerge Sand 
liczy la t 72.

— O wielkieiu sprzeniewierzeniu  
w peszteńskim banku komeroyalnym donoszą 
dzienniki węgierskie. D efraudant nazywa się 
Karol Fluck. Dotąd sjmawdzono ubytek papie­
rów wartościowych w sumie 80 do 90 tysięcy. 
Fluck zataił ubytek ten w ten sposób, że p a­
czki, z których wyjął pieniędzy zapełnił bibułą. 
W eksle eskontowane przez defraudanta za wy­
mieniane papiery wartościowe dochodziły sumy 
60 .000  zlr., z której 54 .000 pożyczył, jak  
twierdzi młodemu księciu Saltu w Wiedniu. 
Trzeci tygodniem zaledwie ożenił sią F lu c k ;

brylanty, k tóre sprawił swej żonie, zabrał sąd. 
W  mieszkaniu jego próez zwyczajnych rucho­
mości nic nie znaleziono ; natom iast w innem 
mieszkaniu, które F luck osobno wynajmował, 
przedstaw ił się komissyi sądowej niezwyczajny 
widok. W pokoju bujało sobie swobodnie oko­
ło 1000 ptaszków, najrzadszych i najpiękniej­
szych, które widocznie czuły się tam zupełnie 
u siebie, ponieważ niektóre pobudowały sobie 
gniazdka, w których samice siedziały na j a ­
jach. Podłoga zarzucona była różnemi dzienni­
kami, książkami i żerem ptaszków prawie na 
stopę. W kącie jednym leżała prawdziwa kupa 
monety miedzianej, a w drugim monety srebr­
nej. Oprócz tego znaleziono tam  wiele k a rte ­
czek loteryjnych, z których się okazało, że 
F luck stawiał po 150 zł. naraz.

— W  <lni Z i e l o n y c h  Ś w i ą t e k  wyru­
szyło z Wiednia pociągami spacerowemi w oko­
licę 200.000 o sób! Dla przewiezienia ogromnej 
tej liczby podróżnych zarządy dróg żelaznych 
użyć musiały na przestrzeni pomiędzy Wiedniem 
a Yóslau w pierwszy dzień świąt 136, w d ru ­
gi dzień 142 pociągów osobowych. Jednocześnie 
droga żelazna Zachodnia wyprawiła 128 pocią­
gów z 51 .000  podróżnych.

— R o d z i n a  n i c m y c l i .  W Yincennes, 
we Francyi żyje osobliwsza rodzina. Z m ałżeń­
stwa pomiędzy osobami, wybornie władających 
językiem, przyszło na świat dwoje głuchonie­
mych dzieci, chłopczyk i dziewczynka. Dzieci 
te dorósłszy weszły w związki małżeńskie z 
głuchoniememi osobami, a ze związków tycli 
wynikło znów potomstwo dobrze władające ję ­
zykiem.

—  P o l l c y a  l o n d y ń s k a  to eała a r ­
mia, składająca się z 10 000  ludzi. Armia ta, 
podług najnowszych wykazów dokonała w roku 
zeszłym 72.606 aresztowań, a w tej liczbie 
30.976 z powodu gorszącego opilstwa. Z re ­
szty uwięzionych wypuszczono na wolność jako 
niewinnych przeszło 19.000; wydalono z Lon­
dynu sposobem przymusowym przeszło dziesięć 
tysięcy.

— T r z ę s i e n i e  z i e m i .  Z K ataru w 
Dalmacyi d. 7 b. m. donosi telegram  : Dziś z 
rana o godzinie 3 min 43 dało się tu  czuć sil­
ne trzęsienie ziemi, które trwało 6 sekund. J e ­
dnocześnie donoszą o podobnem zjawisku z 
Castellastua, Cetinii, Daniłowgradu i Ostronga. 
Telegram stacyi meteor, wiedeńskiej uzupełnia 
powyższą wiadomość następującemi szczegółami: 
W strząśnienia pochodziły od podziemnych ude­
rzeń, których kierunku nie zdołano zbadać. Da­
ły się uczuć nadto w Dubrowniku i liudui. 
Powietrze przy tem było spokojne i pogodne, 
morze lekko tylko poruszone, tem peratura po­
wietrza 18 do 20 stopni C.

f  K r ó l o w a  m a t k a ,  s z w e d z k a ,  Jó ­
zefina, podług telegram u ze Sztokholmu, um ar­
ła tam  d 7 b. m. o godzinie 33(^ rano. Była 
to wdowa po królu Oskarze I , córka księcia 
Eugeniusza Leuchtenberskiego, urodzona w r. 
1807, zaślubiona 1823, owdowiała 1859.

—  Sztnczki złodziei kolejow ych.
W  dziennikach ro sy jsk ich  czytamy o wypadku 
dowodzącym, że przemysł złodziejski coraz to 
nowe toru je sobie drogi i zdobywa środki. Nie­
dawno na dworcu w Smoleńsku w nocy jedne­
mu ze służby dworcowej zdawało się, że usłyszał 
stuknięcie w dużej blachą okutej skrzyni, nada­
nej do przewozu. Drzemiąc nie zwracał na to 
dalszej uwagi, lecz po chwili usłyszał skrzy­
pnięcie a jednocześnie spostrzegł, że wieko 
skrzyni się poruszyło. Na krzyk strażnika zbie­
gła się służba i przystąpiła do rewizyi. Po 
chwili wydobyto ze skrzyni kacapa, przy k tó ­
rym znaleziono różne przyrządy do rozbijania 
kufrów, skrzynia zaś otwierała się i zamykała 
za pociśnięciem sprężyny z wewnątrz lub ze­
wnętrz. Złodziej po wstawieniu skrzyni do wa­
gonu byłby wylazł z niej, oporządził złożone 
tak  kufry i paki, i znów byłby się zamknął w 
skrzyni, ażeby albo umknąć nocą lub wraz ze 
skrzynią dać się wynieść z wagonu na miejsce 
przeznaczenia. Tym to sposobem okradziono już 
niejednokrotnie przesyłki na drogach żelaznych 
rossyjskich.

—  O k a n a l e  s u e s k i n  ciekawe szcze­
góły przytoczył p. Lesseps na ostatniem posie­
dzeniu paryskiej Akademii. S tan wody dotąd 
jednakowo je s t pomyślny pod względem przy- 
stępności dla większych s ta tk ó w ; przed kilko­
ma tygodniami podczas powrotu księcia Walii 
z Indyi przebywały go bez trudności okręty po­
głębiające się na stóp 26. Prądy pomiędzy 
Suezem a Gorżkiemi jezioram i miewają chyżość 
1 m etra na sekundę, w czasie przypływu na­
wet większą, w ostatnim  wypadku skierowane 
są na północ, w czasie odpływu zaś na połu­
dnie. Inny zupełnie panuje stosunek prądów 
pomiędzy Gorżkiemi jezioram i a P ort Said, tam 
bowiem w zimie ma miejsce powolny odpływ 
do Śródziemnego morza, latem zaś, kiedy po­
dług obliczeń około 7 milionów metrów kubi- 
cznych wody z kanału i wspomnionych jezior 
codziennie uchodzi parą w powietrze, tworzy 
się przeciwny prąd, t  j. od Śródziemnego mo­
rza ku jeziorom, dzięki którem u codzienny u- 
bytek ów wody w kanale natychm iast bywa za­
stąpiony. Godnym uwagi je s t dalej wpływ jaki 
kanał sueski wywarł na klimat okolic. Od roku 
1854 do 1870 w okolicach tych padał deszcz

co najwięcej raz do ro k u ; obecnie zaś pada 
przynajmniej dwa razy na miesiąc i bywa bez 
porównania obfitszy, a przy tem roślinność czę­
sto okrywa się obfitą rosą. Mieszkańcy Suezu 
także nie użalają się już teraz tak  bardzo na 
nieznośne upały, które im dawniej niesłychanie 
dokuczały, a wzdłuż kanału wybujała nowa zu ­
pełnie roślinność, która istnienie swe zawdzię­
cza jedynie nowowywołanym opadem atmosfe­
rycznym.

G O S P O D A R S T W O  ! H A N D E L
Stan zasiewów

w G alicyi wschodniej z końcem maja i  po­
czątkiem  czerwca b. r.

III.
(E )  Na podstaw ie doniesień, nadesła­

nych kom itetowi Tow. gospod. podajemy dal­
sze daty  o stanie zasiewów. Przeważna wię­
kszość doniesień świadczy, iż z pośród nie- 
przyjaźnych stosunków atmosferycznych w 
ciągu m aja a szczególniej drugiej jego poło­
wy wyszedł j ę c  z m i e  ń szczęśliwie. Najle­
psze wiadomości o stanie jęczm ienia są z 
pod Sam bora i z Pokucia, z pow iatu Horo- 
deńskiego. Szczególniej pod Horodenką w 
skutek pogody i ocieplenia się w ostatnich 
dniach nastąp iła  szybka zm iana na lepsze 
(widoczna także i na innych ziemiopłodach). 
Dobrym je s t stan  jęczm ienia także w okoli­
cach Sokala, Bełza, Uhnowa, Brodów, Za- 
błociec, Rawy, Kamionki Strum iłowej, Gli­
nian, Złoczowa, Zborowa, Bobrki, Jarosław ia, 
Turki, Starego M iasta, S tryja, Delatyna, Ka­
łusza, Halicza, Stanisławowa, Borszczowa, 
Mielnicy, Chorostkowa. W okolicy wymienio­
nej na  o sta tku  nagła  popraw a je s t także re ­
zultatem  pomyślniejszego stanu  powietrza w 
ubiegłym tygodniu. Przechodząc z kolei do 
gorszych stosunkowo wiadomości musimy 
wymienić okolice Radziecliowa, Mostów, Żół­
kwi, M agierowa, Lwowa, Przem yślan, Gród­
ka, Sądowej W iszni, Mościsk, Przemyśla, 
Niżankowiec, Pruchnika, Brzozowa, Mrzygło- 
du, Sanoka, Rymanowa, Ustrzyk, Lutowisk, 
Podhajec, O ttynii, Tłum acza, Kopyczyniec, 
Tarnopola i Zbaraża. W okolicach powyżej 
wymienionych stan  jęczm ienia był tylko śre­
dnim, ucierpiał bowiem znacznie i to sku­
tkiem  sło ty  więcej ja k  w skutek mrozów o- 
koło 20 m aja. W okolicach podgórskich i 
górskich siew jęczm ienia nie był jeszcze z 
końcem m aja ukończony, szczególniej u wło­
ścian. P iękny kwiecień upow ażniał wielu do 
zwłoki, tymczasem sło ta majowa przeszko­
dziła siewom. W okolicy Starego M iasta 
przyczynił się do opóźnienia siewu jęczm ie­
nia i w ogóle robót wiosennych brak inwen­
ta rza  roboczego, wysprzedanego w skutek 
b rak u  paszy, datującego się od zeszłego ro ­
ku. Korespondent nasz podnosi słuszną oba­
wę, iż następstw a jednego niepomyślnego 
roku  trw a ją  dłużej, bo i w tym  roku wsku­
tek  niedostatecznej siły pociągow ej, wiele 
pola pozostanie odłogiem i znów odbić się 
to musi w stosunkach gospodarskich mie­
szkańców zarówno w tym  ja k  przyszłym  ro ­
ku. M ateryę o jęczm ieniu kończymy wymie­
nieniem okolic, skąd o jego stanie n ad esła ­
no wiadomości niepomyślne. Są to okolice 
Brzeżan, Cieszanowa, Drohobycza i B aligro­
du. W ostatniej okolicy, jako całkiem  gór­
skiej, siew jęczm ienia był także jeszcze nie 
ukończonym, pora do siewu jednak  zdaniem  
korespondenta jeszcze nie minęła.

I  stan  o w s a  w ogóle nie wzbudza 
obaw. Najpomyślniejszym był według na­
szych doniesień w okolicach Brodów, Zablo- 
cioc, Przem yśla i Niżankowic. Dobrym byl 
owies w okolicach Sokala, Bełza, Uhnowa, 
Rawy, Zólkwi, Mostów, Glinian, Przemyślan, 
Gajów, Lwowa, Bobrki, Brzeżan, Sambora, 
Jarosław ia, L isk a , U strzyk, Drohobycza, 
Turki, Starego M iasta, Lutowisk, D elatyna, 
Halicza, Horodeuki, M ielnicy, Borszczowa, 
Chorosthowa, Z baraża i Tarnopola. W oko­
licach K ałusza był owies także dobry, ucier­
p iał jednak  mocno od wilgoci i nie ma tam  
łan u  nawet na  porzecznycL gruntach , gdzieby 
się nie czerwieniły miejsca wklęsłe, lub ze s ła ­
bym spodem. Tylko średnim był stan  owsa 
w okolicach Radziechowa, Kamionki S tru  
milowej ("owies ucierpiał tam  więcej od jęcz­
mienia, poczerwieniał, a  lubo zeszedł od 2 
miesięcy siedzi przy ziemi) Z łoczow a, Zbo­
rowa, Gródka, Sądowej Wiszni, Mościsk, 
Pruchnika, Brzozowa, M rzygłodu, Sanoka, 
B aligrodu, S try ja , Podhajec i Kopyczyniec. 
W okolicy Baligrodu zasiewy owsa nie były 
również ukończone, siew kontynuowano nie 
zważając na późną porę Całkiem  niepo­
myślne doniesienie o stanie owsa otrzym ali­
śmy tylko z okolic Cieszanowa. Owies ucier­
piał tam  bardzo skutkiem  mrozu.

Przegląd handlowy.

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwoioskiej.)

L w ó w  d n ia  7  czerw ca  1 8 7 6  r.

(B )  W zerzłym tygodn iu , poprzedza­
jącym  Zielone Ś w ię ta , ożywiony ruch  na 
wschodnich stacyach granicznych nie tylko 
że się u trz y m a ł, ale nadto  wywóz zboża 
znacznie się powiększył. Pomimo znacznych 
dowozów odbyt przy wysokich cenach był 
bardzo ożywiony. S tan  pow ietrza w zeszłym 
tygodniu i liczne polecenia kupna wywołały 
znaczne p o d . n i e s i e n i e  c e n .

Ruch towarowy na  koleji K a r o l a  
L u d w i k a  wynosił w kierunku ze Wscho­
du ua Zachód (włącznie z tow aram i tran - 
zytowemi koleji Lwowsko - Czerniowieekiej i 
A lbrechta) około 12,500.000 kg., z czego 
przypada na zboże około 5,000.000 kg. Za 
granicę wywieziono około 5,250.000 kg., z 
tych przypada na zboże około 4,000.000, na 
ja ja  580.000 kg., na drzewo różnego rodzaju 
około 600.000 kg. Przywóz w kierunku z 
Zachodu na Wschód (włącznie z tow aram i 
tranzytowemu do Rum unii i Rossyi) wynosił 
około 4,500.000 kg. oprócz blisko 550.000 
kg węgla dla kousumcyi pryw atnej.

Płacono w Podwołoczyskach, Brodach, 
Tarnopolu i Lwowie za 100 kilogramów psze­
nicy zł. 9 — 10-75; żyta zł. 7 — 8 5 0 ; jęczm ie­
n ia  dla browarów zł 7-50—8 75; jęczm ienia 
pastewnego zł. 6 —7‘25.

Ruch towarów na kolei L w o w s k o -  
C z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 6,000.800 kilogr. i 5.893 
sztuk  byd ła , z czego przypada na ruch ku 
zachodowi 5,020.300 kilogr., 1006 sztuk wo­
łów, 4 8 5 1 sztuk nierogacizny i 36 sztuk 
różnego byd ła , zaś na ruch ku wschodowi 
980 500 kg. Mianowicie składały  się trans- 
po rta  ze zboża różnego rodzaju 2,742 300, 
z m ąki i mącznych wyrobów ISO. 100, z d rze­
wa budulcowego, desek i t. p. 1,213.500, z 
kam ieni i w apna 160.100, z spirytusu 35.100, 
z różnych produktów  zwierzęcych 63.800, 
z węgli 170.700 kg. , na resztę złożyły się 
różne tow ary i bydło.

Ruch towarowy na kolei A r  c y k s i ę- 
c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym  ty ­
godniu włącznie z transportem  przewozowym 
i z dowiezionemu przez inne koleje tow aram i 
ogółem 2,657.518 kg. i 228 sztuk bydła. 
Sk ładały  się na tę  cyfrę transportu  z wa­
żniejszych artykułów ; zboża 308.745, m ąki i 
produktów  mącznych 30.020, drzewa budul­
cowego 681.106, na łty  i wosku ziemnego 
7123, spiry tusu  17.379, ja j 2485, kamieni 
48.350, soli 69.506, spodium 50.479 kg., na 
resztę zaś złożyły się różne inue artykuły , 
tudzież 51 sztuk wołów, 177 sztuk nieroga­
cizny i 50 sztuk owiec.

OSTATNIA POCZTA
Minister dr. U n g e r  jest chory od 

kilku dni.
Prezydent Szląska , pan S u n u n e r ,  

o trzym ał obywatelstwo honorowe m. Opawy.
Izba n i ż s z a  s e j m u  w ę g i e r ­

s k i e g o  p rzy jęła  na posiedzeniu d. 7 bm. 
do wiadomości spraw ozdanie komisyi skar­
bowej^ co do budowy drogi żelaznej Kron- 
stadt-Tom ós. M iuister prezydent przedłożył 
sankeyonowane ustaw y o zniesieniu m ałych 
inuaicypiów m iejskich, ustaw ę wekslową i 
sześć m nych ustaw  mniejszej wagi. W księ­
dze interpelacyj była zapisaną in terpelacya 
A 1 m a  s y ’ego co do im portu  austryackich 
cygar. In te rpe lan t zapy ta ł p. m inistra, jakim  
sposobem zam ierza zapobiedz przem ytnictw u 
cygar?

G e n e r a l n a  k o n g r e g a c j a  kom i­
ta tu  Budapeszteńskiego uchwaliła d. 7 b. in. 
po dwudniowych ożywionych rozpraw ach 
wystosować petycyę do sejmu węgierskiego 
iżby wezwał rząd  do zaw arcia z A ustryą 
konstytucyjnej ugody.

S ekretarz  prezydyalny Izby niższej 
sejmu węgierskiego, p L u b i n s k y ,  dostał 
pom ięszania zmysłów. D uia 6 b. m. jaw ił 
on się w apartam entach  prezydenta Ghy- 
czy’ego, ażeby go zawiadomić, iż zrobił nad­
zwyczajne odkrycie, zapomocą którego m o ­
żna w bardzo krótkim  czasie z 50,000 zł. 
zrobić m iliard, i tym  sposobem wydobyć 
państwo węgierskie z kłopotów finansowych. 
Był on także u prezydenta m inistrów i 
przedstaw ił mu się jako  m inister skarbu . 
A ysłano za nim kilku urzędników policyj­
nych, którzy przedstawiwszy mu się jako 
urzędnicy rachunkow i, chcący korzystać 
z jego cennego odkrycia, odprowadzili go do 
domu obłąkanych.

Fldm porucznik hr. B y 1 a n d t-R  h e i d t, 
prezydent wojskowego technicznego kom itetu 
adm inistracyjnego w W iedniu został d. 5go
b. m. pokąsany przez własnego pieska, który 
ja k  się p o kaza ło , cierpiał na wodowstręt. 
Ten sam piesek pokąsał prócz generała  żonę
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jego i dwie służące. Pokaleczonym nie za 
graża żadne niebezpieczeństwo.

Provinsia l Corresp. mówi, że m ocarstw a 
które na konferencyi berlińskiej zdecydowa­
ły się poczynić Porcie jednozgodne propozy- 
cye, widzą się obecnie skutkiem  zmiany t ro ­
nu spowodowane, odroczyć p r z e d ł o ż e n i e  
t y c h  p r o p o z y c y j .  Ostateczny cel tych 
propozycyj nie doznaje przez to żadnej zm ia­
ny, tylko co do środków okazuje się po trze­
ba porozumienia.

C e s a r z  r o s y j s k i  przedłuży swój po­
by t w Ems o S dni, cesarz W i l h e l m  uda 
się tam  tem i dn iam i, a tak  obaj m onarcho­
wie przez k ilka dni bawić będą razem  w 
Ems.

Z L o n d y n u  8 czerwca donoszą ln i­
cy atywę w załatw ieniu pokojowem s p r a w y  
w s c h o d n i e j  wzięła A nglia. Propozycye 
angielskie nietylko wręczone są już wszyst­
kim gabinetom, podpisanym  na trak tac ie  p a ­
ryskim , ale większa część już p rzy s tąp iła  do 
nich. Chodzi jeszcze głównie o gabinet pe- 
tersburgski. Toczą się żywe rokowania i je s t 
nadzieja, że i Rossya przystąpi. Zawieszenie 
broni, a  w razie bezskuteczności jego, pozo­
stawienie ta k  powstańców jak  i Turcyi w ła­
snym siłom i w łasnem u losowi, m a być pod­
staw ą propozycyj angielskich.

Standard  donosi, że czynią się przygo­
tow ania do w ysłania n a  M a l t ę  zapasów 
dla 5000 w ojska, k tóre  m a wzmocnić do­
tychczas na  tej wyspie znajdujące się siły. 
P odług doniesienia T im e s a , dano rozkaz 
wszystkim peusyonowanym m arynarzom  niżej 
35 lat, ażeby byli w pogotowiu do czynnej 
służby, pensyonistom  zaś niżej 45 la t pozwo­
lono służyć w rezerwie.

S e n a t  f r a n c u s k i  p rzy jął 7 b. m. 
133 głosami przeciw 132 a zatem  większo­
ścią jednego tylko głosu wniosek, aby bióra 
i komisye senatu  zbierały  się na posiedzenia 
zawsze w W e r s a l u .  W niosek ten  sk iero­
wany je s t przeciw komisyi budżetowej Izby 
deputow anych , k tó ra  pod przewodnictwem 
G a m b e t t y  od pewnego czasu odbywa po­
siedzenie w P a r y ż u .

H r a b i a  P a r y ż a  w yjechał do A n­
glii, aby przewieść szczątki śm iertelne L u ­
d w i k a  F i l i p a  i innych książąt O rleań­
skich Francyi. Ceremowie pogrzebowe roz­
począć się m iały dzisiaj wr Dreaux.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
W i e d e i l ,  9 czerwca. (Tel p ry  w.) 

N ow a Presse ogłasza dziś p r o j e k t  p o ­
d z i a ł u  T u r c y i ,  którego autorem ma 
być generał I g n a t i e w. Memoryał ten 
proponuje utworzenie p i ę c i u  k r ó l e s t w :  
bułgarskiego, albańskiego, serbskiego, ru ­
muńskiego i greckiego.

Fremdenblatt z a p r z e ć  za wiadomo­
ści o ponownym z j e ź d z i e lir. Andrasse- 
go, ks. Gorczakowa i ks. Bismarcka. Do 
takiego zjazdu nie ma obecnie powodu. 
Tenże sam dziennik donosi, że wszystkie 
mocarstwa u z n a j ą  bezzwłocznie nowego 
sułtana M u r a d a  V.

Doniesienie Tagblatta  jakoby poseł 
rosyjski w Wiedniu, N o w i k o w, wnosił 
reklamacye z powodu nieprzyjaznego dla 
Rosyi stanowiska austryackich dzienników, 
nie potwierdza się Fremdenblatt zaprzecza 
tej wieści, wyraża jednak u boi ewanie, że 
niektóre dzienniki z namiętnością występują 
przeciw Rosyi.

Z B e l g r a d u  telegrafują do Presse 
że k o n s u l  r o s y j s k i  Kwarców na pod 
stawie instrukcyj otrzymanych z Ems usil­
nie zaleca rządowi serbskiemu stanowczo 
p o k o j o w ą  p o l i t y k ę .  Inne dzienniki 
dzisiejsze zapowiadają przeciwnie, że lada 
dzień nastąpią k r o k i  w o j e n n e  ze stro­
ny Serbii.

Stara Presse zamieszcza uwagi godny 
artykuł wstępny, w którym zapewnia, że 
p r z y m i e r z e  t r z e c h  c e s a r z y  istnieje 
n i e z a c h w i a n e .  A u s t r y a  nie była 
namawianą do z e r w a n i a  z Rossya, a 
gdyby nawet były jakie usTowania w tym 
kierunku, byłaby się im Austrya oparła w | 
dobrem zrozumieniu własnych interesów, f 
Małe nieporozumienia i przeszkody, jakie , 
zachodzić mogły, zostały znowu usunięte, 1

odkąd na wniosek ks. Gorczakowa zgodzo­
no się na to, aby czekać najpierw dalszych 
następstw stambulskiego przewrotu, nim na­
stąpią umówione wspólne kroki. Mocarstwa 
północne zapobiegły ponownym silnym na­
ciskiem w y b u c h o w i  w o j n y  s e r b s k o ­
t u  r e c k i e j ,  który według zamiaru rzą­
du serbskiego miał nastąpić t e g o  t y g o ­
d n i a .  Tym sposobem pozyskano znowu 
czas do pacyfikacyi.

. K o n s t a n t y n o p o l .  9 czerwca. 
Sułtan udzielił powstańcom w Bośnii i Her­
cegowinie z u p e ł n e j  a m n e s l y i  i z a ­
w i e s i ł  o p e r a c y e  w o j e n n e  na sześć 
tygodni, z wyjątkiem ruchów, potrzebnych 
celem zaprowiantowania twierdzy Nikszy- 
ckiej. Tym sposobem ma być ułatwione 
powstańcom porozumienie się z władzami 
tureckiemi celem złożenia broni.

Szeik-ul-Islam  wydał dekret, zabra­
niający s o f t o m  n o s z e n i a  b r o n i  i ro­
bienia tłumnych zbiegowisk na miejscach 
publicznych.

Oczekiwany tu jest K h e d y w  e g i p ­
s k i ,  który przybyć ma wkrótce w celu 
złożenia h o ł d u  nowemu sułtanowi.

Odpowiedz, redaktor W ładysław  £ozińsk l.

Przyjeohall do Lw ow a.
dnia 9 czerwca 1876.

H otel Źorza.
Pp. S. Knezewicli z. Dalmacyi. — J .  Borota 

z Dalmacyi. — J .  Pńńczykow ski z W ybranówki. 
— R. Rościszowski z Kijowa. — J. W ernicki z Po­
dola. — JE. Zagórski z Kołodziejówki. — T. Korytko 
z Podola. — W. Nowogrodzki z Rosyi.

H otel A n gielsk i.
Pp. H. Alscher z Rohatyna. — E. Szadkow­

ski z Zaeszczyk. — A. Fedorow icz z Hałuszczyń- 
ca. — M. Wszelaczyński z Józefo wki.   S. Bu­
rzyński z Drezna. — Dr. K. Krzemiński z Tłumacza. 

H o te l  E a r o p ą j a k l .
Pp. H. Gross z Sambora. — S. L ipnicki z 

Rosyi. — M. Puchalski z Żurawna, — Beier z Śnia- 
tyna. — Dr. U rban z Stanisławowa.

H o te l  L a n g a .
Pp. E . W echselmann z W iednia. — E. Feigl 

z W iednia. — F. B urghart z W iedaia. — A . Bing 
z N orrenberga. — E. Satter z Biały. — E . G artili 
z Paryża. — W Tarle z Rosyi.

O d je c h a l i  z e  L w o w a .
dnia 9 czerwca 1876.

Pp. S. hr. Dzieduszycki do Pohorca. — F. hr. 
Komorowski do L uczyc.— A. hr. Los do Hrebenny. 
— W. hr. Tyszkiewicz do Krakowa. — T. br. Tiir- 
ke do Stryja. — A. Drak do Starego miasta. — Dr. 
J . K leinberg do Bielska. — J . Bocheński do Muży- 
łowa. — A Kowats do Czerniowiec. — W. Po- 
semkiewicz do Królestwa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 9 czerwca 1876 r., godz. 7 rano 

Barometr 732 55 mm. Psychrometr suchy 17'4®C. 
Psychrometr wilgotny 12 9°C. — Prężność pary 8-3 
mm. Wilgoć 56ho- Zachmurzenie 5. W iatr E3 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Tem peratura pow ietrza + 1 3  9°R.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa.

Ho K rakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
OBobowy); po południu o godzicie 5 m inut 5 
(pociąg migszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P od w ołoozysk : (z głównego dw orca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg migszany) : 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

Do C.iernlowieo : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg migszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg migszany).

Do S ta n is ła w o w a : (przez S try j) : rano o godz. 
7 min. 7 (pociąg migszany).

Do P odw ołoozysk  : (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg migszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg migszany).

Przychodzą do Lwowa.
Z K rakowa: rano o godzinie 5 m inut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) ;  wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zen iio w iec : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
migszany) ; po południu o godz. 3 min. 5 (po­
ciąg m igszany); w nocy o godz. 10 m inut 13 
(pociąg pospieszny) ;

Z Stanisław ow a: (przez Stryj): wieczorem o godz 
9 min. 3 (pociąg migszany);

Z P od w o ło o zy sk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg migsza­
ny) ; w nocy o godz. 3 min. 46 (pociąg mig 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
[ ospieszny).

Cennik lwowskiej Izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 8 czerwca 1876.

1. A k c y r za «z»ukg.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-ias „ 200 „ „ g
Bankn hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Bauku kredyt, gal. „ 200 „ „ o

2. L is ty  a n s t . za 100 zł. N
Tow. kredyt, galio. 6°/0 w. a. . £

i, »■ Wo u ■
„  » » 5°/0 okresów.

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w.a. . 

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. g,
Ogółu. roln. kred. Laki. dla Gal. g 

i Buków. 6°Jo los. w 15 lat. . Jg 
Tow kr. m. w. a. w 15 l a i f

.  » .  .  w 30
4. O b lic i za 100 zi. =

ladem niz. g&iic. 5°/0 m. k. . . . &. 
Pożyczki kraj. e r. 1873 po 6c/0w.»

L o sy
»

iii ant* Krakowa , . . Jg 
Stanisławowa . 

tk M onety .
Dukat Holenderski 
D ukst Ceiarsk . ,
Nspołoond’or . . . .
Pół iicperyał . . . .
Buba! r jssyjski srebrny 

,, „  papierowy .
100 Marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

płacą | żądają
w alutą auntr.

złr. et. złr. et.
190 — 192 —
119 — 121 —
227 — 230 —
2i8 — 220 —

£6 _ 86 80
78 75 79 75
86 — 86 80
87 80 88 70
94 — 95 —

90 40 91 40

85 80 86 80
90 50 92 —

14 — 15 50
17 — 19 —

5 58 fi 68
5 68 fi 78
P 65 9 75
9 76 9 95
1 60 1 70
1 58 1 60

59 — 60 —
102 — t"4 —
101 50 103 50

u
u
u

K a r i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 czerwca 1876.

1 . D łu g  P a ń s tw a .  płacą* żąda).
| Jednolity dług Państw* w banknot. , 65.10 65.20

„ ,, ,, w srebrze , , 68 30 68.50
Losy z roku 1839 c a łe ................. .... . 239.— 241.—

„ „  1889 piąta  część . . . .  235.— 239.—
,. 1854 pc 250 złr. 4%  . . 105.50 106.50
„ 1860 po 500 złr. 6«/0 . . 107.76 108.25
„  1860 pc 100 złr. b°lo . . 115.60 116.—
„ 1864 (z premią) po 100 *ł. —.— —.—

Kenty Como po 42 lir. austr................ 19.—
3, O b lig a c y e  indemn. 6°/g s» 100 zł.

Czech . . . . . . .  .......................... 100.--
B u k o w in y .............................   84.25
G a lic y i.........................  85.75
Niższej A n s t r y i .................................. . 101.—
S iedm iogrodu .....................  74.25
W g g ie r.......................................................  74.50

3 . A kcyc .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120, 65.— 65.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 134.50 134.75 
Niżbzo austr. tow. eskomp. po 600 zł. . 635.— 645.— 
Gal. .banku hip. pc 200 zi. . , —. —„—
Gal. bankuhandL i prz. a200zł.w pł. iQ0j0 —.— —,— 
Gai. zakł. kredyt, liem sk a 200 tó. — .— —.—
Banku narodowego . . . .  804.— 812.—
Koi A lbrechta a 200 zł. w sreb. . 41.50 42.50
Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m. k. 337.— 339.— 
Koi. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . 143.50 144.50 
Koi. Preazów-Tari.. w. o.)a200 zł. w sr . — —.— 
Półn. kolei po 1000 zi. . . . 1815.— 1820.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192 25 192.75 
Lwów, czerc. kolej po 200 zł. w. a. w »r. 120.— 120.75 
Tow. kol. fcel. państ. po 200 sl. su. k. 255 -  256.— 
Potud. kol. państw, po 200 zł. w. #. 78.75 79.25
i  Koi. wgg. gal. a 200 zł. w sr. . 86.50 87.60

20. —

84.75
86.25 

102 . —
75.—
75.25

4 . L is ty  zast. losowane 
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 6%  w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6%  
u u n « u u w 20 „  7%  
ii u  >i w u n w 36 „  61)! 

Gał. Io w . kred. w. a. po 4°/0 
ii u u P° 6°/o .

Gal, banku hipot. po 6%  .
Gal. zakł. kred. włośó. po 6°/9 
Tow. kred. miejs. Iw. w 161. wyl. po 6%

n n n a 80 „ 6®/g
Bank naród, po 5°/0 . . . .
Wgg. tow. ziem. po 6V«°/o • 

ii i, u po 5%  . . .

płacą. żąda).

103.50
90.—

100,—
93.—
78.—
86 . —

87.60
94.50

104.—
92.—

101.—

87.—
88. —  
95.50

płacą, żądaj.

84.75
95.75

85.—
96.50

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albreohta a 800 zł. 6u/n w. a. . 67.50 68.__
Kol. naddniestr. a 800 zł. 6%  w. a. . —.— — .__
Tow. kol. żel. Preizów-Tarnów  (w. as).

a 800 zł. 6°/o w srabr. — 63___
Kol. pół. pr< 100 zł. m. k. . . . 100.— 100.50

ii u n  ^00 w. a. , , , —.— 95.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 6%  97.25 98.—

II u II II n .  em isji . . 94.50 95.—
ii ii u u H I. „  . 90.50 91.—

Kol. lwow.-ozar. jas. III, em ii. a 800 ri.
68/o w srebrze 76.75 77.—

Wgg. gal. kol. a 200 r i . »%  w srebrze . — — .—
6 . L o sy .

Inst. kred. dla handln po 100 zł. w . a . ,  158.50 159.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.50 29___
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 a ł .B .k  95.50 96.—
Kegleyicha po 10. zł. m. k. , . . 13.— 13.50
Losy m iasta Krakowa . . . .  14.50 15___
Pożyozka miasta Budy po 40 w. a. . 29.— 30___
Pałfiego po 40 zł. m. k . , , . 28.60 29.__
Fundasya szpit. Arayksigoi* Budolf* 13.60 14.—
Salina po 46 *ł. m. k . . . . 38.50 39___

St. Geaois po 40 zł. m. k. .
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zl. w, a. 
Poż. Tryast. po 100 zł. m. k. .

Wr ii )i bO zł. w. a, ■ •
alciateina po 20 zł. m. k. . 

W indischgratza po 20 zł. m. k. .
W e k s le  (na 8 miesięcy, 

Augsburg za 100 zł. w. p. n. ,
Berlin za 100 m ark n. p.w,
Frankfurt 100 Mark. p. . ,
Hamburg za 100 M. B . .
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  
Paryż za 100 ft. . . . . .

K u rs  Z ło ta . 
D ukat o6b. men. . . . .

„  peł. wagi . . . .  
Korona . . . . . .
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................
Bossyjski i mpe r ya ł . . . .  
T alar związkowy . . . .  
Srebro . . . . .

28.50
17.50 

118.—
58.—
22.50 
22.76

i
5 8 . -  
69.—
59.—

121.55
47.95

29.— 
18 50 

119.— 
69.— 
23.— 
23.50

59.10 
59.15 
5 9 1 5

12L85
48.10

5,77.— 5.77 50 

9.67!— 9.68.—

103.10 103 25

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
T elegrafow any kurs w iedeński.

8 czerwca 1876.
Jednolity dług Państw a w banknotach 

n i, ,, w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 ......................
Akoye barku  w iedeńsk iego ......................

„  „  kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. sz terlingow ......................
Srebro .....................  .
Napoleond’o r ................. .............................
D ukat oesarski m e n . ..................................
100 Marek . .  .................................. ....

zlr. ot.
65 10
68 55

108 —
810 —
133 10
121 60
103 26

p 68i/j
5 82

59 65

JfasCL J3S. 2 E  ZHB -JOb W ,
(2598) Ogłoszenie.

L . 3883. C. k. sędzia powiatowy w Li­
sku jako komisarz masy konkursowej Me- 
th la Przemyśla i Jakóba Wołoskiego uwia­
damia, że publiczna licytacyjna wysprzedaż 
korzennego sklepu i innych ru c h o m o śc i kre- 
dytaryuszów w Lisku na duiu 13 czerwca 
1876 a ewentualnie jeszcze i następnego 
dnia także niżej ceny szacunkowej przed­
sięwziętą będzie.

Lisko dnia 3 czerwca 1876.
(2585)

SDas !. f. £anbe§= a is  iprefegeridjt in  iprag 
Ijat auf 2Intrag ber f. t. © taatsan roa ltjd ja jt 
in  Solge bes ibefd)luffes nom 25 9Jlat 1876, 
3 - 13695 , ju  3ted)t e r ta n n t :

© e rS n ^ a lt  bes go rrefponben jartile ls  m it 
ber 2luffd)nft „x. a . 2Bien, 19 2>lai (Q.=(S.)" 
m  ber ^eitjcRrift (ilbenDSausgabe)
IKummer i3 8  com  2u M a i 1876 begrunbet ben 
SCtjaibejianb bes im  § 63 © t. © . bejei^neten  
58erbrecbenS ber Slajeftatsbeteibigung unD beS 
tm  §. oOu S t .  ©. no rm irten  Serget)ens gegen 
bie offentUdje 3łutie uno Dcbnung unD toirb ba= 

ę t un ter gletd)jeitigw  Seftatigung bet w fu g =

ten 23e[d)lagnaljttte auf © runb  ber §§ 489 unb 
493 S t .  ip. D. bas objectiue & erfaf)ren einge= 
le ite t, bie SBeiteroerbreitung btefer Srucfjc^rift 
cerboten unb bie SCerni^tuna ber m it tŁJefdjlag 
betegten © p m p la re  oetoronet. |

S a s  t. f. Sanbes a is iprebgeric^t in  iprag  
t)at auf Slntrag ber f. t. S taatSanroaU fcbaft 
tn  golge Sef^ tuffeS  uom 27 3Jlai 1876, 3 . 
13962, ju  gtec^t e r ta n n t:

© er jjn fja lt bes SlrtitelS m it ber SKuf- 
fĄ rift „ Litost a  Starost o prazskeho purk- 

j m is t r a h in ber 3 eitfc^nft nB ro u se k “ 9tr. 119 
; com 25 iDlcb 18/6 begrunbet ben Si^atbeftanb 
; bes im  § 3oO S t .  @. bejeic^neten Śergetiens 
1 gegen bie 6ffentlid)e 31nbe uuo D rbnnng  unb 
| nm b bat)er un ter gleidjjeitiger Seftdtigung ber 
1 oerfitgten aiefĄLaguatjme auf © runb  ber §§ 
j 489 unb 493 S t .  ip. £>. bas objectine SBerfa^
1 r e n . eiugeleitet, bie afieiteroerbreitung biefer 

©rucEfc^nft rerboten  unb bie aSertiic^tung ber 
' m it S3efcblag betegten ©gemplare uerorbnet.

S a s  t. t £anbes a is  iprefjcer d)t in  iprag 
^at auf a in trag  ber E. f. S tautsanu>altfd)aft in

golge bes S e f^ lu ffe s  nom 27 3Rai 1876, 3 . 
13963, ju  Dfied̂ t e r f a n n t :

S e r  bes 2 litifels m it ber 3luf=
fć^rift „Opatrna poiicie11 u n te r ber dlubńd 
^D enn i k ro n ik a ” in  ber 3 eitf<^rift „P o se ł z 
Prahy" 9łr. 125 oom 25 Wiai 1876 begrflm 
bet ben Sfjatbefianb bes im  § 300  S t .  ©  nor= 
m irten  SJerge^ens gegen bie offenttic^e 3M je 
unb D rbnung unb roirb ba^er un ter gletc^jeith 
ger Sieftatigung ber oerfitgten Śefdjtagnaljm e 
auf © runb ber §§ 489  unb 493 S t .  $p. D . 
bas objectioe 5Berfat)ren etngeleitet, bie SBeiter= 
oerbreitung biefer S rucffd jrift oerboten unb bie 
aSernic^tung ber m it S e f ( |ia g  betegten Sjem p* 
lare oeroibnet.

© a s  f. E. SattbeS: a ts  S tra fgeric§ t in  
iprag t;at auf Stntrag ber f. t- S taa lsan roa lt*  
fc^aft in  go tge Sefcbtuffes oom 29 3Jlai 1876, 
ju  9iedjt e r ta n n t:

© er in  ber DTummer 20 ber geitfd jrift 
„© er Seobaćfiter" oom 20 2Jlai 1876 abge= 
b rudte SeitartiEel „(Sine neue gebuubene SKarf^= 
route" entljdLt ben S ^ tb e f ta n b  bes im  §. 300 
© t. © . bejeiel)neten SSetgeljenS gegen bie ijffent*

lid^e 9tud)e unb D rb n u n g ;
ber meitere in  berfetben Slum mer jenet 

g e it f ^ r if t  auf ber 2 © eite in  ber DTubrif „jpo- 
litifc§es. 3 n ta n b "  oeioffentlidjte Eorrefponbenj: 
articEel , ,^ r a g  en 19 3 M "  beginnenb m it ber 
SBorten „Dffictofe iDlelbungen" bis „freunblid) 
ften em ofangen" beintjaitet ben © batbeftant 
bes SBerbrecbens ber 3Kajejtatsbe[eibignnb n a d  
§ 63 © t. © . ©s mirb ba^er gemd^ § 493 © t 

D . bas objectioe S erfa ljren  etngeleitet, j u  
folgę § 489 © t. ij3. D . bie SSefdjtagnaljme bei 
Dlummer 20 ber 3e itfd )rift „© er S e o b a ^ te r ' 
oom 20 SOTai 1876 beftatigt, gemafj § 4 9 3  © t 
ifl. D . bie 2£eiteroerbreitung berfetben oerbotet 
unb nad) § 37 bes ® efe |es oom 17 ©ecetn 
ber 1862, 9ł. ® . 331. a i. 1863, bie a3ernid) 
tung ber m it a3efdjlag betegten © jem ptaie oer« 
orbnet- (2586)

© a s  3Hinifterium bes ^ n n e rn  Ijat untern 
1 ( ju n t 1876, 3 . 2267/M . J .,  bie m it ben 
(Srlaffe oom 17 g e b ru a r 1876, 3 . 571/M . J . 
oerfitgte ijBofłtebitentjie^ung ber oon ©rnft jle i 
in  S ń p jig  ^erauSgegebenen SBo^enfc^tift „ © i1 
© arten laube" aufgetjoben.



© as f. f. Steis^  a is  jprefjgeridjt 2Br.= 
9tcuftabt I)at auf SKntrag ber f. !. ©taat§an= 
raalfd^aft jttfolge 33 fc^htffes nom 30 3Jfai 1876 
ju  3Ied)t e rfan n t:

© er ^ n lja lt  bes in  ® r. 22 ddo . 27 30tai 
1876 ber in 2Br.=9teuftabt erfdjeinenbeit perio= 
bifdjcn © rncffdjrift „©leidjljeit" entfjaltenen 
Slrtifels, beginnenb m it ben SBortert „Sfiien, 
23 ten  3JJai. © :e Stegierungsoertreter bei 2Irbei= 
te r  33erfam i|Iunfien" begriinbet ben ©fjatbeftanb 
be§ SBergeljens nad) § 300 © t. © . unb e§
roirb bemtiaclj in  ©emafjfjeit beS § 493  © t.
5p. D . bas 33er&ot ber ŚBeiteroerbreitung biefer 
© rm ffd jrift attsgcfprodjen.

(2633)
© a§ £. f. Sanbeśgeridjt in © ra j a is  $prefj= 

geridjt fjat in  gofge ©infcljreitenś ber t. !. 
© taatsanroaltfcfjaft un term  26 T)tai i 876 ju  
9tedjt e rfann t:

S e r  S/iiljatt be§ Strtifeis bes SDłorgen- 
b lattes ber .© agespoft" nom 20 9)iai 1876,
Der. 116, m it ber Sluffdjrift „m iebcnsrecfje  bes 
S jeereE  begriinbd ben ©fjatbeftanb bes 23erge= 
ijetts nad) § 30 2 © t. ©. nnb Strt. X I. bes 
©efeljeS nom  17 ©ecember 1862, 91. ©. 931.
9ir. h a i 1863, i nb rairb baljer un ter gteic^- 
jeitiger 35eftatigung ber no genotnmenen £3e= 
fddagr.afjute auf © runb ber §§ 4^9 unb 493 
© t. Śp. D  bie SBeiternerbreitung biefer ©rucL 
fcfyrift nerboten un?> bie S3ernid)turtg ber m it 
23efd)Iag belegten ©pemplare unb bie 3 erftorung 
bes © afjes nerorbnet.

fdjemenbeu angemelbeten ©laubigern fteljt bas 
9ted)t ju, burd) freie SBafjl an bie ©telle bes 
■JRaffaoerraalters, feines ©teHnertreterS, ber 

j SOlitglieber bes ©laubtgerausfcfjuffes, roefdje bis 
baljin im Simie m aren , anbere tperforren iljres 

' £?ertrauens enbgiltig ju  berufen. 3 ur Sleftatu 
gung bes nom ©eric^te beftettten, ober ©mero 
nung eines anberen ŚJiaffenerroalterS unb ©tell

dwie lub więcej sekcyi, albo na wszy­
stk ie  sekeye łącznie.
Bliższo w arunki licytacyi i dzierżawy 

przejrzeć m ożna podczas godzin urzędowych 
w tu tejszym  protokole podawczym albo w 
c. k. Z arządach  lasów i domen w Bolecho­
wie w Lisowicaoh w Paniaw ie i w Polanicy. 

C. k. gal. D yrekcya lasów i domen
nertreters beffelben unb ju r SBaljt eines ®fau= > Bolechów dnia 1 czerwca 1876. 
bigerausfdjuffes, roirb eine ©agfafpmg auf ben j (2562 1— 3) M on bn ris.
30 ftdai 1876 urn 10 Uljr SSonnittagS anbe= 
ra u m t, ju  roelcf)er bie ©Kiubiger un ter 33ei= 
bringung ber ju r  93efd)einigung iljrer S lnfprlt^e 
bicnltcfjen S3elege, ju  erfe^eirten norgelaben roerben 

Śugleicb mirb ben © laubigern, roefdje nic^t j 
in  © tan is lau  ober im  © prengel biefes ^reisge= j 
ńd)te§ rooljneu, erinnert, bab fic nad) § . 1 1 1  ber j 
$onfu r§orbnung  einen Ijierortś roof)nf)aften 3 u= j 
ftettimgs = Skooilm adjtigten uam ljaft ju  ntadjen i 
tjab en , mibrigenS iiber Slntrag bes ® onfur§5! 
ilom iniffars auf ibre © efaljr unb Soften ein | 
k u ra to r  filr fie befteHt roerben roitrbe,

S ie  roeiferen 93eroffentlid)imgen im Saufe j 
biefes Konfurs* SlerfaljrenS roerben burd) bas j 
SCmtSblatt ber Sembcrger 3eim ng befannt ge 
geben roerben.

© tanislau am 13 Sttai 1876

L. 1960 R. s. o. N iniejszem  ogłasza 
się konkurs na następujące posady n an ez j- 
c ie lsk ie :

1. K ierującej nauczycielki przy szkole 
żeńskiej w Tarnopolu z p łacą  700 złr. 
a  w. woluem pom ieszkaniem  lub re- 
lutum  za takowe w kwocie 300 złr. a. w 
N auczyciela starszego przy szkole mę- 
zkiej w T arnopolu z p łacą  600 złr. a. w. 
Nauczyciela przy szkole etatowej w 
Borkach m ałych z p łacą  188 zlr. 97 
ct. a. w. i 33 korcy 30 garnce zboża 
i ogrodem.
Praw o prezentow ania wykonuje w szę­

dzie miejscowa R ada szkolna.
Podania zaopatrzone w potrzebne do-

2 .

3.

©a§ f. f. Sanbeśgeridjt in iBrumt fjat 
iiber Stntrag ber I f. ©taatsanroaltfcbaft in 
fyolge bes Śefcbtuffeś nom 23 SDhu 1876, $• 
7024 ©tf., ju  Stetbt erlannt:

®er fyntjalt be§ SIrtilelS „Kdyz m inistri 
m :uvi“ in ber 3 |itfĄ rift „M orawska orlice" 
3ic 120 nom 25 93M 187G begriinbet ben 
f©b>atbeftanb bes Sergeljens gegen bie offentliebe 
9iul;e unb Drbnttng nacb § 300 ©t. ©. unb 
roirb bal)er unter gleicbjeitiger iOeftatigung ber 
nerfiigteu 93cfiblaguabme auf © nm b bes § 493 
S t.  fjh D. bie 2Beiternerbreitung biefer 5Dru5= 
fcljrift nerboten.

S)aS 1.1. Sanbc§= a is ^pre^gericBt in  £ei= 
b a ^  I)ak a ,,f 2Intrag ber 1. 1. © taatS an ira lts 
fc^aft in  fyolge bes 93efcbluffc§ nom 26 3)fai 
1876, 3 . a 5 6 2, ju  9ied)t e rfa n n t:

!Ser S n f)alt ber in  ber -Jlummer 1 19 be t 
in  Seibacb crfĄeinenben flonenifcb-politifdien 
3e itfd ;rift „Slcyeuski N aród" ront 24 9Jtai 
1870 auf ber 2 © eite in  ber 2 S p a ltc  un ter 
ber 9tubrif „D opisi"  abgebrudten D rig in ah  
(Sorrefponbcuj „Iz belja 21 m aja  (Izy. d o p .)“, 
beginnenb m it „R avno sem z v ed e l“ unb en= 
benb m it „swoja t l a “ begriinbet ben Sbatbeftanb 
bes 33ergel;ens gegen bie offentl e^e 9ttibe unb 
D rbnuitg  ttaĄ § 302 © t. ©  unb es roerbe 
bemnacb gufolge ber §§ 489 unb 493 ber © t. 
$p. D . bie SBeiteroerbreitung biefer ©rucEfcljrift 
nerboten.
(2511 1— 3) m  & i f  t .

3 . 29443 . 3Som Sem berger f. 1. £anbes« 
a is  §anbels= unb 3Bed)fe(gerid)te mirb ber bem 
SBolmorte nad; unbetanntc ^ r .  Ju liu s  G ab ienz  
tjiemit in  S enn tn i^  g e fe |t, bap gegen if)n auf 
© runb bes SBeĄfelS de  d a to  : Sem berg ben 3 
-Konember 1875 iiber 200  fl. 0. 2B. m it bem 
b- g- 93ef($Iuffe nom 2 (yuni 1876 3 - 294 4 3 ., 
bie 3 a^ u i4gSaufIage ju  ©unften bes © ira tarS  
^ m .  G erscbon  N ass beroiEigt unb biefelbe ju  
^ a n b e n  bes fu r iljn befteEten (Surators ^ r n .  
Sanbeśabroolat D r. D z iub iń sk i m it ©ubftitui* 
rung  bes § r h .  SanbeSabroolaten Dr. R a ab e  ju> 
gefteKt rourbe.

ipiebei roirb ^ r .  Ju l.u s Gabienz aufge= 
forbert, biefem feinen aSertreter bie notljige 
Inform ation unb Sberoeismittel ju  feiner 33er* 
tljeibigung reeb^eitig mitjutbeilen, ober fieb ci« 
nen anberen Śertreter ju roablen, ais fonften 
er fidi bie nac^t^eiligen fyolgeit bes ©aumfales 
felbft jufc^reiben miifjte.

Sem berg am  2 g ^ i  1876.
(2594  1— 3) @  t> i f  t

3al)t 5473. aSom 1. 1. Kreisgeri<bte ju  
© tanislau roirb belannt gem a^t, es fei Iiber 
bas gefammte, roo immer befinblidje, beroeglithe 
fo roie iiber b a s , in ben S iinbern , fur roeldje 
bie ^onlursorbnung nom 25 ©ejember 1868 
91. ©. 33. 1868 9tr- i ,  gilt, gelegene unberoeglid)e 
33ermogen bes W olf Arnold, ©alanterie unb 3Jio= 
beroaarenlianblers in © tanislau, ber Sonfnrs ers 
offuet roorben. — 3 ur Seitung beffelben rourbe ber 
f. 1. SanbesgericbtsratI) non Przysiecki unb ais 
einftroeiliger 9Jtaffanerroalter ^ e r r  A braham  
Schlosser 9Iealitatenbefi|er unb itaufm ann £)ier 
teftimmt.

2IHe ©iejenigen, roelcbe gegen biefe 5ton= 
lursmaffe einen 2lnfpru(b ais ^onfursglau^ 
biger erfjeben rooEen, b<iben iljte g°rberungen 
felbft roenn ein 9iecf)t§ftreit bariiber anl)angig 
fein foHte, innerlialb fei^Sjig Sagen nom Sage 
ber Kunbmadjung biefeś ©biltes a n , bei biefem 
f- I. $rei§gerid)te n a ^  SSorfć^rift ber KonfttrS; 
D rbnung, ju r SSermeibung ber in berfelben an= 
gebrobeten 31a<^tf)eile, ju r 2lnm elbung, unb bei 
ber auf ben 27 gun i 1876 urn 10 u $ r 3S3JJttg. 
I)iemit anberaumten Sagfabrt ju r  Siquibirung 
unb ju r Stangbeftimmung ju  bringen.

©en bei biefer allgemeinen ©agfabrt er=

wody należy wnieść za pośrednictwem  swej 
(2o61 1 - 3 )  S io n J łw r s t i .  ! Przeł°żonoj w ładzy najpóźniej do 15 lipca

M. 838. W skutek wysokiego resk ryp- i r~ • do okręg. R &dy szkol, w Tarnopolu, 
tu  c. k. W ysokiej W ajowej rady  szkolnej i 1' R ady szkol, okręgow.
z dn ia  6 kw ietnia 1876, 1. 2551 rozp isu je ) 31 maja 8 7 1.
c. k. okręgow a ra d a  szkolna B rzeżańska p o - ‘  ̂ b ® Pr‘
nowny konkurs na  posadę nauczycielską: I . . % / ■  k; Dyrekcyr policyi we Lwo-

1 . w Pukow ie do której połączona je s t wie Jes . do oosadzem a posada strażnika 
roczna p łaca  w kwocie 300 zlr. i wol- ! pobcyjnego a p łacą rocznych 360 z lrpłac
ne pomieszkanie. ’ i dodatkiem  aktyw alnym  w kwocie 90 złr

2. W ‘Oslu-zesińeach do której przyłącze- ! U biegający się o tę  posadę, do k tó re j 
na  je s t roczna p łaca  w kwocie 250 zł. mysi ustaw y z dm a 19 kw ietnia 1872 D 
i wolne pom ieszkanie; i u - P- N r- 60 wysłużonym  podoficerom jest
w H rehorow ie do której przyłączona zastrzeżone pierwszeństwo przed innymi kom 
jes t roczna p łaca  w kwocie 250 zlr. i : petentam i, m ają wmesc swoje podam a, jeżeli 
wolne pom ieszkanie; , nie, ^ a jd u ją  się w stosunku służbowym, bez
w Jaw czu do której p rzy łączona je s t , pośrednio, w przeciwny zaś raz ie  za posred- 
roczna p łaca w kwocie 250 złr. w a. i mctw,ei?  sweJ P ™ łozonej kom endy w o i s k o - 
i wolne pom ieszkanie. i )ve1 lub , swego przełożonego urzędu do c
Praw o prezentow ania w powyższych | h0 ! 1 uaJP°zniej '> dnia

miejscowościach przysłużą miejscowej radzie J1P c a  l ® 7 b  r.

3.

4.

szkolnej. Podania o tę  posadę opatrzone w 
dowmdy, w ykazujące wiek i odpowiednie u- 
zdolnienie kandydata  należy wnieść do 
cesarskiej król Rady szkolnej w Brzeża-
nach najdalej w 6 tygodni licząc od p ie rw -; r, , T ,
szego um ieszczenia niniejszego obwieszczenia , Pca r:  u ‘ P’ . z a ł4_czyc
w dzienniku urzędowym , przyozem się zau- i (,io . Podan ,a  świadectwo m oralności tudziez 
w aża, że kandydaci będąc już w służbie świadectwo uzdolnienia hzycznego wystawio-
m ają podania swe wnieść za pośrednictw em  110 Przez f ^ a r z a  rządow ego, dowody znajo-

„„„„ „,.a \.iA m ości języków tu teiszo- krajow ydi 1 czytel-

P rzy  tern nadm ienia s i ę , że oprócz 
świadectwa stw ierdzającego upraw nienie do 
zastrzeżonej posady , każdy kandydat niena- 
leżący do zw iązku w ojskow ego, w inien w 
m yśl rozporządzenia m inisteryalnego z dnia

dotyczących ra d  szkolnych okręg, pod któ- 
rem  zwierzchnictwem  się znajdują.

Podania opóźnione lub  nie zaopatrzo 
ne w dowody nie będą uwzględnione.

Z c. k. R ady szkolnej okręgowej 
Brzeżany 20  m aja 1876.

(2577 1 — 3) Obwieszczenie licytacyi.

języków  tuteji 
nego pism a.

Rzeczona posada może być nadaną tyl 
; ko uprawnionem u kaudydatow i wojskowemu 
i wyjąwszy gdyby się nie zgłosił żaden kau- 
j dydat upraw niony (posiadający certyfikat) i 
[ do tej posady zdolny.

We Lwowie dnia 31 m aja  187G.

a.

b.

L. 5723. Celem w ydzierżawienia praw a ' C. k. radca  rządu  i D yrektor policyi 
propinacyi przysługującego c. k. skarbowi w j Tustanowski.
państw ie Bolechowskim na okres sześciu let- ; (2565 1— 3) S i o i r k u r s .  L. 1)603.
ni t. j. od 1 stycznia 1877 do 31 grudnia  j N a posady w okręgu galicyjskiej ces. 
1882  odbędzie się w c. k. galicyjskiej Dy- kr. Dyrekcyi p o cz t: 
rekcy i lasów i domen w Bolechowie na  dniu 
2 lipca 1876 o godzinie 10 p rzed p o łu d n iem  i 
publiczna licytaeya przez oferty pisemne. j 

Przedm iot dzierżawy podzielonym jes t I 
na jedenaście sekcyi wedle m iejscowości, w i 
których prawo propinacyi się wykonuje.

Cena wywołania jednorocznego czynszu 1 
dzierżawnego w ynosi: |
Z sekcyi Iszej Lisowice 1433 złr. ;
Z sekcyi Ilgiej Zaderewacz, W ola j

Z aderew acka 879 z ł r . '
Z sekcyi Illc iej Podbereże , Hu-

ziejów, Tiapcze 724 zlr.
Z sekcyi IVej Słoboda, Łużki 200 złr.
Z sekcyi Ytej P o lan ica, Bubnisz-

cze , Cisów 966 złr.
Z sekcyi V Itej B rżaza, K am ionka

Sukiel 664' złr.
Z sekcyi VIIej Taniaw a 515 z łr .
Z sekcyi VIIImej Niniów górny i

Niniów dolny 895 zlr
Z sekcyi IXtej Bolechów ruski,

W ołoska wieś, nowy Babilon 
i Salamonowa górka 44 21 zlr.

Z sekcyi Xtej Dołżka 920 zlr.
Z sekcyi XItej Cerkowna 224 zlr.

2.

3.

R azem  11841 zlr. 
W ażniejsze w arunki licytacyi i dzie 

rżaw y są :
1. W adyum  wynosi 10 %  ceny w ywołania 

Kaucyę złożyć należy w wysokości pó ł­
rocznego czynszu dzierżaw nego.
Czynsz dzierżaw ny uiszczać należy w  

ra tach  m iesięcznych z góry.
L icy taeya odbędzie się z wykluczeuiem 
ustnej licytacyi li tylko przez pisemne 
o fe rty , k tó re  należycie wystawione i 
zaopatrzona w wadyum wnieść należy 
do Prezydyum  c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów 1 dom en w Bolechowie, najdalej 
do dnia  2 lipca 1876 do godziny 10 
przed  południem .
O fert spóźnionych i dodatkow ych nie 
uwzględnia się.
O ferty wnieść m ożna na  każdą poje­
dynczą sekcyę, jako też  konkretaln ie  na

5.

jednego ew entualnie więcej asystentów  
pocztowych w jedenastej klasie rangi 
za  kaueyą w kwocie 400 złr., p łaca 
roczna 600 złr. z odpowiednim  dodat 
kiem  aktyw alnym  ;
ekspedyenta pocztowego w Dobrosinie 
w powiecie Żółkiewskim za  kontrak tem  
służbowym 1 kaucyą w kwocie 200  zł. 
p łaca  roczna 150 złr., i rycza łt k an ­
celaryjny rocznych 40 z łr  
P rośby o posady wymienione pod a) 

należy w przeciągu czterech tygodni, o po 
sadę zaś pod b) wym ienioną w przeciągu 
trzech  tygodni wnieść do ces. k r. krajowej 
D yrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 4 czerwca 1876.
(2545 2 — 3)

3- 1209. 23ort U ścieczker £. f, 93ejtrfś= 
geticfjte roirb befannt gemadjt, bafs in ber 
futionśfadje be§ Dawid M ark gegen Selimie], 
Leib unb Feige ©fjeleute G riinberg p to  1080 
ff. ii. SB. f. 9f. ©. bie eęefutine geilbietljung 
be§ bem Cjefuten eigentfjiimlidjen gefjoiigen ju 
Uścieezko sub Nr. 119 gelegenen feinen ©a= 
butarforper bitbenben Igaufeź am 17 Sufi 1870, 
am 14 2Xuguft 1876 unb am l i  ©eptember 
1876 jebesmaf urn 10 Ufjr gruf) abgefjalten 
roerben roirb.

S n  ben erften jroei © erm inen roirb bie= 
fes ^ a u s  n u r iiber ober roenigftens um , im 
britteu  ©ertnine aber auc^ un ter bem Sd)(it= 
juugsp ieife  oeraufeert roerben. 2lfs  2lu sru fsp ie is  
roirb ber geric^tliĄ erfjobene © c^a|uug§roertl) 
pr. 1000 fl. b 2B. angenom men. Seber Jtauf- 
luftige ift rerpffidjtet ein io o /0 ihabium  b. i 
10o fl. 5. 5B. nor S3eginn ber B ijita tion  ju  
§ a n b en  ber S ijifationsfom ifton b aar ju  crlegen.

© ie itbrigen S ijita tionsbebinguugen, fo 
roie auc^ ber ©cfyafjuugsaft fonnen in  ber t)ie= 
figen Stegiftratur eiitgefeljen roerben.

Uścieczko am 1 ŚEai 1876.
(2525 1— 3) ®  D i f  t.

3  3595. 33om S tan islauer f. f. Ifreis= 
geric^te roirb befannt gemadjt, bafj ńn £aften= 
ftanbe ber in Stanisław ów  9ir. 3% 3 unb 16!)/ i 2i 
©t. gelegenen bem Salam on B andier geljbrh

gen Steafitat auf ©runb bes STietfroertrageS 
| nom 19 gebruar 1825. bas jroeijafjrige 2Rietf)= 
j rectit eiuer SBoljnung ju  '©unften ber M arianna 

Donigiewicz feit bem 8 Suni 1825 infubulirt ift.
©s roerben baljer atte biejenigen, roelĄe 

auf biefes 9)Utred)t 21nfpruc^e ju  erfjeben Ijaben, 
{ aufgeforbert, foldje binnen ber g rift eon einem 
s Safjre welĄe mit bem 31 9Jiai 1877 ju  ©nbe 
j gefjt, f)iergeri($ts um fo geroi^er anjuntelben, 
; roiebrigens bie ?Imortifation ber ©inoeileibung 

biefes iRitredjteS unb beren Sofi^inig beroilliget 
roerben roirb.

S tau islau  ant 22  Slprif 1816.
(2470 2 - 3 )  &  b i  t  t .

3- 6260. SKom O zcrnow itzer f. f £an>
; beS=©ertcf)te roirb fjiemit befannt geroa^t, bafj 
i ber gorberung eon 5000 fl ©. fDłje b i 
Ś 5250 fl. ij. SB. fammt 5 %  3óifen eotn 20 

91ooember 1863, bie bereits juerfannten @eric^ts =
; foften eon 25 fl. 17 fr. unb 36 fl. 68 fr bann 
j ben gleidjfaEs juerfannten ©pefntionśfoften eon 
]3  ft. 87 fr., 4 fl. 87 fr., 213 fl. 32 f r . ,  26 
i fl 78 fr. unb 19 ft. 23 fr bie epefutiue geih  
1 btetung ber eormafs bem §©. goljann auc^ 
! Sofiann ©menauel D raginicz gefjorigeit unb 
! auf beffen Stamcn bei ber Bukow m er £anbta=
! fel Dom tom  22 pag. 439 ad  Nr. Exh.
| 6203/829 unb Dom. tom. 24 pag. 459 ad Nr.

exb. 3638/855 intabulirten, in ber $ofge an 
j £)©. Sof)ann eon D raginicz Dom, 26 pag.

324 ad  saD. N r. 5585/74 iibergaitgenen in 
| bem ©cEbungSprotofolIe de pr. 12 9Jooember 
| 1872 3  23880 bcfdjtiebetten iiitljeiie  bes Ianb=
| taftidjen ©uteS Babin mit Stefauów ka in bem 

britten ©ermine am 6 Sufi 1876 um 10 llljr 
232)1. bei bem Czernow itzer t. f. £unbesgericf)tc 

) ju  ©urtfiert ber $ r .  9/auline eon Z o tta  mit 
f bem Skifahc eorgetiommen roirb, bafj bei bie=
“ fem britten ©ermine bie juoerau^ernben ©itter 

beS ©Ąulbners ^oljaun Draginicz Babin unb 
Stefauów ka aud) unter bem ©d)a|ungSroertf)e 
roerben fjintangegeben roerben.

2Us Slusrufspreis roirb ber geri(^ilic§ er= 
fjobene ©(^afeungsrocttf) eon 30365 fl. 60 fr. 
b SB. angenommen unb ftnb 10%  bes 3IuSrufS= 
preis ais 33abium ju erlegen ©er © abularep 
traft biefes Banbtaflidjen ©utes foroie bie itbri» 
gen Sijitationsbebinjungen fonnen in ber 9le- 
giftratur biefes ©eridjteS eingefetjen roerben.

£ieoon roerben atte jeue ©Idubiger, bie 
erft naĄ bem 23 ©eptember 1875 an bie ©e= 
roaljre ber geitjubietenben ©utes antljeile ge> 
langt fein rourben ober benen biefer BijitatioiiS-- 
befcljeib gar nidjt, ober n ic|t rectjbeitj; jugeftcEt 
roerben rourbe mit bem Skifafje nerftanbigt bafe 
fiir fie Y®. Slboofat Dr. R echeuberg mit ©ub= 
ftituirung beS §©. «bo. Dr. K estenbaud jum 
©urator BefteHt roorben ift

Słom f. f. £anbeSe@eridjte. 
CzeruowTz am 30 Slpdl 1876.

(2492 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 2018. C. k. sąd powiatowy m ie :. 

deleg w Złoczowie ogłasza, że w sprawie
c. k. uprzyw. zakłaku kredytowego w łościań­
skiego przemw P iotrow i i Wojciechowi Ma- 
zurezakom  i Oziaszowi Soborowi o zap ła ­
cenie 173 złr. 46 Pt a. w. z pu. odbędzie 
się publiczna przym usow a licytaeya rea lno­
ści pod 1 sp. 10 subrep. 21 w Kondratow ie 
położonej ciał-t tabularnego  me stanow iącej 
w trzech  term inach  m ianowicie w dniach 28 
czerwca 1876 i 26 lip a 1876 wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś w dniu  30 sierpnia 
1876 i niżej tej eony, k&żdym razem  o go­
dzinie 10 przed południem  w tutejszem  za­
budow aniu sądowem. Cena wywołania stanow i 
kw otę 500 złr. a. w.

Z ak ład  10%  sum y wywołania. 
Najwięcej dający m usi objąć o tyle 

o ile cena kupna w ystarczy na tej realności 
ciężące długi, jeżeli w ierzyciele swe p ien ią­
dze przed  przewidzianem  wypowiedzeniem 
nie zechcą przyjąć.

Bliższe w arunki licytacyi tudzież p ro ­
tokół zastaw nego opisania i ocenienia m o­
żna przeglądnąć w tu tejszo sądowej regi- 
s tra  tu rze ,

Złoczów dnia 14 kw ietn ia 1876.
(2503 3 -  3) i !  d  y  b  t .

L. 20345. C. k. sąd  obwodowy w Sam­
borze wzywa .liniejezem  Jerzego (Ju rka) 
H ozyja z Rypnego, który jako  żołnierz c. k. 
zaprzęgów roku  1849 w Węgrzech w skutek  
uderzenia przez konia zginąć m iał, i o k tó ­
rym  dotąd niem a żadnej wiadomości, aby 
o swem życiu w przeciągu jednego roku 
tern pewniej pow iadom ił bądź tu tejszy  sąd, 
bądź ustanowionego d la  niego k u ra to ra , tu ­
tejszego adw okata D ra. Szymona E hrlicba, 
gdyż w razie przeciwnym  przystąp iłby  sąd 
do stanowczego załatw ienia żądania  pozosta­
łej m ałżonki A nastazyi Hozyj, dom agając 
s'g  w celu zaw arcia wtórego m ałżeństw a, u- 
zuaDia Ju rk a  Hozyja za um arłego.

S am bor dnia 31 grudnia  1875.
(2458 3 - 3  E  d y  k  t

L. 2790. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie uchw ałą z 28 kw ietnia 1876 1. 21794 
uznał Ilry ń k a  Krzywuna ro ln ika  z Czarnu- 
szowiec m arnotraw cą, > w skutek czego u s ta ­
naw ia mu się k u ra to ra  w osobie Iw ana Bąka,

C. k. Sąd powiatowy 
Winniki 20 maja 1876.



(253 S 3— 3) Ogłoszenie.
L  9756. Celem ponownego obsadze­

nia hurtow nej sprzedaży ty ton iu  w Milówce, 
z k tó rą  połączona je s t w yprzedaż stem pli 
niższych kategory i, rozpisuje się konkuren- 
cya przez w niesienie pisemnych w wadyum  
w kwocie 100 zł. zaopatrzonych ofert, k tóre 
najpóźniej do 19 czerw ca 1876 r., 2giej go­
dziny popołudnia na ręce naczelnika c. k. 
powiatowej D yrekcyi skarbu  wniesione być 
mogą. W roku  1875 wynosił obrót 

w m ateryałach  tytoniow ych 
w w artości . . 20198 zł. 31 ct.

w stem plach w w artości 3146 zł. 57 ct.
O bliższych warunkach poinformować 

się można przy c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Krakowie i  u wszystkich c. k. 
nadradców straży skarbowej powiatu kra­
kowskiego.

C. k. powiatowa D y rek c ja  skarbu
Kraków dnia  22 m aja 1876 r .

(2504 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 4999 C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­

czowie zaw iadam ia Napoleona Janiszew skie­
go, iż w skutek  prośby pod dniem 26 m aja 
r. b. L. 4999 przez Chaim a Stem pel wnie­
sionej, nakaz zap ła ty  sumy wekslowej 50o 
zł. przeciw  niem u tusądow ą uchw ałą z dnia 
26 m aja 1876 r. 1. 4999 wydanym  został.

Gdy miejsce pobytu Napoleona Jani­
szewskiego nie jest wiadome, doręcza się 
powyższy nakaz zapłaty ustanowionemu za­
razem dla niego kuratorowi adwokatowi 
Heynemu z zastępstwem adwokata Mijakow- 
skiego, zaś Napoleona Janiszewskiego się 
wzywa, ażeby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub w sądzie osobiście 
lub przez innego zastępcę się zgłosił, i ce­
lem przestrzegania swych praw stosownych 
kroków użył, ile źe z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze

Złoczów dnia 26 m aja 1876.
(2463 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 25334 C. k. sąd  krajow y we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w sku tek  podania 
W łodzim ierza W ilczyńskiego de pras. 30 
lip  a 1875 d o i  41141 dozwolouo uchw ałą 
z 7 sierpnia  1875 do 1. 41141 na in tabu la - 
cyę sumy 3150 złr. a. w. ew entualnie sumy 
6330 złr. w. a. w stanie biernym dóbr Mo- 
k rzany  z przyległ adw okacyę Mokrzany na  
rzecz W łodzim ierza W ilczyńskiego.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadom em u M aurycemu 
Kesslerowi do rą k  równocześnie w osobie 
adw okata D ra. Szwedzickiego z zastępstw em  
adw. Dra. Popław skiego ustanow ionego ku­
ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  p. Mau­
rycego Kesslera, aby w należytym  czasie u 
ustanowionego k u ra to ra , lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcy się 
zgłosił i celem p rzestrzegan ia  swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zan ie­
chania w yniknąć m ogące n iekorzystue skutk i 
sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dn ia  13 m aja 1876.

(2518 3 — 3) E d y k t
L. 27433. C. k. Sąd k r a jo w y  jako  

handlow y we Lwowie uw iadam ia niniejszem 
niewiadom ego z m iejsca pobytu p. W iktora 
hr. S tarzeńskiego, że w spraw ie spółki ko­
misowej „K rasicki, K ram ski i spó łka" prze­
ciw pp. Cezarowi h r. M ęcińskiemu i W ikto­
rowi h r. S tarzeńskiem u o zapłacenie sumy 
wekslowej 5600 zł z pn.. po wydaniu n a ­
kazu zap łaty  na dniu 28 stycznia 1876 1. 
3787, gdy takow y wtórpozwanemu dotąd do­
ręczony być nie mógł, ustanaw ia  dla n ie ­
znanego z miejsca pobytu  p. W iktora hr. 
S tarzeńskiego k u ra to ra  w osobie p. adw. 
dr. Dziubińskiego z zastępstw em  p. adw. 
dr. Je k ie k sa  i tem uż powyższy nakaz za­
p ła ty  na żądanie powodowej spółki z dnia 
5 kw ietnia 1876 1. 19290 doręcza.

Oraz wzywa się p. Wiktora br. Sta­
rzeńskiego, aby miejsce swego pobytu temuż 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi jak naj­
spieszniej podał, gdyż w razie przeciwnym  
wszystkie uchwały dalsze w tejże sprawie 
jogo osjby się tyczące, temu kuratorowi z 
prawnym skutkiem doręczone będą a szko­
dliwe następstwa ztąd wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 19 m aja 1876.
Z c. k. sądu krajow ego jako  handlowego. 

(2538 3— 3) E  4  J  k  t
L. 57. C. k. sąd powiatowy w D roho­

byczu podaje do powszechnej w iadom ości, 
że celem zaspokojenia należytości L ipy Berg- 
werka w resztu jącej kwocie 245 zlr. a. w. 
odbędzie się w budynku sądowym w D ro­
hobyczu dnia 12 czerw ca 1876 , dn ia  12go 
lipca 1876 i dnia 14 sierpnia 1876, każdym 
razem  o godzinie 9ej rano publiczna przy­
m usowa sprzedaż S/ą części tabularnej re a l­
ności pod 1. k. 101 zagr. m. w Drohobyczu 
K arola Borońskiego właściwie tegoż masy 
nieobjętej i K aroliny Borońskiej własnych.

Cfaseta L w o w sk a  N r. 1 3 1  a d n ia

Na pierwsze wywołanie podaną będzie cena 
szacunkowa w kwocie 184 złr. 50 ct. w. a. 
Chęć kupow ania m ający złoży do rąk  ko- 
misyi sądowej wadyum 100/o ceny szacunko­
wej w gotowiżnie lub w pap ierach  publicznych.

Inne w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. O tern za­
w iadam ia się wierzycieli hipotecznych i z 
życia i m iejsca pobytu niewiadomych m ałżon­
ków F ranciszka i K atarzynę Sobolsk ich , w 
razie ich śmierci z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców nareszcie tych 
wierzycieli którzyby po 30 listopada 1875 
do tab u li w esz li, lub którymby uchw ała l i ­
cytacyjna doręczoną być nie m ogła przez 
k u ra to ra  adw. D ra Wolskiego.

D rohobycz 19 lutego 1876.

(2495 2— 3) E  d  y  fa t .
L. 2923. C. k. sąd powiatowy miejsko 

del. d la  okolic m iasta Lwowa czyni w iado­
m o , iż na żądanie p. F ranciszk i K ordyk w 
celu zaspokojenia resztującej dłużnej kwoty 
70 złr. z większej 100 z łr. a. w. w raz z 
odsetkam i po 5°/0 miesięcznie od dnia 3go 
listopada i 872, tudzież sumy 272 złr. w. a. 
z odsetkam i po 50/0 m iesięcznie od dnia 3 
lipca 1873 b ieżącem i, jakoteż kosztów są ­
dowych i egzekucyjnych w kwotach 9 złr. 
32 ct., 2 złr. 20 ct., 4 złr. 12 ct. i 5 złr. 
jakoteż dalszych kosztów w kwocie 20 złr. 
56 ct. w. a przymusowa sprzedaż realności 
dłużniczki Zofii W ołk czyli Wowk własnej 
w Zniesieniu pod Nr. 61 położonej w dro­
dze publicznej licy tac ji na dniu 5 go lipca 
1876, 7 sierpnia 1876 i na dniu 5 w rześnia 
1876 , każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  w tu tejszym  sądzie przedsięw zię­
tą  zostanie.

Cenę w ywołania stanow i 725 złr. w. 
a., a chęć kupienia m ający złożyć ma 72 zł. 
50 ct. jako wadyum  w gotówce lub pap ie­
rach  wartościowych.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w 
tutejszosądow ej reg istra tu rze.

Lwów dnia 18 kw ietn ia 1876.
(2493 3 —3) O g l o s n e n l e  B ro « » k s irsu  

L. 12341. Z początkiem  roku  szkol­
nego 187C/7 będzie wolnych piętnaście  g a li­
cyjskich m iejsc funduszowych w c. k. woj­
skowych zakładach  wychowawczych, na k tó ­
re niniejszem rozpisuje się  konkurs.

Miejsca te  są do uzyskania:
a. w c. k. akadem i wojskowej w W iener- 

N e u s ta d t;
b. w c. k. wojskowej akadem ii technicznej;
e. w c. k. akadem ii m arynarskiej i
d. w c. wojskowych wyższych i niższych 

szkołach realnych.
Przedew szystkiem  zw raca się uwagę 

chcących ubiegać się o m iejsca funduszowe w 
zak ładach  w spom nianych , na osta tku , t. j. 
w c. k. wojskowych wyższych i niższych 
szkołach realnych, iż tylko ograniczona (bli­
żej w zawiadom ieniach c. k. w ładz wojsko­
wych nie podan i) liczba kandydatów  liczyć 
może na szansę przyjęcia, gdyż zam ierzone 
otw arcie trzeciej wojskowej niższej szkoły 
rea lnej jeszcze nie n a s tą p iło , w dwóch zaś 
istniejących niższych szkołach realnych  j a ­
koteż w c. k. wyższej szkole lealnej panuje 
p rzep e łn ien ie , dlatego ja k  na te raz  siln ie j­
sze są szanse kandydatów  chcących się do­
stać do c. k. wojskowych akadsm ij.

K w alifikacye, k tó re  kandydat m a po­
siadać , w arunki którym  się kandydat pod­
dać m usi, są dwojakiej n a tu ry , jedne O g ó l ­
ne obowiązujące do wszystkich zakładów 
wojskowych bez w yjątku, drugiej na tu ry  spe- 
cyalnej, zm ieniające się w m iarę , jak  idzie 
przyjęcie do jednego lub drugiego z powyż 
wymienionych zakładów. J  tak  każdy z kan­
dydatów na m iejsca fuduszowe w c. fe. za­
kładach wojskowych m a się wykazać :

1. iż m ając praw o obyw atelstw a austry - 
aekiego , przynależnym  je s t do gminy 
w obrębie królestw a Galicy! i Lodo 
m eryi tudzież W. Ks. Krakowskiego 
W tym  celu należy dołączyć do po­
d an ia  poświadczenie swojszczyzny lub 
inne legalne poświadczenie wydano ze 
strony  właściwej Zwierzchności gm in­
nej w przypadku zaś gdyby obywatel 
innego państw a zam ierza! się poda­
wać o miejsce funduszow e, ma w tym 
celu uzyskać Najwyższe zezwolenie Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

2. Każdy z kandydatów  ma się wykazać 
iż posiada fizyczne uzdolnienie, t. j. 
iż je s t zdrów, dość silny  do korzysta- 
n ia  z wychowania wojskowego i do 
służby wojskowej w przyszłości. W tej 
m ierze należy się wykazać św iadect­
wem lekarskiem , iż kandydat albo p rze­
był n a tu ra ln ą  ospę, albo iż m a ją  za ­
szczepioną , świadectwem lekarza  woj­
skowego (z czynnej służby przy c. k. 
arm ii, przy c. k. m arynarce wojennej, 
lub  też lekarza  fuugującego przy o- 
bronie krajowej) o stan ie  zdrow ia i 
kom pleksy i, a  nad to  należy dołączyć 
listę  m iary w zrostu kandydata , w y d a­
ną  przez wojskową kom eudę okręgu 
werbowniczego.

9 czerwca 1876.

3. K andydat m a się wykazać świadectwem 
szkolnem  z odpowiedniego zachow ania 
się pod względem obyczajów.

4. Ma się wykazać m etryką c h rz tu , lub  
świauectwem urodzenia iż nie przekro­
czył w ieku norm alnego (o czem poniżej 
przy  w arunkach o przyjęciu  do każdej 
wojskowej szkoły z osobna) wreszcie 
każdy kandydat m a się w ykazać , iż 
posiada odpowiednie studya przygoto- j 
wawcze. Dowodu tego dostarczy św ia­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
stanowczo jednak  o faktycznem  p rzy ­
jęciu  do zakładu, rozstrzygnie  dopiero 
pom yślny rezu lta t egzam inu w stępne­
go przyczem nadm ienia się, iż kandy­
d a t m usi w ładać ta k  biegle językiem  
niem ieckim , iżby z wykładów w tymże 
języku m ógł bez trudności korzystać. 
N ależy się wreszcie w ykazać odpowied- 
niem  świadectwem o s tan ie  stosunków 
rodzinnych i m ajątkow ych.

5. W arunki specyalne przy przyjęciu  do 
powyżej wymienionych zakładów  w oj­
skowych wymagane pod względem  wieku 
norm alnego i studyów  przygotow aw ­
czych , są  n a s tę p u ją c e :

a. Do c. k. wojskowej akadem ii w W iener 
N eustad t mogą się dostać w tym  roku 
tacy  kandydaci , k tórzy  ukończywszy 
pom yślnie siedm klas gim nazyalnych ; 
nie przekroczyli jeszcze 19 roku życia. 
W sk ład  egzam inu w stępnego wchodzą 
przedm ioty w edług p lanu  naukow ego, 
przyjętego w c. k. g im nazyach państw o - 
wych; w szhzególe wym aga się od kan­
dydatów  do c. k. akadem ii w W iener- 
N eustad t z m atem atyk i znajom ości n a ­
uk i o zrów naniach 20 stopn ia  i p ro ­
g resjach  , z geom etryi zaś znajomości 
z planim etryi, s ternom etry i i trygonom e- 
try i p łaskiej. Co do języka francuskie­
go wymaga się przy w stąpieniu do c. 
k. akadem ii, by kandydat przynajm niej 
czy tał płynnie i p o p raw n ie , by um iał 
tłum aczyć z francuskiego na  niem ieckie 
i był w stan ie  również tłum aczyć ł a t ­
wiejsze rzeczy z niem ieckiego na  fran ­
cuskie.

b. Do c. k. wojskowej akadem ii techn icz­
nej, możliwem je s t przyjęcie d la  tych  
kandydatów  , k tórzy  ukończyli pom yśl­
nie naukę w pełnej szkołę rea ln e j, w 
wyższem gim nazyum  lub pełnem  gim na- 
zyurn realnem  a nie przekroczyli jesz 
cze 19go roku  życia. Co do egzaminu 
wstępnego przy przyjęciu do akadem ii 
porządek i zakres jego określony jest 
na podstaw ie p lanu  naukowego , w yda­
nego d la  c k. wojskowych szkół re a l­
nych. W ym agania w przedm iocie zna­
jom ości języka francuskiego są też sa ­
me . co przy w stąpieniu  do c. k. a k a ­
dem ii wojskowej w W iener - N eustad t. 
W  obec te g o , źe c. k. wojskowa a k a ­
dem ia techniczna dzieli się na oddział 
a rty le ry i i in ż y u ie ry i, m ają  podający 
wymienić w p o d an iu , na  k tóry  oddział 
dostać się p ragną..

c. Do c. k. wojskowej wyższej szkoły r e ­
alnej może być przyjętym  k a n d y d a t, 
k tó ry  ukończył pom yślnie 4. 5. lub 6. 
klasę szkoły realnej , gimnazyum lub  
gimnazyum rea lnego , w m iarę powyż­
szego zaaw anzow ania w studyach, m o­
żna się dostać na wyższy rok szkoły re ­
alnej , obok tego jednak  zwraca się u- 
wagę podających na kwestyę wieku t. 
j-  iż kandydat asp iru jący  w stąpić do 5
6. lub 7ej k lasy  szkoły realnej nie po­
winien mieć jeszcze skończonych la t  16, 
17. względnie 18tu.

d. Chcąc się dostać da c. k. wojskowej 
niższej szkoły realnej na pierw szy rok  
trzeb a  mieć, najwięcej dw unasty rok  i 
ukończyć dobrze 4. lub 5. k lasę szko­
ły  ludow ej, na  d ru g i, trzeci i czw arty 
rok  dostać się można, ukończywszy p o ­
m yślnie 1. 2. lub  3cią k lasę  szkoły re ­
a ln e j, gim nazyum  realnego lub  n iższe­
go gim nazyum , albo odpow iednią k lasę 
szkoły wydziałowej , znowu jednak  co 
do wieku, kandydat powinien m ieć n a j­
wyżej 13. 14 lub p ię tn asty  rok życia. 
Zauw aża się przy tem  , iż nauka języka 
francuskiego wchodzi w sk ład  p rzed ­
miotów naukowych w c. k. wojskowych 
szkołach realnych; od kandydatów  w stę­
pujących do tych  szkół a  to  począwszy 
od drugiego r o k u , w ym aga się przy­
najmniej znajomości tego p rzedm io tu , 
w zakresie przepisanym  d la  I. klasy. 
Ktoby życzył sobie poznać dokładniej 
w arunki przyjęcia do zakładów  wojsko­
wych , odsyła się go do XXVtej części 
dziennika rozporządzeń d la  c. k. arm ii 
z r. 1875 gdzie znaleźć je  można pod 
ty tu łem : „Y orschrieften iiber die Auf- 
nahine von A spiran ten  ans der P rivat- 
erziehung in  die k. k. M ilita ir „Erzie- 
hungs und  B ildungs-A nstalten" jakoteż 
do IX  części dziennika rozporządzeń dla
c. k. a rm ii z r. 1876 gdzie znów po­
dany je s t p lan  naukow y w c. k . woj­
skowych szkołach re a ln y c h , ciekawy i

potrzebny nietylko dla kandydatów  chcą 
cych się dostać do c, k. wojskowych 
szkół re a ln y c h , lecz także i d la tych  
kandydatów , k tórzy  pragną dostać się 
do c. k. technicznej akadem ii wojsko- 
weJ) gdyż jak  wyżej powiedziano, po rzą­
dek i zakres egzam inu wstępnego w te j­
że akadem ii, op iera się na p lan ie  nau­
kowym dla c. k wojskowych szkół re ­
alnych W yżspomniany dziennik rozpo­
rządzeń nabyć można w c. k. nadw or­
nej d rukarn i w W iedniu, a  osobne d ru ­
ki są także do nabycia w księgarn i 
L. W Seidla i syua w W iedniu , jak o ­
też u K arola Prohaski w Cieszynie,

e. Do o. k. akadem ii m arynarsk iej mogą 
się dostać ty lko  tacy  kandydaci, k tó rzy  
skończyli la t  13 a 15 nie przekroczyli, 
m uszą następn ie  stosownie do swego 
wieku być dobrej i silnej budowy ciała , 
m ianowicie mieć wzrok dobry a  co do 
studyów, powinni kandydaci ukończyć z 
pomyślnym rezu lta tem  albo niższą szko­
łę  rea lną  lub też niższe g im nazyum , 
wszystko jedno czy filologiczne czy realne. 
Jak  w innych zakładach wojskowych 
ta k  i o faktycznem  przyjęciu do c. k. 
akadem ii m arynarskiej, rozstrzyga o sta ­
tecznie pom yślny re z u lta t egzam inu 
wstępnego

Do podań o przyjęcie należy do łą­
czyć: 1) świadectwo ch rz tu  lub urodze­
n ia , 2) świadectwo swojszczyzny, 3) 
świadectw o fizycznego uzdolnienia (ze 
szczególnem zwróceniem uwagi na  siłę  
i doniosłość w zroku) w ystawione przez 
lekarza  wojskowego lub lekarza  c. k. 
m arynark i wojennej, wreszcie 4) wszyst­
kie św iadectw a z ukończonych la t  szko­
ły średniej wraz z św iadectw em  z o sta ­
tniego półrocza szkolnego. Zw raca się 
uwagę kom petentów, iż możność d o sta ­
nia się na m iejsca funduszowe w c. k. 
akadem ii m arynarskiej je s t wyjątkową 
i zapewne nie pow tórzy się w innych 
la tach . I  w tym  roku  liczba wolnych 
miejsc w akadem ii m arynarskiej je s t 
szczupłą (3— 4 tylko) d la  tego podający 
się m ają we własnym in te re s ie , jeżeli 
oczywista rzecz zgadza się to z ich ży­
czeniam i i ma podstawę w ich kwalifi- 
kacyach, w prośbie o miejsce funduszo­
we w akadem ii m arynarskiej wymienić 
także inny z zakładów  wojskowych, do 
którego chcieliby się dostać na  wypadek 
gdyby ich om inęło miejsce w c. k. ak a ­
demii m arynarskiej.

Życzący sobie ubiegać się o powyższe 
miejsca funduszowe mają wnieść podania do 
W ydziału krajowego, a to  najdalej do dnia 
24 czerw ca r. b.

Zwraca sie w końcu uwagę kandyda­
tów, iż z powodu krótkości czasu , koniecz­
ności p rzesłan ia  propozycyi do w ładz cen­
tra ln y ch  w oznaczonym term inie , podań w nie­
sionych późno, t. j. po upływie term inu kon­
kursowego nie weźmie się pod rozwagę.
Z W ydziału krajowego Królestwa Gaiicyi i 

Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia  24 m aja  1876.

(2490 3 —3) E  ( l  y  k  t  L. 12888.
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem S. Kepplera, że 
przeciw niemu Józef Kalteneger wniósł pod 
dniem 25 maja 1876 do 1. 1288S pozew 
wekslowy o zapłacenie sumy 252 zł. 75 ct. 
a. w. z pn., w załatwieniu którego t. s. u- 
chwałą z dnia 26 maja 1876 do 1. 12888 
wydanym został nakaz zapłacenia tej sumy 
w zakresie dni trzech albo wniesienia za­
rzutów wtymżs samym czasie.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wia- 
doinern nie jest, przeto sąd tutejszy w celu 
zastępow ania pozwanego na koszt i n iebez­
pieczeństwo jego tutejszego adw okata dr. 
M arkiewicza z zastępstw em  adw. d ra  R ap- 
paporta  kura to rem  nieobecnego ustanow ił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanemu aby wszelkich do obrony środ­
ków prawnych użył, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikła z zaniedbania skutki sam  
sobie przypisać by musiał.

Kraków duia  26 m aja 1876.
(2485 3—3) Obwieszczenie.

L. 6538 C. k. S ąd  obwodowy w Tarnopolu 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
wywalczone! sumy 215 zł. w. a. z pn. na 
rzecz N athana L iebergalia, odbędzie się dnia 
21 lipca i 4 s ierpn ia  1876 o godzinie 9tej 
przed południem  w zabudow aniu sądowem 
w b iurze N. 11 egzekucyjna sprzedaż p o ło ­
wy sk lepu  pod 1. 151 w Tarnopolu położo­
nego do d łużnika N achm ana Seliga Spiel­
b e rg a  należącego.

Cena wywołania 225 zł., poniżej któ­
rej ta połowa sklepu na powyższych term i­
nach nie będzie sprzedaną. Wadyum 22 zł. a.w.

Bliższe w arunki m ożna przejrzeć w r e ­
g is tra tu rze .

Dla wierzycieli, którzyby po 22 kwie­
tnia 1876 do tabuli weszli, lub którymby 
rezolucya dozwalająca sprzedaż nie mogła 
być doręczoną, ustanawia się kuratorem ad­
wokata dra Akselrada. 

j Tarnopol dnia 22 maja 1876.
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(2512 3 - 8 )  E d y k t .

L. 16055. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogła3JH, że w tymże celem ściągnięcia 
Józefowi M areckiem u od Paul ny O pińskiej 
należącej się p re te n s ji 500 zł. w. a. z pu. 
przym usow a licy tac ja  rea lm śc i pod t. l754/4 
we Lwowie położonej, wedle księgi dom. 
142 p. 39), n. 19 hm-r. Pauliny Olpińskiej 
w łasnej, dnia 10 lipea i 10 sierpnia  1876 
każdym  razem  o godzinie 10 przed  p o łu ­
dniem się odbędzie, na których to te rm i­
nach realność wspom niana ty lko  wyżej ceny 
szacunkowej i wywołauia 4246 zł. 50 ct 
lub  przynajm niej za tę  cenę sprzedana zo­
stan ie , że jako wadyum kw ota 424 zł. ma 
być złożoną, dalej, że ak t szacunkowy i w a­
runk i licytacyjne w reg is tra tn rze  tegoż sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno nareszcie, że 
d la  wszystkich tycb, którzy by po 7 sierpnia  
1875 r . jako  dniu wydania wyciągu tab u la r- 1 
nego, rzeczone praw a na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którym by uchw ały 
tej sprawy egzekucyjnej się tyczące z ja k ie ­
go bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw okat doktor D ziubiński k u ra to re m , a 
adw okat dr. Roiński jego zastępcą miano ' 
wany został.

Lwów dnia 6 m aja 1876. j
(2542 3— 3) O b w ie s z c z e n i© ,  j

43/N C. k. Sąd powiatowy w Krośnie ; 
poszukuje do założenia k s :ąg gruntow ych 
dietaryusza o rękopism ie czytelnym  za wy­
nagrodzeniem  dziennym 1 zł. w, a.

D ietaryusz do prac około założenia 
ksiąg gruntow ych już  używany preferuje się.

Zgłoszenia należy wnieść do 14 dni, 
do tutejszego Sądu.

Krosno dnia 31 m ija  1876.
(2584 2— 3) K o n k u r s

L. 4696. Posada starszego radcy r a ­
chunkowego, oraz naczelnika oddziału ra  
chunkowego wyższego sądu krajowego we 
Lwowie V II klasy rangi ze system izow aue- 
mi naleźytościam i je s t opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę winni wnieść 
podan a swe w term inie czterotygodniow ym  
od trzeciego ogłoszenia riiniejsz go obwiesz­
czenia , do Prezydyum  wyższego sądu k ra ­
jowego. Lwów 5 czerw ca 1876.
(2552 2 — 3) E  <1 y  k  t .

L. 4516. C. k. m. deleg. sąd powia­
towy w Przem yślu  wiadomo czyni, iż w sp ra ­
wie M arkusa Rubinfelda przeciw Annie Ei- 
senberger, E leonorze E isenberger, Józefowi 
E isenbergerow i i Karolowi E isenbergerow i 
o 400 z łr  a. w. z pn., d la  nieobecnych An 
ny E isenberger, E leonory E isenberger i J ó ­
zefa E isenbergera, k tórych  m iejsce pobytu 
nie je s t wiadome adw. Dr. Sm utnego k u ra ­
torem  adw. Dr. Ł uże.kiego zastępcą k u ra ­
to ra  ustanow ił i zaw iadam ia o tem  nieo­
becnych kurandów  niniejszym edyktem  i 
wzywa tychże by praw  swoich osobiście 
bronili, lub też możliwych środków obrony 
kuratorow i udzielili.

P rzem yśl dnia 6 m aja  1876.

(2454 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 22962. W celu rozdania fun­

duszów przyzwolonych ustawą finanso­
wą z dnia 26 grudnia 1875, przezna­
czonych na pensye dla artystów za­
służonych na polu sztuki, tudzież na 
stypendya dla artystów ubogich a ro ­
kujących nadzieję w przyszłości wzy­
wa się niniejszem tych artystów — z 
królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, którzy pracują w 
w dziedzinie poezyi, muzyki malarstwa 
i sztuk plastycznych i pragną uzyskać 
jednorazowe stypendyum , ażeby skoro 
mogą wykazać potrzebne ku temu wa­
runki, wnieśli podania swe do właści­
wej władzy krajowej to jest do Na­
miestnictwa lub Rządu krajowego naj­
dalej do końca lipca b. r.

W tych podaniach należy:
I. opisać przebieg dotychczasowego 

kształcenia się w zawodzie a rty ­
stycznym i wykazać postępy a r ­
tystyczne tudzież stosunki m ająt­
kowe i familijne,

H. wskazać w jak i sposób zamierza 
proszący w razie uzyskania sty­
pendyum korzystać z takowego 
w celu dalszego kształcenia się, 

III, dołączyć do podania okazy, przed­
stawiające artystyczne prace pro­
szącego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 24 maja 1876.

UL 2 2 9 6 2 . B k  u/Iiah po3A<niA
(ji^NASuJOK-K, ripM.3B0ACI-lklYrH <f>HNdNCOKOIO
oi'cTdi:oi,(j .st* a n a  26  rp$AH^ 1 8 7 5  na 
p0KTv 1 8 7 6 , llpH3H<łll£HKl\*K Nd IIENCitl
A dA dpTKICTOK’K 3ACA&KEHKI Y'k HA IIOAH 
UUt SkH, TO/Kk H HA CTIHIEHAHI AAA
n iY k  mo Amoro HdAEJKAHki/Yk dpTiicTÓirk
CHAVk R3klEd6 CA TklYk ApTklCTOET* 31* 
KOpOAECTKT* H KpA‘hRrk IJT*. P aA ^  A£P'Kd'
gnom .adcrSnAEiikiY^, Korpii sanhauuott*
CA n0£3TeK-k, AlSSIlKOICk, AUIAApCTEOAVk 
II IIAACTIlMHkldUl UlTSjKdAłH, II 2K£AAIOT’k 
IIOAihlHTH 0AH0pd30Ki5 CTUI£IIA'lK>, lflOGkl 
6CAH AlOrSTTy A<żKd3dTII HOTpEPiHli ItS C£- 
A\Ś lldp^NKII, IIOA^AH lipOlUEHA A° HpllHA- 
AE/KH0II Kpd6R0ll EAdCTH, T. e . A° HdAG;- 
CTNiiąrud hah KpdeKoro I Ip a k h te a k c tk a  
HdHAdAkim a °  kohii,a a h iih a  1 8 7 6  r .

E l*  ChYt* HOAANaYi* HAAEIKHTT* !

1 . onucdTH npoB'fcnv A °TEnfP'^UIHoro 
ApTkICTHUHOrO 0r.pd30KdHiA H KklHd- 
3 dTII dpTHCTHHHII OyCnll.Yll, TOJKk H 
AłdGTKORH II <f>AAUIAIHNH CTOCŚlIKII j

2. ucKd3dTH ki* lanm ciiocÓgt* oy*G'h- 
rdWHiii c a  NdAi-fcpAe gt* pa3T. no-
AŚM6IIA CTHI1EHÂ H OynOTptKHTH OHiłlO
Rl* l^dlAH A<łAKU,0r'0 0GpA30RAHA CA j

3. A°''^l|HTH A° llpOCkGkl 0Kd3kl ApTkl- 
c tiu ih o h  npdu,ki oyGfirAKuiioro CA.

3  Ti U,. K. HdAAliCTNHI^TKd

AkRÓi.k, a n a  2 4  a \a a  1876 .

(2435 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11039. W sku tek  rozporządzenia 

wysokiego ces. k r. m inisterstw a handlu  z 
dn ia  21 kw ietn ia  b. r. 1. 11900 obowiązane 
są  strony zam icszksłe w m iejscu siedziby 
ces. kr- u rzędu  pocztowego m eeraryalnego 
lub  w miejscowościach należących do obrębu 
listonosza wiejskiego a żj czące so b e , by ich 
żwykłe lub  rekom endow ane listy, posyłki 
pod opaską, posyłki z próbkam i, karty  kor­
espo n d en cy jn e  i gazety nie przez listouo- 
87,ów roznoszone, lecz w dotycząc} m ces. kr 
urzędzie pocztowym do odbioru w pogoto­
wiu trzym ane były, opłacać od ?go czerwca 
b. r. począwszy należytość 50 centów m ie­
sięcznie z góry uiszczać się m ającą.

W szystkie inne korrcspodencye, Ltó 
rych odbiór w urzędzie pocztowym za opłatą 
wspomnionej należytości sobie mo zastrze 
żono, m ają, jeżeli m e są oznaczone ,,po-to 
re s ta n te 14 przez listouosza do m ieszkania 
a d re sa ta  za pobraniem  ustanowionych nale 
żytości za doręczanie być przynoszone.

S trony m ieszkające po za siedzibą 
urzędu pocztowego w miejscowościach nie 
należących do obrębu listonosza wiejskiego 
m e opłacają za przechow anie swych kore- 
spondencyj aż do ich podjęcia wspomnianej 
należytcści.

Również nie opłaca się tej należytcści 
za gazety w drodze p renum eraty  pociągane, 
jeże li oprócz tych żaduych innych iistów  
lub przesyłek w urzędzie pocstowym się 
nie odbiera.

Lwów dnia 26 m aja 1876.
Z ces. kr, Dyrekcyi poczh

^ u n b m a c b u n g .
3 - 1 ■ 039 3 U poleje 1). &anbel§ = 2Jtim= 

fteriaI=(Srlaffe§ nom 2 t Stprit l 3 - 3 - 11960 
fjabtm bie im  © tauberte  eines tiidjtaratifć^cn 
sJ5oftumte ober in bett mm ben iianbbrieftrapern  
begangeneit S e ^ rfe n  Tooljrtljaften 3Ibrejfaten, 
roeldje [id) bie 2lbt)ohmg ber fiu  fie einlanaem  
bert geinoljnhdjm  urtb refom m .m birten ®riefe, 
®rmffacben, lliufterfenbum jen, ©orrefponbensen 
unb gettungen  oorbet-alten imb nerla; ijen, bufj 
biefeLbe ju  biejern 33efucf)e bei bem ^oftam te  
bereit cjetjatten ruerOen eine gadjgebutji: non 
monatUd) 50 f r , roeldje in  H>orl)incin ju  ent= 
ridjteu ift, 511 jd jlcn .

21lle iibrtgen Gom fponbenjjen bereit 9Ib= 
Ijoluntj iticfit u n t r  (Stitricbtuinj ber gnćągebitljr 
norbeljatten rourbe, finb, tnenn fie niefi „poste  
re sta -.tr ,“ abreffirt finb, bureb ben 33rieftrager 
ober fonfligen 23efte!Iteii bes ‘floftam teś roie 
bisljer gegett ©inljebum) bi-r feftgefefeten 3 U; 
fteHungśgebiibr in  bie SBolmung bes Slbreffaten 
ju  beftetten.

(Stnpfattger, tnelt^e aufeetfialb be§ ©tan'o= 
orte§ be§ ipoftam tes tn Drtfcbaften tnoljnen, 
toelĄe non iianbbrieftragertt rtiefit begangett roer= 
ben, baben fiir bie ben ijf?efłamt:rn obtiegenbe 
Sfufberoabrung ifirer iliriefpofifenbungen bis ju  
beren Slbljotung ober fonftigen 33eftettnng eine 
gacbgebuljr niefit ju  ent idjten.

©esgleit^en barf fur bie 3lufbetoal)uiiig 
ber im ^ranumerationśmege bejogenen 3®itu)15 
gen, roenn lebtglicb btefe non ben 3lbreffa!en 
bei bem ipofłamte abgefjolt merben, feine gacb= 
gebul;r eingebobeu roerben.

L tm berg  am 26 3)łai i 876.
SSon bei 1 I. fpoffiS)ifi'cticn. (

(2396 3 - 3 )  E  4  y  k  t .
L. 20Ś70. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania p. 
A leksandra Zalewskiego z duia 11 kw ietnia 
1876 do 1. 20370 uchw ałą z dn ia  21 kw iet­
nia 1876 do 1. 20370 polecono tab u li k ra ­
jowej zaintabulow auie wykreślenia trzy le t­
niego praw a dzierżawy dóbr Korolówka od 
1 kw ietnia > 838 do 1 kw ietn ia 1841 na 
rzecz Jerzego Zierabowicza ja k  Dom. 290 
p. 450 n. 51 on. w stan ie  biernym  dóbr 
Korolówka zaintahulow anego.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Teofili z Ziem- 
bowiczów Gaffiiikowej nniw erzalnej spadko­
bierczyni Jerzego Ziem bowicza do rąk  rów ­
nocześnie w osobie adw okata D ra. Gregoro- 
wicza z zastępstw em  adw okata Dra. N ur- 
kowskiego ustanowionego kura to ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  p. Te­
ofilę z Ziembowiczów Gaffenkowę, aby w n a ­
leżytym  czasie u ustanow ionego kuratora , 
lub też w sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcy się zgłosiła, i celem przestrzegania  
swoich praw  stosownych środków użyła, ile 
że z zaniechania w yniknąć mogące n ieko­
rzystne skutki sobie przypisze.

Z c. k. sądu  krajowego.
Lwów 21 kw ietn ia 1876.

(2509 3— 3) O to w lesa iczsem le .
L. 862 C. k. Sąd powiatowy w Wie- J 

liczce zawiadam ia, iż w spraw ie Tany Apfel- ! 
baum , przeciw Jakubow i Ja g ła  p to  168 zł. i 
w. a. z pn. odbędzie publiczną sprzedaż j 
gospodarstw a w łościańskiego pod N. k. 6/ u  ; 
w S trum ianach  położonego, c ia ła  tabu larne- j 
go nie stanow iącego, w trzech  term inach  a 
t o : dn ia  5 lipca. 3 sierpn ia  i 4 w rześnia ! 
1876 r. o godzinie 11 rano każdym razem ,; 
przy pierw szych dwóch term inach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim  zaś 
term inie także i poniżej takowej. Zakład  1 
wynosi 533 zł. w. a . j

Resztę warunków  tudzież p ro tokół o- ! 
p isania i oszacowania przejrzeć można w i 

tutejszosądowej reg is tra tu rze .
W ieliczka d. 30 kw ietn ia 1876.

(2606 2 —3) E  iE y  k  1.
L 31155. C. k. sąd krajow y we Lwo­

wie ustanaw ia adw k ra j .  pana D ra W eissa ' 
k u ra to re m , zaś adw. kraj. D ra. Sokala za 
stępcą d la  z miejsca pobytu niewiadomego , 
M endla Piepesa celem doręczenia uchw ały 1 
z 29 kw ietnia 1876 1. 14695 dozw alającą 
przymusową sprzedaż realności 1. 56 nowej 
45 s tare  we Lwowie w spraw ie n iem ieck ie - | 
go Banku hipotecznego, w Sacksen M einin- |

| gen przeciw Leokadyi Semetkowskiej i Men- 
! dlowi Piepesowi pto 1925 tal. i 54450 tal. 
1 z pn.

D oręczając równocześnie powyższą u- 
| chw ałę p. kuratorow i uw iadam ia się o tem 
i M endla P iepesa przez niniejszy edykt.
I Z c. k. sądu krajowego.

Lwów dnia 7 czerwca 1876.
(2476 2— 3) E d y k t .

L. 6065 C. k. sąd obwodowy w P rze­
m yślu uw iadam ia M ikołaja hr. H um nickie- 
go z życia i miejsca pobytu  uiezuau»go a 
w zględnie jego spadkobierców z im ien ia , 
życia i m iejsca pobytu niezuanych, że prze­
ciw nim o w ykreślenie praw a najm u pom ie­
szkania ze stanu  biernego realno* :i pod 1. 
158 m. w Przem yślu Domicela Podłuska po­
zew wytoczyła, na k tóry  pozwanym wnie­
sienie pisem nej obrony do 90 dni się poleca.

Oraz ustanaw ia sąd dla pozwanych k u ­
ra to ra  w osobie adw. D r. Skórskiego z za­
stępstw em  adw. Dr. Lużeckiego i poleca po­
zwanym, ażeby co do obrouy z kuratorem  
się porozum ieli lub innego pełnom ocnika 
sądowi w czas przedstaw ili, ia  Jbzej sk u tk i za ­
niedbania sami sobie przypisać będą musieli.

Przem yśl dnia 17 m aja 1876.
(2374 2— 3) E d y k t .

L. 4166. C. k. wyższy sąd  krajowy 
lwowski podaje w m yśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej iż term in  celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
m ierzonego utw orzenia nowego ciała ta b u ­
larnego dla realności pod 1. kons. 444 w 
m ieście Kołomyi, w Kołom yjskim  powiecie 
sądowym i podatkowym  położonej jakoteż in- 
tabulacyi Mojżesza M endla W oliuera za w ła­
ściciela tej realności, pierwszym tutejszosądoj 
wym edyktem , z d. 28 w rześnia 1875 1. 19769 
wyznaczony m inął i przeto w szystkich tych 
którzy z przyczyny istn ien ia  lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego  za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem  wzywa, 
by zarzu ty  swe do duia  30 czerwca 1876 
r. w łącznie w c. k. sądzie obwodowym w 
Kołom yi zg łosili, w przeciw nym  bowiem 
razie  rzeczone wpisy moc wpisów księgi 
gruntow ej osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż 
resty tucya  lub przedłużenie term inu  powyż­
szego dla stro u  pojedynczych m iejsca niem a.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów duia  7 m arca  1876.

Doniesienia prywatne.

h. 1782. K o n k u r s . (2508 3 -  S)

Na podstawie uchwały rady gmiu- 
nej z dnia 23 maja 1876 r. rozpisuje 
urząd gminny tutejszy miejski kon­
kurs celem prowizorycznego obsadze­
nia posady kancylisty, połączonej z o- 
bowiązkiem kontrolora kasy miejskiej 
z płacą rcczną 300 zlr. w. a., i remune- 
racyą w kwocie 100 złr. w a.

Kompetnjący o takową winien

wnieść podania swoje należycie udoku­
mentowane w terminie do końca czer­
wca 1876 r., na ręce Zwierzchności 
gminnej, zobowiązując się równocze­
śnie do złożenia kaucyi w wysoko­
ści płacy rocznej.

Kałusz dnia 31 maja 187G.
Burm istrz:
K  u m p e  r  t.
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C. k. uprz.

K arola
gal. kolej

Ludwika.

l e s z c z e n i e .
L. 2 3 6 7 (•2506 2—2)

Począwszy od dnia 15 czerwca r. b względnie od otwarcia 
ruchu na przestrzeniach Leobschitz - Deutsch- Wette i Giessmans- 
dorf-Neisse kolei Górno - Szląskiej, zaprowadzonym będzie dodatek 
II do taryfy specyalnej z dnia l lutego 1875 r. dla przesyłek zbo­
ża, ziarn strączkowych, wyrobów mełtych, słodu i kiełków słodo­
wych, nasion olejnych, makuchów i mąki makuchowej między sta 
cyami rumuńskiemi i galicyjskiemi z jednej a stacyami kolei nie­
mieckich z drugiej strony.

Otwarcie ruchu na pomienionych przestrzeniach, które prawdo­
podobnie nastąpi jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, ogłoszonem 
będzie na stacyach.

Egzemplarze tego dodatku do taryfyy zawierającego ceny frach­
tu  zbożowego z niektórych nowo przyjętych stacyj kolei niemiec­
kich i do takowych, są do nabycia w ekonomatach i oddziałach 
komercyalnych naszej kolei w Wiedniu i we Lwowie.

Lwów w czerwcu 1876 r.
B ^ c e k c y a  r u c h u .
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C. k. uprzyw il .  kolej żelazna Lwowsko - Czerniowieeko - Jasska.
f L i n j ©  a u s t r j a o k i e )

7 559/3039 II. 2601 1—3

R o 3 !  k £  d  J l a z d y
p o c z ą w s z y  o d  1 « »  e a e e i i r w c s i  a ż  d o  o d l w w o ł i t i i i s t .

przy każdym pociągu znajdują się wagony Iszej, llgiej, i lllciej klasy.

Pory niniejszego rozkładu j a z d y  odnoszą  się do poł udni ka  P e s z t e ń s k i e g o
12. godzina w Peszcie odpowiada god. 11. min. 42 w Pradze, =  god. 11, min. 50 w Wiedniu, =  god. 12, min. 20 w Lwowie, =  god. 12, min.;; 28 

w Czerniowcach, =  god. 12, min. 29 w Suczawie, =  god. 12, min. 29 w Bukareszcie.

Ze Lwowa do Suczawy
w połączeniu od W ie d n ia , B er lin a , K ra n o w a , Odessij do B o tó iza n , Jass, 

R o m a n ia , G ałafam . B ukareszlw  i K on stan tyn op ola .___________

<D
a SeO 'O1 1 u.

418
716

11
25
35
43
50
63
70
88

100
1 1 2
126

140
163
180

196
215
231
242
252
265

266
272
286
300
307
318
326
332
338
348

356

459
494
417

S t a c j e

Wiedeń . . (podług czasu Pragskiego) odch

Kraków . (podług czasu Peszteńskiego) „ 
Lwów „ „ » przycb

L w ó w ...............................................................odch.
S icb ó w .............................................................  „
S ta re s io ło .............................................................  „
Bobrka-Cblebowice............................................  „
W ybranów ka........................................................ „
B o r y n ie z e ...............................................................  a
Chodorów * ) . . . . .................................  a
B o r t u i k i ..........................................................  »
Buka' zowce (restaur) * ) ............................ „
B u r s z t y n ...............................................................  „
H a l i c z ......................................... . . .  „
J e z u p o l ................................................................  »

. /  pi Zych.
Stanisławów (Restaur.) . . . , |  0^cłl
O t t y n i a ................................................................  a
K o r s z ó w ................................................................  »

Kołomyja ( R e s t a u r .) ................................{^odcb.
Z a b ło tó w .............................................................  *
Ś u ia t y n - Z a łu c z e ..............................................  a
N ie p o ło k o w c e ..................................................  „
Łużauy * ) .............................................................  „
S a d a g ó r a .......................................1 • ■ •

Czerniowce (R estaur.)............................./  ^odch
Volksgarten . .  ....................................... „
K uczu rm are.......................................................  .
Hliboka * ) ..................................................
Czerepkowce-Seret............................................  „
R u d a ..................................................................  a
H adikfalya-R adow ce.......................................  ,
I s t e n s e g i t s ....................................................
M ille sz o w c e .................................................   »
H t u a ..................................................................  »

/  prz  ̂cb.
S u cza w a -Ick a n y  (restaur.) . . . .i ,,tich.

Rornau . (według czasu w Bukareszcie) przych 
Jassy „
Botószany - „ „

P 0 c 
osol 

pospi
~TŃr

iąg
owy
eszuy

Pociąg mięszany

TT ” A r .  a A r 5
godz | min. godz. mm godz. m in.

10 45 GD l ~ 1 8

9 10 48 I— 1 39 |
5 Ijli UD UD 10 35

6 25 i i 25 12 30
— — n 54 1 3
— — 12 30 1 41
-— — 12 53 2 4
— — 1 10 2 21

7 45 1 34 2 42
8 4 2 2 3 9

— — 2 18 3 25
8 39 3 — 4 8
8 59 3 30 4 35
9 18 4 — 5 5

— — 4 28 5 33
10 — 4 55 6 1
10 5 5 15 6 36
10 39 6 10 7 34

— — 7 __ 8 27
11 27 7 35 9 —

11 30 7 50 9 25
12 — 8 35 10 14
12 26 9 18 11 —

— — 9 44 11 26
12 56 10 9 11 53
— — 10 35 12 20

1 18 10 40 12 25
1 38 11 15 1 —

— — 11 39 1 23
2 11 12 19 2 3
2 37 1 12 2 56
2 49 1 32 8 13

— — 1 53 3 36
3 20 2 15 4 4

— — 2 30 4 20
— — 2 45 4 36
— — 3 5 4 55

4 — 3 20 5 10
4 42 4 42 6 17
8 9 8 9 11 45
9 37 9 37 1 20

U 20 11 20 1 36

Z Suczawy do Lwowa
w połączeniu od K on sta n ty  n op ola , B u k a resztu , G ałaczu , R o m a n ia , Jass  

i B otós/.an  do O dessy, K r a k o w a , B erlin a  i W ie d n ia .

a *

8
18
23
30
38
49
56
70
84

90
92

104
114
125
141

161
177
193

216
231
245
256
268
286
293
305
313
321
330
345
356

342
760

S t a c j e
Pociąg

osobowy
pospieszny
A r . 3

g o d z . m in.

Pociąg mięszany

A r. 4
godz. | min.

A r . 6
godz. min.

Roman . (według czasu w Bukareszcie) odcb
Jassy „ „ „ „

i Botószany „ » „ „
( przycb.

S u eza w a -Ick a n y  (Restaur.) . . . .) odcb.
I l a t n a ...................................................................... „
M ile s z o w c e .......................................................... „
I s t e n s e g i t s ..............................................   „
Hadikfalva-Radowce . . . . . . „
R u d a ....................................................
C zerepkow ce....................................................
Hliboka * ) .........................................................  „
K u czu rm a re .........................................................  „
V o lk s g a r te n .............................. . . .

I przycb
Czerniowce (R estau r.)................................... ( odch
Sadagóra . . , • • . . . .  „
Łużany * ) .......................  ....................................
N ie p o ło k o w c e ....................................................  „
Sniatyn-Załucze  .......................
Z a b ło tó w ................................................................  „

j przycb
Kol omy a (Restaur.) .....................\ c.dch
K o r s z ó w ....................................................  „
O t t y n i a ................................................................ „

( jirzycb.
Stanisławów (R e B ta u r .) ............................. i odcb.
J e z u p o l ................................................................  „
H a lic z ...................................................................... „
B u r s z ty n ................................................................ *
Bukaczowce (Restaur.) * ) ................................... ,
B o r t n ik i ................................................................  „
Cb odorów *)   „
B o ry n ieze ................................................................ „
W y b r a n ó w k a ....................................................  „
Bobrka Chlebowice .  ..................................  „
Staresioło .......................................................... „
S ic h ó w ...............................................................
L w ó w  (R esta u r .)..................................   . przycb.

Lwów . (według czasu Peszteńskiego) odcb.
K raków . „ „ „ przy cli.
W iedeń. (według czasu Pragskiego) „

5

± l i ’20. li
u
12

3
4 
4
4

5
6 
6

7
7
7

34
20

31
42
10

42
47

41
6

35
3H

27

20

4
22
40

16
38

55

U L J L
7 13

53

J L
11
12
1
1
1
2
2
2
3
3
4
4
5 
5 
5
5
6 
7 
7
7
8 
9 
9

10
1 0
11
11
12
12

1
1
1
2
2
3
3

5 
16

i i  j o  i
34
55
11
33
47
8

26
51
15
55
24
40

7
31
55

i ł  li
2

m

25

36
51 
31 
13 
55
15 
43
16
42 
16
52 
10 
41 
66 
13
43 
17 
40

40 | 
38 
10 |

4
3
3
9

11
11
11
11
1 2 
12

1
1
2
2
2
3
3
4 
4
4
5
6
6
7
7
8 
9 
9

10
10
11
11
12

12
1
1
1
2
2

;ii

54
25 

J30
26

17
39
53
15
33

24 
1 0
39
55
30
37

3
25 
55 
29

7
22

7
55
40

5
40
15 
42
16
54
12
40

2
19
50
26
50
45

15
10

Pociągi pospieszne zatrzymują się w stacyach gwiazdką *) oznaczonych tylko warunkowo.
Liczby w określeniu |— — |  oznaczają godziny nocne począwszy cd godziny 6tej wieczór do godziny 5tej min. 59 rano.

P r z e c i ą g  c z a s u  j a z d y  i p o ł ą c z e n i a .

Od Wiednia 
na Kraków, Lwów i Czerniowce.

Spiesznym po­
ciągiem Nr. I

nym Nr. 5

Pociągiem oso­
bowym i mięsza- 

nym Nr. 3

god. min.
do Suczawy 29 50
do Jass 34 59
do Gałaczu 40 35
do Bukaresztu 45 45
do Konstantynopola 73 44

do Suczawy 45 39
do Jasa 53 13
do Gałaczu 60 —

do Suczawy 43 19
do Jass 49 14
do Gałaczu 55 ---
do Bukaresztu 60 —

D o  W ie d n ia  

na Czerniowce, Lwów i Kraków.

Spiesznym po­
ciągiem Nr. 2

Pociągiem oso- I 
bowym i mięsza-t 

nym Nr. 6 |

Pociągiem oso­
bowym i mięsza-/ 

nym Nr. 4

god. min.
z Konstantynopola 74 53
z Bukaresztu 44 38
z Gałaczu 39 33
z Jass 34 --
z Suczawy 29 3

z Gałaczu 61 20
z Jass 51 45
z Suczawy 45 15

z Bukaresztu 56 55
z Gałaczu 51 50
z Jass 44 15
z Suczawy 41 20

K a r t y  d o  j a z d y  w p r o s t

b ę d ą  w y d a w a n e  w n a s t ę p u j ą c y c h  s t a c y a c h :  

K ołom yi, Ciernlow-I* w Stanisławowie 
cach, Suczawie

do sta cy j:
a) Kolei Karola-Ludwika: Krakowa, Bochni, 

Tarnowa , Rzeszowa, Jarosławia, Prze­
myśla, Krasnego, Brodów, Złoczowa, 
Płuchow a, Zborowa, Jezierne j Hlubo- 
czki, Tarnopola Podwołoczysk.

b) Kolei galicyjsko-węgierskiej: Chyrowa 
(ua Lwów).

c) Kolei północnej cesarza Ferdynanda: Wie­
dnia, Floridsdorf, Ganserndorf , Luu- 
denburg, Sthonbrunn, Przerowa, Oło« 
muńca, Ostrawy, Bogum ina, Dziedzic, 
Bielska, Oświęcima, Trzebini.

d) Morawsko - Szlązklej kolei północnej: 
Berna.

II. w Kołomyi, Czerniowcach, Snczawie
do stacy j:

Kolei Arcyksięcia Albrechta: Mikołajowa, 
Stryja, Bolechowa, Kałusza.

III. w Czerniowcach
do stacyj:

a) Kolei półaocaej Cesarza Ferdynanda:
G ra n ic a .

b) Wielkiej kolei rossyjskiej: Petersburga.
IV. w Stanisławowie , Kołinyi , Czerniow­

cach
do stae .y i:

Kolei państwowej: Pragi.

V. we Lwowie , Stanisławowie, Kołomyi , 
Czerniowcach

do s ta c y j:
a) Kolei Lwowsko - Czerniowieeko - Jassk iej:

(lm rje rum uńskie) Jass, Tirgul-Frum o3, 
Botoszany, Roman.

b) Kolei rnmnńsiiiej Towarzystwa-akcyjnego: 
B ukaresztu, B raiły  i Gałaczu.

VI. we Lwowie, Czerniowcach
do stae.yi: Konstantynopola.

c l . €3A . • w kwietniu 1876.

C. k.  uprz. kolej żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.
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!!! Jedyna, sposobność do nabycia za 

bezcen doborowych dzieł!!!

K S I Ę G A R N I A
(2456)

K A R O L A  W I L D A
" W E  L W O W I E ,  

ulica Halicka 1. 21
sprzedaje

po cenach nadzwyczaj zniżonych
następujące dzie ła :

Zam ówienia z prowincyi najtan ie j p rze­
syłać można p r z e k a z e m  p o c z t o ­
w y m ,  doliczając przeciętn ie po 4 cnt. 
za tom  na opłacenie posyłki pod opa­
ską. N a oznaczenie dzieła w ystarcza 
podanie num eru i im ienia autora.

C e n y w (  ) są pierwotne, sklepowe; ceny
zniżone zaś stosują się tylko do pewnego niewiel
kiego już zapasu na ten cel przeznaczonego, po któ
rego wyczerpaniu dawne ceny wracają.

I. Powieści , pamiętniki i t. p.

22. Zaklęty dwór. Powieść w dwóch tomach 
8ka. Tom I 342, tom II  350 str. 1864

(złr. 3 ct. 60) za 1 złr. 60 c t
23. K af" 5 tomów powyższych pisin W ale ­

rego Łozińskiego razem wziętych (zam 
w cenie zniż. 5 złr. 30 ct.) tylko 4  złr

24. ŁO ZIŃ SK I Władysław. Galiciana. Kilka 
obrazków z pierwszych la t historyi gali­
cyjskiej. w 8ce, V III i 132 str. 1872

(złr. 1 ct. 20) za 80 ct,
25. —  Hazardy. Powieść współczesna. 367 

str. 1870 (złr. 2 ct. 40) za 80 ct
26. — Pierwsi Galicyanie. Powieść z prze­

szłości. 437 str. 1867 (zł 2 ct. 60) za 2 zł
27. — Pogadanki teatralne, 83 str. 1866

(cnt. 50) za 20 cnt,
28. — Czarne godziny. Powieść współczesna 

422 str. 1869. Osobno wzięta n i e z n i -  
ż o n a w cenie tylko 2 złr. 60 ct,

29. Pięć tomów pism Wład. Łozińskiego r a  
z e m  w z i ę t y c h  (zamiast złr. 5 ct. 40

za 4 złr. 50 cnt
30. M IGURSKI W inc. Pamiętniki z Sybiru 

250 str. 1863 (złr. 2 ct. 40) zn. 60 ct
31. NIEMCEWICZ J . U. Pam iętniki z roku 

1804 do 1807. Dziennik drugiej podróży 
do Am eryki. V III i 158 str. 1873

(złr. 1 ct. 60) zn. 90 ct. 
(Przedruk z „Przeglądu lwowsk.“ uzu­
pełniony w e d ł u g  a u t o g r a f u .  Papier, 
format i czcionki zastosowane do wyd. 
Pamiętników Niemcewicza dwutomowego, 
poznańskiego, których dopełnienie stanowi).

32. PAM IĘTNIK o księciu Karolu R a  d z i ­
wi  I l e,  spisany według archiwum nie- 
świezkiego. 251 str. w 8ce, 1864

(złr. 1 c t. 50 za 80 ct.
33. PO R TR ETY  przez Nie-Van-Dyka (J. 

S z u j s k i e g o ) .  W małej 8ce, 216 str. 
1861 (złr. 1 ct. 50) zoiż. 80 ct.

34. R A STA W IC A  BohdaD. Zwykłe dzieje. 
Powieść wczorajsza. 64 str. 1867

(ct. 40) za 20 ct,
35. SAND George. Valvódre. Powieść z frauc, 

254 str. 1862 (ztr. 2 ct. 60) zn. 60 ct. 
(Jest to jedna z najpiękniejszych powie 
ści tej sławnej autorki).

36. STO W E H. BEECHER. Chata wuja 
Tomasza, czyli życie niewolników w zje­
dnoczonych Stanach północnej Ameryki. 
Przetłum. F r. D y d a c k i .  2 tomy, 203 i 
195 str. 1853 (złr. 1 ct. 50) za 1 złr.

37. SZED LER  Aleks. Seraeńko. Powieść 
z życia górali pokuckich. 224 str. 1858

(złr. 1 ct. 34) za 80 ct.
38. SZKICE z nieodległej przeszłości przez 

W. B. K. 8ka, 285 str. 1866
(złr. 1 ct. 40) za 30 ct,

39. TU R SK I J . K. Dalecy krewni. Powieść 
spółczesna. 271 str. 1866

(złr 1 ct. 40) za 40 ct.
40. — Wielkie początki. Powieść w 2 czę 

ściach, złożona z obrazków i wspomnień 
krakowskich. 380 str. 1865

(złr. 2 ct. 20) za 60 ct.
41. —  Życie bez ju tra . Powieść. 225 str. 

1863 (złr. 1) zniż. 25 ct.
42. Pięć tomów (Nr. 37 do 41) razem biorąc

(zamiast 2 złr. 35 ct.) za 2 złr.
43. WCZORAJ. Powieść polska. 487 str. 

Leszno 1849 (zł. 3 ct. 80) za 2 zł. 85 ct.
44. W IESIO ŁO W SK I F r. hr. Pamiętnik 

z r. 1845— 6. IX  i 159 str. 1868
(złr. 1) za 40 ct.

45. W ILKOŃSKA Paulina z Lanczów. Dzie­
dziczka z Czarnolic. Powieść. 179 str. 
1867 (zlr. 1) za 40 ct.

46. — Gałązka cierniowa. Powieść. 121 str. 
1866 80 cnt

47. ZACHARJASIEW ICZ Jan. Boże dzie 
cię. Powieść z naszych czasów. 3 t., 260, 
255 i 253 str. 1858 (zl. 5) za 1 zł. 50 ct.

48. — Marcyan Kordysz. Powieść. 316 str. 
1865 (złr. 1 ct. 80) za 60 ct.

49. Pięć ostatnich dziel (Nr. 44 do 48) r a ­
z e m  7 t o m ó w ,  zamiast w cenie zni­
żonej 3 zlr. 70 ct. tylko 3 złr.

A S (2607 1—3) (

Pomieszkanie,
£ Pod 3 koronami £
jj 1.10, ulica Trybunalska, #
|  s ą  pokoje meblowane r ó .  fj
« źnej wielkości do wynajęcia;
7 można je nająć nietylko na mie- 
l j  siące ale i na dnie i wszelką zna- 

leźć wygodę. Bliższa wiadomość 
S  u gospodyni. fl[

Zu 1.00 fi.

Nakładem wydawnictwa 

„G azety  Lwowskiej**
opuściło prasę dzieło

Olej i w osk ziem ny
w Galicy i

przez Edwarda Windakiewicza
e. k. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracji
„Gazety Lwowskiej" 

p o  e e n i e  9  * r„  en.

(2466 2— 3) & o n ft{ t$ r u n b m a c b a itg .
3- 1215. 33ei bem f. I. Sottoam te irt 

Semberg ift etne unentgelttidje S im ts-ip raftifan ' 
ten © teEe ertebigt

SBetoerber, roeldje bas 1 7 Sebertsjafyr tiber* 
fd jritten  fjaben unb jid) iiber bie m it guten 
(Srfolge abfoloierten © tubien  einer U nterreaU  
fdjule ober eines U nlergim naftum s, bam t iiber 
bte ooEfommene Ałenntnifj aud) ber polnifdjen 
© ptad je  in  2Bort unb © djrift ausroeifen Ion= 
nett, Ijaben iljre bofum enttrten ©efudje bts 24 
S u n i 187C bei bem gefertigten Sottoam te ju  
iiberreidjen.

i i  f. Sottoam t.
Sem berg am  27 Eftai 1876.

Verzeichniss
der 35 Verlosung der 50/0igen 

der p r i v .
J u n i  1876

11501
12224
12297
12305

85143
85144
85145
85146 
8514
85148
85149
85150 
85401

der bei
v erlosb aren  P fa n d b rie fe  
osterr. U ation albau k  am 2 
gezogenen Nummern

zu 5 0 0 0  fl.
1668 3354 4721 6159 7690 9121
1694 3865 4772 6379 7749 9343
2005 8869 4837 6419 7854 9538
2414 3877 4919 6493 8009 9541
2566 3962 4920 6571 8575 9843
2779 4085 5225 6577 8597 9856
2949 4105 5231 7206 8668 9883
3135 4268 5405 7336 8794 10048
3289 4370 6070 7453 8911 10327

Zu 1000 fl.
1945 26992 37759 52463 61528 74754
1946 26993 38281 52466 61529 74755
1948 26994 38283 52493 61530 74756
5995 26995 39671 52494 65342 74757
5997 26999 39674 52495 65343 74758
8651 26967 39675 52633 65344 74759
8653 26999 39677 62634 65345 74760
8655 27071 39678 52636 65346 76971
8656 27072 39679 52637 65347 76972
8657 27076 39680 52944 65348 76973 
8659 27077 39721 52946 65349 76974 
6660 27078 39722 54521 65350 76975

12761 29151 40714 54524 65911 76976
12762 30781 40716 54526 65912 76977
12764 31787 40717 54528 65914 76978
12765 31201 40718 55423 65916 76979
12766 31202 41253 55427 65917 76980
12767 31204 41258 55428 65918 77061 
12770 31881 41259 57198 65919 77062
14541 31882 41260 57199 65920 77063
14542 31887 45772 57200 68241 77064
14543 31888 45775 58701 68242 77065
14544 81889 45776 58702 68243 77066
14545 31890 45777 58703 68245 77067
14546 34851 45778 38704 68246 77068
14547 34852 45779 58705 68247 77069
14548 34854 45780 58706 68248 77070
14549 34856 46481 58707 68249 78871
20961 34857 46482 58708 69145 78S72
20962 34858 46488 58709 70881 78873
20963 34860 46489 58710 70882 78874 81721 91663
20964 36661 46490 59791 70883 78875 81722 91664
20965 36664 48131 59792 70884 78876 81723 91665
20966 36665 48132 59793 70885 78877 81724 91666 
21658 36666 48133 59795 70886 78878 81725 
21660 36667 48134 59796 70887 78879 81726
22294 36668 48135 59797 70888 78880 81727
22295 36669 48136 69798 72211 79162 81728
22297 36670 48137 59799 72212 79163 81729
22298 37753 48139 61525 74751 79164 81730
22299 37754 48140 61526 74752 79160 85141 
26991 37757 52462 61527 74753 79167 85142

10454
10507
10653
10667
10220
11051
11100
11167
11361

79170
80231
80232
80233
80234
80235 
20236
80237
80238
80239 85402
80240 85403
80281 85404
80282 35405
80283 85406
80284 85407
80285 85408
80286 85409
80287 85410
80288 87591
80289 87592
80290 87593
80571 87594
80572 87595
80573 87596
80574 87597
80575 87598
80576 87599
80577 87000
80579 91661
80580 91662

91667
91668
91669
91670

■ 1431 16263 2.5748 36137 44764 50388 56647
j 1432 16264 23749 36139 44765 50389 56648
i 1434 16260 24061 36140 44766 50390 56649
I 1435 16266 24062 37241 44767 50751 56650
i 1437 16268 24063 37242 44768 50752 56651

1438 16270 24064 37243 44769 50753 56652
1439 19203 24066 37244 47151 50754 56653
1440 19204 24067 37245 47152 50755 56654
6891 19205 24068 37246 47153 50756 56657
6898 19206 24069 37247 47151 50757 56658
6899 19207 24070 37248 47155 50758 56659
6900 19208 24511 37249 47156 50759 56660
8641 19209 24512 37250 47157 50760 59751
8642 19210 24513 37303 47158 52451 59752
8647 19431 24515 37304 47159 52452 59753
9741 19432 24516 37306 47160 52453 59754
9745 19433 24517 37307 49251 52454 59755
9746 19435 24518 37308 49252 52456 59/56
9747 19436 24519 37309 49253 52457 59757
9750 19437 24520 37310 49254 52458 59758

10321 19438 31091 37672 49255 52459 59759
10325 19439 31092 37673 49321 52460 59760
10326 19440 31093 37674 49322 53161 60431
10327 21731 31094 37675 49323 53162 60432
10328 21732 31095 37676 49324 53163 60433
10329 21733 31096 37677 49325 53164 60434
10330 21734 31097 37678 49326 531G5 60435
10802 21735 31099 37679 49327 53166 60436
10805 21736 31100 37680 49328 53167 60437
10806 21737 34771 41342 49329 53168 60438
10807 21738 34772 41343 49330 53169 60439
10808 21739 34773 41344 50361 53170 60440
10809 21740 34774 41345 50362 55941 60761
14281 22131 34775 41346 50363 55942 60762
14282 22132 34778 41349 50364 55943 60763
14284 22133 34779 44751 50365 55944 60764
14286 22134 34780 44752 50366 56945 60765
14287 22135 35841 44753 50367 55946 60766
14289 22136 35842 44754 50368 55947 60767
14290 22137 35843 44755 50369 55948 60768
15102 22138 35844 44756 50370 55949 60769
15103 22139 £5848 44757 50381 55950 60770
15104 22140 35849 4 4758 50382 56641
15105 23742 36131 44759 50383 56642
15106 23743 36132 44760 50384 56643
15107 23744 36133 44761 50385 56644
15110 23745 36135 44762 50386 56645
x6262 23747 36136 44763 50387 56646

Die gezogenen Pfandbriefe werden bei 
der Hypotbekar-Credits-Casse der N ationil- 
bank in Wien ausbezahlt. Die Verzinsung 
derselben erlischt am 1. Juli 1876, oder 
wenn die Kapitals-Bekebung friiher erfolgt, 
am Tage der Auszaluug der Kapitals

Von den bei friiheren Verlosungen gezoge­
nen Pfandbriefen sind noch unbehoben:

Zu 5 0 0 0  fl.
4762 4809 5344 5345 5643 6402 8788 9066

Zu lO O O fl.
6476 81398 43203 59942 71575 85537 89215

10689 32333 43475 59943 71576 86207 89216
12571 32834 43971 49944 71658 ,86289 89217
12572 32336 43972 65084 74011 86376 89218
22573 32882 43979 65085 74012 87032 89219
12574 34953 43980 65420 74010 8.0^4 89220
13135 34954 47901 65853 74020 87040
13302 34957 47902 67085 75585 87085
13781 37231 50280 67086 75887 87432
16263 38120 51535 67691 7t>606 87972
24344 39069 52490 67693 78620 88571
24348 40986 53889 70513 79365 88573
26387 40987 57340 70581 81342 88578
27268 40988 57855 70661 83(37 88579
28652 40989 67857 71571 84553 88580
31391 41237 58309 71572 84554 89211
31396 41239 58633 71573 84556 89213
31397 43097 59941 71574 84559 89214

Zu 1 0 0  fl.
1023 11002 18835 27911 36512 45697 52196
1224 11004 19082 27920 36513 45598 52867
1410 11005 19083 28560 36510 45599 52869
2542 11006 19084 29214 37050 45600 54943
2548 11007 19088 29463 38786 46021 54945
2550 11076 19761 29464 38787 46023 55286
2694 11226 19762 29557 38870 46025 55351
2695 13524 19763 29678 39601 46026 55401
2696 13525 19766 29679 40905 46081 56152
2697 13527 20992 30040 40908 46156 56159
2993 13529 22224 30199 40910 46158 56160
2994 13530 22703 30919 42016 46957 58760
2995 13768 23857 32092 42109 46958
2996 13792 23858 32096 42110 47310
2998 13793 23860 32232 42851 47321
3073 13794 24411 32234 43625 47322
3236 13795 24412 32517 43627 47323
3413 13796 24415 32792 43628 47324
3950 13797 24420 32796 43629 47325
5171 13798 24581 32853 43630 47569
5176 13800 24582 33504 43640 48062
5501 13923 24583 33832 43762 48406
6581 13924 24584 33833 44305 48681
6582 13925 24586 33835 44351 48687
6583 13926 24589 33836 44352 48689
6584 13927 24711 33837 44353 48690
6586 14273 25273 33838 44354 48734
6588 14274 25527 33839 44305 49548
6589 14278 25944 34022 43157 49550
7014 14279 25961 31574 44360 49688
7398 14293 26631 31575 44642 49689
8378 14534 27355 31576 44871 61200
9923 17002 27358 35615 44872 52085
9992 17003 27359 35616 45282 52086
9927 17006 27437 35620 45288 52191
9928 17007 27438 35984 45290 52192
9929 17009 27439 35987 45412 52193

10032 17171 27440 36043 45595 52194
11001 17179 27663 36511 45596 52195

II! Tylko na krótki czas U!
po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  cena c h

poleca handel

( ■ u l i c a  O z a m i e o k l e g - o  1_ 3 )

następujące artykuły,
przy których z powodu cen zniżonych 

kupony nie wydaje.
O e n a :

Łosoś wędzony w oliwie . . , 1.80 1 .6 0
Węgorz maryn. V2 kil.............. 1 20 1 ___
Łosoś marynow. „ . . . . 1.20 1 . —
Sardtnki ^4 puszki .............. 42 3 8

» V2 » .................. 84 7 5
,, Vi ; .................. 2.— 1 .8 0

Trufle słoik m a ł y .................... 1.50 1 .3 0
„ większy . . 2.50 g , _

Musztarda bordeaux słoik . . 50 4 0
„ surfin „ . . . . 60 5 0
,, uiedoc „ . . . . 60 5 5
„ diaphan „ duży . 80 7 0
„ „ mały . 50 4 0

W ina węgierskie białe.

00
. . . . . 80 7 0

5 5
1 . 8 5

cSN ■ • ■ 75 7 0
7 0

as“3 1 .0 5
3 .—

8 5
7 0
7 0
6 0

Zugleich wird aufmerksam geinachc, 
dass die Yerzinsung dieser uabehobeuen 
Pfandbriefe an den jeweilig b 'stimmten Ter 
minen erloschen is t ,  und daher die auf 
spatere Verf*lls-Termine lauteade Zinsen- 
Coupons derselbe von der Nationalbank 
nicht eingeloset werden.

fpien, am 2 Ju n i 1876.

Von der Direction.

» » 2

Vilany Muscat 
Kobany 
NessmilUer 
Szamorodner 

„ stary

W iu a  w ę g ie r s k ie  c z e r w o n e .
V i l i a n e r ................................, . . l .—
Budaj J a l i c z a ............................  75
O ffner.............................................. 80
Erlauer  ....................................... 70

W in a  a u s tr y a c k ie .
Vóslauer w yskok ......................... 1.—  8 0

c z e r w o n y .................  90 8 0
N u ssb e r g e r ...................................  90 8 0
KlosUrneuburger .....................  1.—  00

R issF n g ..........................................  1.20 1.10
, Retcer b i a ł y ...............................  60 55

„ burguuder czerwony . 60 55
Madejra . . . . . . ..................  2.50 a.—
Malaga . .  . . . ' ......................... 3. 3 .5 0
Xeres  ............................ 3.—  3 .5 0

W in a  r e ń s k ie .
Hochbeimer ................   Jł.PO 3 .3 5
Johaunisberger ........................  3.50 3 .8 0
Riidesbeimer ............................  3.— 3 .5 0
Mo8elblumchen ......................... 3.— 3 .5 0
L ieb frau en m ilch ........................ 3 — 3 .5 0
N ie r n s te in e r ...............................  1.50 1 .3 0
P is p e r te r ...................................... 1.80 1 .6 0

W in a  f r a n c u s k ie .
Hout Sautern6 ............................  4.50 3 .5 0
Chat. margaux ......................... 3.50 3 .5 0
St. J u l i e n ........................................2.— 1 .5 0
Medoc S iv e r s a ............................  1.60 1 .3 0
Chat. L a f i t ...................................6.—  5 . —

S z a m p a n y .
Moet Chaudau Vi butelki . . 3.— 3 .5 0

*  » */2 » . . . 2. — 1.00
Silery l/l ,, 3.— 3 __ _
Jocy Club !/i „ . . . 3 .50 3 .5 0
Crem d’ Boury 1/4 „ . . . 1. - 8 0

U o z o l is y  i likiery.
Śliwowica syrmska . . . . . . 80 7 0
Starka l i t e w s k a ......................... 1.20 1 .0 5

„ k r a jo w a ......................... 80 7 0
K ontuszów ka............................... 70 6 0
Likiery gdańskie ..................... 1.— 8 5

„ w ło s k ie ......................... 1.80 1 .5 0
„ Frankla .................... 1.80 1.00
„ „ butł. mała. . 1. - 8 5

Alasch i/* b a ń k a ..................... 1.50 1 .3 5
» 1/2 bańki ..................... 80 7 5

Rosolisy Frankla l / i .............. 80 7 0
» :/ 2 ............ 45 4 0

Zamówienia na prowincyę odwrotną 
pocztą załatwiam.

(2589 1—3) Z uszanow aniem

Gustaw Kazimierz Nowicki.
ul. Czarnieckiego 1. 2

w kamienicy JW . hr. Baworowskiego we Lwowie 
(obok c. k. jeneralnej komendy).

rlicu.lrarsji JS. "W intarza w e  L w ó w k i.


